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Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana Adama, Boulevard Raspail 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA
. J ego ces. i król. Apostolska Mość raczył 

^aJwyższem pismem odręcznem z d. 13 grudnia 
r- Rajmiłościwiej nadać c. i k. generał-po- 

0 ^ ’W iW a c lm w i  baronowi K o tz-l)o b rz , 
Sok Ql' Ŝ rz0w’ Dworu Jego ces. i król. Wy- 

osei Najd. Arcyksięcia Fryderyka, godność 
eg° radcy z uwolnieniem od taksy.

c Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
^  Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
, grudnia b. r. najmiłościwiej nadać Prezy- 

kraju w księstwie Krainy, Wiktoro- 
baronow' H e i n ,  godność tajnego radcy 

b^olnieniem od taksy.

to Jeg0 ces. i król. Apostolska Mość ra- 
”  Najwyższem postanowieniem z dnia 15 

unia b. r. najmiłościwiej nadać zwyczaj- 
^ profesorowi medycyny wewnętrznej na 
^■Wersytecie w Krakowie, dr. Edwardowi 

° r c z y ń s k i e m u  tytuł radcy Dworu z u- 
°hńeniem od taksy.

ka karnosądowego oddziału sądu krajowego 
we Lwowie, a radcę sądu krajowego we 
Lwowie Kornela W ie  n i a w a-Z u b r z y c k i e -  
go najmiłościwiej zamianować wiceprezyden­
tem w tymże Sądzie krajowym.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył N ijwyższern postanowieniem z d. 13 gru­
dnia b. r. najmiłościwiej nadać prowadzącemu 
księgi gruntowe w sądzie obwodowym w Zło­
czowie, Janowi B i l i ń s k i  emu ,  przy sposo­
bności przeniesienia go na własną jego proś­
bę w stan stałego spoczynku, tytuł i chara­
kter naczelnika urzędów pomocniczych.

Jeg0 ces. i król. Apostolska Mość ra- 
Najwyższem postanowieniem z dnia 15 

ania b. r. najmiłościwiej nadać zwyczaj- 
'eillu Profesorowi chirurgii na Uniwersytecie, 
Ł Lwowie, dr. Ludwikowi R y d y g i e r o w i  
 ̂ radcy Dworu z uwolnieniem od taksy.

Jeg0 ces. i król. Apostolska Mość ra- 
Najwyższem postanowieniem z dnia 15 

unia b. r. najłaskawiej przeznaczyć wi- 
2 zydenta sądu krajowego we Lwowie, 

^gtounta Ż m i n k ow s k i eg  o na kierowni-

C. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 
przeniósł kancelistę sądowego Józefa Stani­
sława A u g u s t y n o w i c z a  na jego własną 
prośbę w tym samym charakterze służbowym 
z Głogowa do Żywca i równocześnie zamia­
nował kancelistami sądowymi:

a) przy sądzie krajowym w Krakowie 
Stanisława S k ą p s k i e g o  kalkulanta oddziału 
rachunkowego sądu krajowego wyższego w 
Krakowie;

b) przy sądzie obwodowym w Rzeszowie 
Juli?oa K r z y k o w s k i e g o  słuchacza prawa 
w .Krakowie,

c) przy sądach powiatowych :
Leopolda W a g n e r a  podficera rachun­

kowego I klasy 90 pułku piechoty w Jaro­
sławiu dla Brzeska, Stanisława S c i e s z k ę  
i Romana S y p k a  słuchaczów prawa dla Dą­
browy, Gustawa H o f f iii a n n a podoficera ra­
chunkowego I klasy 16 pułku obrony krajo­
wej w Krakowie dla Frysztaka, Kazimierza 
F  i g w e r  a dyelarysza przy sądzie powiato­
wym w Białej dla Głogowa, Aleksandra 
P r a c a  sierżanta 90 pułku piechoty w Jaro­
sławiu dla Gorlic, Piotra K r e t o w i e z a  dye- 
taryusza przy sądzie powiatowym w Czarnym

Dunajcu dla Limanowej, Alfonsa S o ś w i ń- 
s k i ego  dyetaryusza przy sądzie powiatowym 
raiejsko-delegowanym w Krakowie dla Nie­
połomic, Wojciecha G r u d a  słuchacza pra­
wa w Krakowie i Jana K u p c a  podoficera 
rachunkowego 6 pułku ułanów w Jarosławiu 
dla Niska, Michała M a ż e w . s k i e g o  wach­
mistrza żandarmeryi w Wadowicach dla 
Oświęcimia, Henryka G a b r y e l a  słuchacza 
prawa, Piotra K o r z e n i o w s k i e g o  dyeta- 
ryusza przy sądzie krajowym w Krakowie i 
Leona Wincentego O g o n k a  dyetaryusza przy 
sądzie powiatowym w Kolbuszowej, wszystkich 
trzech dla Podgórza, Juliana K a l b ę  kance­
listę wydziału Rady powiatowej w Żydaczo- 
wie dla Radomyśla, Władysława L i t w i ń ­
s k i e g o  ukończonego ucznia VIII klasy gim- 
nazyalnej dla Ropczyc, Stanisława U r a m k a  
ukończonego ucznia VIII klasy gimnazyalnej 
dla Strzyżowa, Józefa R o m p e l t a  dyetaryu­
sza przy sądzie powiatowym w Starym Sączu 
dla Tyczyna i Bolesława Rolę R ó ż y c k i e ­
go dyetaryusza przy Dyrekcyi inźymeryi woj­
skowej w Krakowie dla Wieliczki.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 18gru- 
nia b. r. do l. 111.832 w sprawie zbkazn 
wprowadzania bydła regatego ' do kroi i A: w 
i krajów reprezentowanych w Radzie państwa 
z pewnych okręgów pań<twa niemieckiego, — 
zamieszczone jest w „Dzienniku urzędowym4* 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej.

CZEŚĆ MEURZĘUOWA
L w ó w , 2 0  g ru d n ia .

Eskadra niemiecka pod wodzą księcia 
Henryka pruje już fale Oceanu, dążąc ku

swemu odległemu celowi a w Europie tym­
czasem rozparaiętywują wrażenia efektownych 
okoliczności, wśród których inscenizowano od­
jazd tej wyprawy. Przedewszystkiem natu­
ralnie przedmiot rozpraw tworzy jak zawsze 
efektowne i jak zawsze rycerskim i roman­
tycznym jakimś charakterem owiane przemó­
wienie cesarza Wilhelma, wypowiedziane na 
pożegnalnej uczcie w Kilonii. Rzucone w 
niem hasło: „potęga państwa to jego potęga
morska;‘, jako zdające się pozostawać w wi­
docznym związku z przedłożonym parlamen­
towi projektem powiększenia marynarki nie­
mieckiej a zatem posiadające znaczenie bar­
dziej lokalne, — daje wprawdzie prasie nie­
mieckiej dużo powodów do rozmaitych uwag, 
uwagi to jednak, czynione ze stanowiska czy­
sto partyjnego i kierowane przychylnością lub 
niechęcią do projektu marynarskiego, nie bu­
dzą wielkiego zainteresowania po za grani­
cznymi słupami Niemiec. Inaczej ma się rzecz 
z częścią mowy, w której cesarz Wilhelm 
podniósł zadanie wyprawy, położył nacisk na 
to, że tarcza państwowa Niemiec mocno i trwale 
została utwierdzona na owem odległem tery- 
toryum Chin, a zarazem nie tylko upoważnił 
lecz nawet wezwał księcia Henryka, aby 
„opancerzoną swą pięść44 podniósł na każdego, 
ktokolwiek „słusznym“ prawom niemieckim 
chciałby wyrządzić uszczerbek.

Prasa niemiecka nie jest zupełnie zgo­
dna w ocenianiu tych słów. W ogólności wy­
prawa chińska jest w Niemczech niezawodnie 
o wiele popularniejsza niż poprzednie koloni- 
zatorskie przedsiębiorstwa niemieckie w Afry- 
ce, — część dzienników obawia się jednak, że 
eksperyment ten, zapowiadający nową „świato- 
wą“ epokę w historyi Niemiec, epokę koszto­
wnych i niebezpiecznych przedsięwzięć, może je 
zapędzić dalej, niżby one sobie życzyły i stanie 
się tytułem do nowych, bardzo uciążliwych żą­
dań podatkowych na cele uzbrojenia i mary­
narki. Inne dzienniki są natomiast nader za­
dowolone tak z samej wyprawy jak i z ostrych 
stów cesarza ale nie brak naodwrót i takich, 
które jak n. p. National Zeitung, wyrażają 
życzenie, aby mowy wysoko położonych oso­
bistości przed ich ogłoszeniem dawane były 
do przeglądnięcia komuś, kto otrzymałby za­
danie i miałby odpowiednią odwagę, wskazać
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IV.
(Ciąg dalszy).

Poczem wyrzucił krew ustami, i cie­
mności objęły mu głowę. Danusia chwyciła 
£° Przez plecy za ramiona, ale nie mogąc 

utrzymać, poczęła krzyczeć o ratunek. Ja- 
otoczono go ze wszystkich stron, tarto 

śniegiem, wlewano wino do ust, wreszcie ło­
wczy Mrokota z Mocarze w a rozkazał położyć 
6°_ na opończy i tamować krew za pomocą 
miękkich hubek borowych.

— Żyw będzie, jeśli jeno ziobra, nie pa- 
^lerze, ma połomione — rzekł, zwracając się 
do księżnej.

Wszelako inne dworki zajęły się przy 
Pomocy m,śliwców ratunkiem pana de Lor­
che. Obracano nim na wszystkie strony, szu­
kając na zbroi dziur lub wgięć, uczynionych 
Przez rogi byka, ale prócz śladów śniegu, 
który wbił się między złożenia bla"h, nie 
Riożna było znaleść innych. Tur mścił się 
głównie na koniu, który leżał obok już mar­

twy, mając pod brzuchem wszystkie swe 
wnętrzności, pan de Lorche zaś nie był uizo- 
dzon. Omdlał tvlko wskutek upadku — i j ak 
się pokazało później, rękę prawą miał zesta­
wu wybitą. Teraz jednak, gdy zdjęto mu 
hełm i wlano do ust wina, wnet otworzył o- 
czy, oprzytomniał — i, widząc pochylone nad 
sobą zatroskane twarze dwóch młodych i ho­
żych dworek, rzekł po niemiecku:

— Pewniem już w raju, i aniołowie są 
nademną ?

Dworki nie zrozumiały wprawdzie tego, 
co powiedział, ale rade, że ożył i przemówił, 
poczęły się do niego uśmiechać i przy pomo­
cy myśliwców podniosły go z ziemi, on zaś 
jęknął, poczuwszy ból w prawej ręce, lewą 
wsparł się na ramieniu jednego z „anio­
łów “ — i przez chwilę stał nieruchomo, bo­
jąc się kroku postąpić, gdyż nie czuł się pe­
wny w nogach. Zaczem powiódł mętnym je- 
szeze wzrokiem po pobojowisku: ujrzał płowe 
cielsko tura które zbliska wydawało się po­
twornie wielkie, ujrzał łamiącą ręce nad Zby­
szkiem Danusię — i samego Żbyszka na o- 
pończy.

— Ten to rycerz przybył mi z pomo­
cą? — zapytał. — Żywy-li ?

— Ciężko pobit — odpowiedział jeden 
z umiejących po niemiecku dworzan.

— Nie z nim, ale za niego będę się 
odtąd potykał! — rzekł Lotaryńczyk.

Lecz w tej chwili książę, który poprze­
dnio stał nad Zbyszkiem, zbliżył się do nie­
go i począł go wysławiać: że swoim śmia­
łym postępkiem ochronił od srogiego niebez­
pieczeństwa księżnę i inne niewiasty, a może 
i życie ocalił — za co, prócz rycerskich na 
gród, otoczy go chwała u ludzi, którzy ter 
żyją i u potomnych.

— W dzisiejszych zniewieściałych cza­
sach — rzekł — coraz mniej prawych ryce­
rzy jeździ po świecie, bądźcie mi więc go­
ściem jako najdłużej, albo i całkiem na Ma­
zowszu ostańcie, gdzie łaskę moją jużeście 
zdobyli, a miłość ludzką również łatwie cne- 
ini uczynkami zdobędziecie!

Rozpływało .się od takich słów chciwe 
na sławę serce pana de Lorche, gdy zaś po­
myślał, że tak przeważnego czynu rycerskie­
go dokonał i na takie pochwały zarobił, w 
owych dalekich ziemiach polskich, o których 
tyle dziwnych rzeczy opowiadano na Zacho 
cizie — z radości n e czuł prawie wcale bolu 
w zwichniętem ramieniu Rozumiał, że ry­
cerz, który" na dworze Brabanckim lub Bur- 
gundzkim będzie mógł opowiedzieć, iż na ło­
wach ccalił życie księżnie Mazowieckiej, bę­
dzie chodził w chwale, jak w słońcu. Pod 
wpływem tych myśli chciał nawet zaraz iść 
do księżnej i na klęczkach jej wierne służby 
ślubować, ale i sama pani, i Danusia zajęte 
były Zbyszkiem. Ów oprzytomniał znowu na 
chwilę, ale tylko uśmiechnął się do Danusi, pod­
niósł dłoń do pokrytego zimnym potem cz la  
i zaraz powtórnie omdlał. Doświadczeni łowcy, 
widząc, jak zawarły się przytein jego ręce, 
a usta pozostały otwarte, mówili między so­
bą, że nie wyżyje, lecz doświadczeńsi jeszcze 
Kurpie, z których niejeden nosił na sobie śla­
dy niedźwiedzich pazurów, dziczych kłów, 
lub żubrzych rogów, lepszą czynili nadzieję, 
twierdząc, że róg tura obsunął się między że­
b ra m i rycerza, że może jedno z nich, albo 
dwa są złamane, ale krzyż cały, gdyż inaczej 

1 tjógłby się ani na chwilę przypodnieść. 
i ywali też, że w miejscu, gdzie upadł 
.ko, była jakby zaspa  śnieżna i to wła-

ń. ° /* vgo ocaliło — albowiem zwierz przyci- 
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snąwszy go międzyrożem, nie podołał zgnieść 
mu do szczętu piersi, ni krzyża.

Nieszczęściem, lekarz książęcy, ksiądz 
Wyszoniek z Dziewanny, nie był na łowach, 
choć zwykle na nich bywał, albowiem zajęty 
był tym razem wypiekaniem opłatków we 
dworze Skoczył po niego, dowiedziawszy się
0 tern Czech, tymczasem jednak ponieśli Kur­
pie Zbyszka na opończy do książęcego dwo­
ru. Danusia chciała iść przy nim piechotą, 
lecz księżna sprzeciwiła się temu, albowiem 
droga była daleka, i w parowacn leśnych le­
żały już głębokie śniegi, chodziło zaś o po­
śpiech Starosta krzyżacki, Hugo de Danfeld, 
pomógł więc dziewczynie siąść na koń, a na­
stępnie. jadąc przy niej tuż za ludźmi, którzy 
nieśli Zbyszka, rzekł po polsku przyciszonym 
głosem, tak, aby przez nią tylko mógł być 
słyszany.

— Mam w Szczytnie cudowny balsam 
gojący, który od pewnego pustelnika w Her- 
cyńskirn lesie dostałem i który mógłbym we 
trzech dniach sprowadzić.

— Bóg wam wynagrodzi — odpowie­
działa Danusia.

— Bóg zapisuje każdy miłosierny uczy­
nek. ale czy mam i od was spodziewać się 
zapłaty ?

— Jako-że mogę wam zapłacić ?
Krzyżak przysunął się bliżej z koniem,

widocznie chciał coś mówić, ale się zawahał
1 dopiero po chwili rzekł:

— W Zakonie, prócz braci, są i sio­
stry ... Jedna z nich przywiezie balsam go­
jący, a wtedy powiem o zapłacie.

(Ciąg dalszy nastąpi).



zawczasu na słowa, które mógłby być źle zro­
zumiane i wywrzeó niekorzystne wrażenie. Je­
den zaś z dzienników katolickich mówi wprost
0 formalnej „chorobie morskiej1*.

Z wielką nieufnością także zdają się 
przypatrywać tej niemieckiej „wyprawie po 
złote runo11, jak ją nazwano, w Angli a niemniej
1 w Eossyi. Ton artykułów prasy angielskiej 
jest wprost nieprzychylny i zjadliwy, a 
najświeższe głosy dzienników rossyjskich do 
wodzą także, iż w sprawie ekspedycyi niemie 
ckiej do Chin między Berlinem a Petersbur­
giem nie porozumiano się poprzednio. One 
gdaj krążyła nawet w paryskich kołach dy 
plomatycznych pogłoska, że rossyjska eskadra 
obsadziła Port Arthur, ważny punkt strategi 
czny na chińskim półwyspie Liao-tong, poło 
żony u wejścia do zatoki Peczili a znany 
ztąd, iż w ostatniej wojnie między Chinami 
a Japonią, Japończycy port ten zdobyli i zbu 
rzyli jego fortyfikacye, następnie jednak na 
podstawie traktatu pokojowego w Simonoseki 
musieli go Chinom zwrócić wraz z przeciwle 
głym portem Wei-hai-wei. Zajęcie tego portu 
gdyby się potwierdziło, byłoby ze strony Eos­
syi odpowiedzią na niemiecką wyprawę i na 
okupacyę zatoki Kiao-Czau, położonego nieda­
leko Wei-hai-wei. Dotychczas nie ma potwier­
dzenia tej pogłoski, sam fakt jednak, iż pu­
szczono ją w kurs, a puszczono z Paryża, jest 
charakterystycznym. Z Berlina donoszą tylko, iż 
cesarz W.lhelm po powrocie do stolicy pań­
stwa złożył wizytę ambasadorowi rossyjskie- 
mu, rozmowa ta zaś z ambasadorem miała 
tyczyć się komentarzy prasy rossyjskiej do 
wyprawy księcia Henryka.

Z parlam entu niemieckiego.

Parlament niemiecki zakończył swe o 
brady nad budżetem i nad projektem reformy 
wojskowej procedury karnej w pi er wszem 
tych ustaw czytaniu i odroczył swe posiedze­
nia na ferye świąteczne, — w całej prasie 
jednak ciągle jeszcze toczy się dyskusya na 
temat rozpraw w parlamencie niemie­
ckim o stosunkach wewnętrznych w Au- 
stryi. Z tego też powodu przytaczamy poni­
żej najwybitniejsze ustępy dwóch wspomnia­
nych już poprzednio najważniejszych mów, 
wygłoszonych w ciągu tej dyskusyi, t. j. 
mowy przewódzcy centrum dr. Liebera i prze- 
wódcy konserwatystów, czyli junkrów hr. 
Limburg-Stirum. Obaj wystąpili przeciw tym, 
którzy poruszyli w parlamencie berlińskim 
sprawy austryackie, a dr. Lieber rzekł mię­
dzy innemi: „Muszę oświadczyć tu z naszej 
strony, że środków, którymi posługiwali się 
Niemcy w Austryi dla obrony swej narodo­
wości, nie możemy w interesie parlamenta­
ryzmu pochwalić. (Głosy: Bardzo słusznie!) 
I  tak samo zdecydowani jesteśmy nie pozo­
stawić tutaj żadnej wątpliwości, że nigdy nie 
będziemy dokumentowali sympatyi ani dla re- 
wolucyi w parlamencie, ani dla rewolucyi na 
ulicy. Nie pozostawiliśmy nigdy wątpliwości 
o tem, że nie będziemy się nigdy mięszali 
do spraw obcych państw, naprzykład do we­
wnętrznych spraw królestwa włoskiego, aby 
przez to trójprzymierzu najmniejszych nie ro­
bić trudności. Jeżeli jednak złożone zostały 
tutaj tego rodzaju deklaracye sympatyi, w ta­

kim razie należy nam oświadczyć kategory 
cznio, że tym w Niemczech najmniej przy 
sługuje prawo wygłaszania wielkich frazesów 
o ucisku Niemców za granicą, którzy równo 
cześnie naród żyjący w Niemczech bezwzglę 
dnie usiłują zdeptać. To samo, co wyprawiają 
hakatyści na wschodzie, to samo robią pana- 
merykaniści w Ameryce. Nie mają prawa 
robić takich zastrzeżeń ludzie, którzy prze 
szkadzają obywatelom państwa niemieckiego 
żyć i umierać, jak to odpow ;ada ich wierze 
narodowości. Więzili oni naszych biskupów, 
zarzucali nam brak miłości dla ojczyzny 
teraz pozują na obrońców niemczyzny za gra 
nicą. Uwolnijcie nas tedy od swoich sympa 
tyi“. (Huczne oklaski w centrum w Kole 
polskiem),

Hr. Limburg-Stirum zaś podniósł przeć 
innemi, że robi to „przykre wrażenie, gdy tu­
taj w parlamencie bez dokładnej znajomości 
stosunków austryackich wydaje się o nich sąd 
ujemny ! (Bardzo słusznie na prawicy). Eobi 
to wrażenie, jakoby parlament nie stał na 
wysokości sytuacyi i wydawał opinię w do 
brej może wierze, ale nie na podstawie zna­
jomości stosunków11. Nasi współplemieńcy w 
Austryi cierpią pod naciskiem grzechów po­
przednich generacyj polityków austryackich 
Nie zapominajcie przecież panowie, że Niem­
cy wszystko uczynili, aby zmniejszyć przywi­
leje Korony. Pod tym względem nie ma naj­
mniejszej wątpliwości, że Monarcha austrya- 
cki musi się liczyć z potężnym czynnikiem, ja­
kim tam są nieniemiockie narody, tembardziej, 
że Niemcy nie postępowali tak, żeby o nich 
można powiedzieć, że są najsilniejszą podpo­
rą Habsburgów. Życzymy, żeby właściwe cha- 
rektorowi niemieckiemu uczucie wierności u- 
twierdziło się także względem Domu ce: 
skiego11.

Z posłów polskich zabierali głos w tej 
dyskusyi, jak wiadomo, pp. Dziembowski, L 
Czarliński i Cegielski. Obszerniejsze streszcze­
nie mowy p. Dziembowskiego podaliśmy już 
poprzednio. Przemówienie pana Cegielskiego 
przedstawia się w sposób następujący: „Po 
mowie posła Zimmermanna, nikt z Koła pol­
skiego głosu nie zażądał, ponieważ nie uwa­
żaliśmy, żeby to było koniecznie potrzebne i 
lożądane, mianowicie wobec przemówienia se- 
cretarza stanu urzędu spraw zagranicznych, 
an poseł Zimraermann mówił tylko o uoi- 

śnionych, naturalnie według jego zapatrywa­
nia, Niemcach w Austryi, natomiast słusznie 
pominął tutaj nazwisko dymisyonowanego 
Prezesa gabinetu hr. Badeniego. Mogę nawet 
powiedzieć, że mowa jego zawiirała ustęp 
bardzo dla nas Polaków sympatyczny, mia­
nowicie, ten, w którym jest mowa o miłości 
języka ojczystego, i mamy nadzieję, żo ten 
sam pan poseł, który z takiem ciepłem wy­
stępował przeciw rzekomemu uoiskowi języka 
niemieckiego w Austryi, równie energicznie 
oświadczy się przeciw rzeczywistemu uciskowi 
języka polskiego w pewnoj części cesarstwa 
nramieckiego. (Bardzo słusznie! w Kole pol­
skiem.) Wczoraj czuł się znowu p. poseł dr. 
lasse spowodowanym wyrazić współczucie 
ciężko doświadczonym11 Niemcom w Austryi, 

przyczam ze znaną s^oją „uprzejmością11 dla 
3olaków powiedział, że mu ostatni, choćby 

najczerwieńszy cłPop niemiecki, jest milszy, 
aniżeli wysoko urodzony polski hrabia. A więc 
dobrze, panie pośle! jestem tego samego

zdania : mnie jest także najmniejszy, uczeiwy 
chłop polski sto razy milszy od wykształco­
nego niemieckiego kulturnika; nie potrzebuje 
on nawet wcale być hrabią. (Brawo! i weso­
łość w Kole polskiem i w centrum.)

Dziś znowu omawiał tę materyę pan 
poseł dr. Poerster, który poruszył także lwów 
ską mowę posła Kościelskiego i użył wyrażę 
nia, które p. prezydent, co z wdzięcznością 
zaznaczam, scharakteryzował jako sprzeciwia 
jące się zwyczajom tej Izby. Uwalnia mnie 
to właściwie od obowiązku omawiania tutaj 
rzekomej enuncyacyi p. Kościelskiego. Nadmie 
niam jednak, że o tej mowie rozprawiano w 
pruskiej Izbie deputowanych nie raz, ale z 
dziesięć razy. Mowę tę i motywa do niej 
objaśniał bliżej mianowicie pan poseł dr. 
Jażdżewski i proszę p. posła dr. Foerstera 
żeby przeczytał sobie odnośne sprawozdanie 
pruskiej Izby deputowanych. Sądzę napewno 
że gdyby je był czytał, nie byłby się na tę 
mowę powoływał, ani też nie byłby użył wyra 
żenią, za które marszałek go skaroił.

M. P., w tem, że nie tylko poseł Zim- 
mermann, ale zaraz nazajutrz poseł dr. Hassę, 
a dziś znowu poseł Poerster tę samą poru­
szyli materyę, to jest sprawę traktowania 
Niemców w Austryi, upatruję pewną metodę. 
Zamierzono tu widocznie nie tylko zganić 
rząd niemiecki za to, że zabronił urządzenia 
w obrębie Ezeszy niemieckiej zebrań na rzecz 
Niemców austryackich, ale także, jak to słu­
sznie powiedział pan poseł dr. Lieber, urzą­
dzić demonstraoyę na rzecz parlamentarnej 
mniejszości w Austryi ze strony parlamentu 
niemieckiego i nadto poddać krytyce rozpo­
rządzania językowe Ministra Badeniego i po 
lityczną działalność hrabiego. Otóż pare słów 
w tym względzie. Hrabia Kazimierz Badeni 
dymisyonowany Prezes gabinetu, był bardzo 
sprawiedliwym i szlachetnie czującym kiero­
wnikiem niezmiernie trudnej polityki austrya- 
ckiej. (Śmiech i głosy na lewicy). Tak jest 
w istocie! gdyż właśnie hr. Badeni pragnął 
wywalczyć równą sprawiedliwość dla wszyst- 
fich poddanych swego znakomitego Monar­
chy, przyczem opierał się na zdaniu Cesarza 

większości austryackiego parlamentu. (Bar­
dzo słusznie 1 w Kole polskiem). Niesły­
chaną zaś jest rzeczą, że ten mąż stanu 
musiał uledz wrzeszczącej i hałasującej, wszel- 
ne konstytucyjne życie podkopującej mniej­
szości ! (Głosy i niepokój). Oo zaś do uciska­
nia Niemców w Autryi, to powtarzam tylko 
wczorajsze słowa mego kolegi frakcyjnego po­
sła Czarliriskiego, a mianowicie, że życzymy 
sobie, aby nas, Polaków w cesarstwie nie- 
mieckit-m, obdarzono tą samą miarą ucjsku, 
jaki mają zaw.eraó rozporządzenia języi.w e 
dla Niemców austryackich, bylibyśmy wtedy 
zupełnie kontenci. W końcu mówca podzięko­
wał posłowi Lieberowi, iż w tak gorącysh 
słowach ujął się za żyjącemi w Niemczech 
nie-niemieckiemi narodowościami.

!ska, Z1 
yu ks-j
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Z Warszawy.

(Zaw ieszenie Gazety polskiej. —  Jub ileusz  ks. 
a rcyb iskupa Popiela. — W zrost czytelnictw a 
polskich gazet ludowych. — N ow y kościół i 

d rug i dziennik polski w  Łodzi).

W arszaw sk a  Gazeta Polska ro z e s ła ła  n a ­

stępujące zawiadomienie: „Gazeta Polską 
rozporządzenia głównego naczelnika kraju 
Imeretyńskiego, została w dniu dzisi0jsZ,y_ 
czasowo zawieszona. Zawiadamiając ° 
prenumeratorów Gazety, prosimy ich, 
przez czas zawieszenia naszego wy&oWtii0 
zechcieli przyjmować dziennik Kuryer ™ 
szawski, który im zamiast Gazety posyła'5 8 
dzietny. Warszawa, d. 16 grudnia 1897 r. #  
daktor i wydawca Edward Leou. . ^

Z zawiadomienia tego okazuje sig; . 
przedewszystkiem nie nastąpiło zamkroS 
wydawnictwa, lecz zawieszenie go, a n8? ■ j  
pnie, że zarządzenie to wyszło nie od 
stra spraw wewnętrznych lecz od gen00 
gubernatora.

Przyczyną tego zarządzenia stał się 8 , 
tykuł, umieszczony w nr. 282 Gazety, P 
tytułem, „Nasze potrzeby: recydywy 8 n0 a i 
wnictwo11. Mówiąc o epidemii „nożownic^8 
t. j. bójek na noże, autor artykułu rozp002̂  
na od wstępu, zaznaczającego powszeero1 
wzmaganie się w społeczeństwach drapieżny0 
instynktów.

„Hamulce przeciwko drapieżnym insty11 
kto t, tkwiącym w naturze ludzkiej —; ^  
pisał autor artykułu w Gazecie dosłowni0 
upatrywano w oświacie, skoro najtwardsi8 
represya karna od wieków zawodziła. 0s°a” 
tnie atoli wypadki, choćby wiedeńskie, pr?y.” 
kład pana profesora prawa z Pragi czeski0J’ 
rzucającego się z nożem na posłów na posi0' 
dzeniu Eady państwa — a więcej jeszcze u®' 
tuzyazm młodzieży uniwersyteckiej nieroie' 
ckiej, dla tak bohaterskiego czynu, inspir°' 
wanego poniekąd przez drugiego sławneg0 
prawnika-historyka (Mommsena) z Berlina, d0' 
wodzą chyba jasno, że najwyższa oświata n,e 
powstrzymuje od roli opryszka i zbierania za 
nią hołdów nie tamuje.

„Trudno wytłómaczyó prostakowi, *ie J  
hańbą a zbrodnią jest rozbój, gdy się 
jów laurami darzy, pomniki stawia. Dzisi0J' | 
sze zdziczenie ma głębsze powody i trud®8 j 

niem walka, gdy przykład z góry idzi0 1 
działa podniecająco. Zwyczajny przestępca00'  I 
zumie, że nie za czyn go karzą, jeno za ni°u'  > 
dolne ukrycie czynu, za to, że dał się ẑ 8' 
pać. Ciężkie zadanie moralizowaó skuteczni®^ 
podobnym stanie rzeczy i prawdziwie nawr°' 
ció zbrodniarza11.

Dla zrozumienia rzeczy przytoczyliśmy 
cały dłuższy ustęp, chociaż podobno tylko d ^ 8 
wyrazy: „pomniki stawia", w których dopa' 
trzouo się łatwo zrozumiałej aluzyi, sproW8' 
dziły katastrofę na Gazetę.

Korespondent Dziennika Poznańskiej)0 
dołącza do tego następujące uw agi:

„Nie waham się wypowiedzieć z całł 
stanowczością zdanie, że jeżeli piszący te sło^8 
w artykule Gazety zdawał sobie sprawę 1 
tego, jak słowa jego mogą być tłómaczon0- 
to pomieszczając je, ciężko zawinił, bo po^1' 
nien był sobie zdać sprawę z tego, żemoże*8' 
szkodzić nie tyle sobie samemu, bo on j0st 
zakryty, ale przedewszystkiem Gazecie a p0' 
średnio może całej prasie. Ale z drugiej strO' 
ny pamiętać należy, że autor to ma przed 
oczami, iż artykuł jego będzie czytał redaktor 

cenzor.
„Otóż w tym względzie dowiedziałem 

się niektóryeh szczegółów o losie powyższego 
artykułu. Artykuł przez cały tydzień byl ^  
cenzurze, czytał go nietyiko sam cenzor G<*'
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VII.
(Ciąg ddszy).

I teraz podczas tej przechadzki do Iki, 
wyczerpawszy temat o Sienkiewiczu i Bourge- 
cie, panna Anna zwróciła nagle rozmowę 
w ten sposób:

— Wie pan, czego pańskim powieściom 
i nowelom najbardziej brakuje?...

— Czego ?
— Znawstwa ludzi.... Pan za mało lu­

dzi zna.
Demszyński skrzywił się po tem zdaniu 

jak po przełknięciu gorzkiego lekarstwa. Uczuł 
w duszy dziwną gorycz, ale zwyciężył się i nie 
dał poznać po sobie, jakie uczucie go opano­
wało. Odpowiedział smutnym złamanym gło­
sem :

— Ha! trudno, patrzę w duszę ludzką, 
tak głęboko, o ile mi mój autorski wzrok na 
to pozwala.

Panna odczuła, że jej słowa nie zostały 
dokładnie zrozumiane. Z żywością więc pod­
chwyciła:

— Ależ ja nie twierdzę, żeby pan za 
mało znał tycb ludzi, których pan maluje.. . 
Przeciwnie, ci są zrozumiani i oddani wybor­
nie.... Ale ich tak nie wielu.... Wiecznie ci 
sami.... Szlachcic wiejski, służba dworska, 
chłop, żyd i parafialne panienki.... To dobre 
nawet typy, bardzo swojskie, bardzo nasze,

ale z nich można zbudować jedną, dwie po­
wieści, a one u pana powtarzają się ciągle.... 
Pożyj pan trochę w mieście, trochę w kosmo­
politycznych zbiorowiskach za granicą, a ga- 
lerya pańska zwiększy się od razu.

Demszyński opuścił głowę na piersi i 
szedł smutny obok milcząc zawzięcie, w du­
szy jednak mówił sam do siebie: „dobrze ci 
perorować, żebym tak miał za co, to pewno 
że bym znał świat tak, jak ty, a może i le­
piej, ale za co mara jeździć, czy może za te 
marne centy, które za wiersz dostaję, 
czy może z dochodów z małego gospodarstwa 
mam urwać i znowu się wpakować w kło­
poty....

Demszyński lubił okpiwać sam siebie i 
wmawiał w siebie, że jest nędzarzem, ale 
mimo tego umiał w dziwny sposób tak sobie 
radzić, że żył na równi ze wszystkimi swo­
imi znajomymi....

Hrabianka Anna musiała odczuć, że do­
tknęła w duszy autora jakiejś struny, która 
fałszywie tam zabrzęczała, nie strapiło to jej 
jednak i pomilczała chwilkę a później niby 
zebrawszy się na odwagę, z żywością zaczęła 
mówić:

— Przepraszam pana.... Może to nie sto­
sownie, że ja  się do tego mieszam i wtrącam 
się do tak osobistych spraw.... Jednakowoż 
to, co pan dotychczas napisał, robiło na mnie 
wielkie wrażenie. Przeczuwam w panu ta len t...

Demszyński skłonił się z wdzięcznością.
— Dziwny, samorodny talent — mó­

wiła hrabianka dalej. — A boję się okro­
pnie, żeby pan tego talentu nie zagrzebał, 
nie zakopał ... nie zmarnował.... Panie Dem 
szyński, pan się na mnie obraził ?

Spytała nagle, patrząc mu bystro w rr; 
Lecz on był tak zasłuchany, tak zadun

tak głęboko przejęty tem, co ona mówi, że 
zapominając o konwenansach, chwycił ją na­
gle za rekę i potrząsając nią, prawie krzy­
czał :

— Niech pani mówi! Niech pani mó­
wi wszystko. Pierwszy raz takie rzeczy sły­
szę.... Ja sam uczuwam to niebezpieczeństwo, 
to uczucie jest moją zmorą. — J u  głos jego 
przybrał jakiś niezwykle głęboki odcień smu­
tku: — Bo musi pani wiedzieć — mówił 
szeptem prawie — że ja posiadam ogromną, 
niezmierzoną ambicyę.... Pragnąłbym być 
pierwszym.... Chciałbym być sławnym, uzna­
nym, wielkim;  ̂marzyłem o tem, żeby moje 
nazwisko okryć nieśmiertelną chwałą.... A 
gdy mi się to nie udało, wyrobiłem w so­
bie straszny pesymizm, straszną ironię i za­
cząłem żartować z życia, z ludzi, z siebie sa­
mego, zacząłem kpić z własnego talentu.... 
I to mnie bawi i tem żyję.

Panna patrzyła nań z wielkim smutkiem 
i z jeszcze większem zdumieniem, wreszcie 
przerwała jego słowa mówiąc:

— W panu tkwi także porządna doza 
Płoszowskiego, choć pan go nie lubi i pewno 
rozgniewa się bardzo za moje słowa.... To na­
sza wada największa, że pragniemy być wiel­
cy, że pragniemy być sławni z.... bożej ła­
ski. A nikomu nie chce się na tę sławę za­
pracować.... Wygodniej skwitować ze sławy, 
którąby można było zdobyć przy pracy, a po­
grążyć się w artystycznym dyletantyzmie, w pe­
symizmie, i żartować z całego świata.

Słowa były ostre, ale na podziw do­
brze zastosowane i sprawiedliwe; więc Dem­
szyński nie obraził się niemi, przeciwnie słu­
chał z głębokiem przejęciem, a wzrokiem i 
ustami zachęcał hrabiankę, żeby mówiła 
dłużej:

— Eacya.! racya ! — szeptał. — Nie0b 
pani mówi! całkiem sprawiedliwie.

Ona tymczasem tak się zatopiła we wł8' 
snych myślach, że zupełnie już nie zwracał8 
uwagi na swego towarzysza i mówiła nib? 
sama do siebie:

— My nie umiemy się zdobyć n8 
tyle hartu, na taką siłę w oli, żeby od' 
dać się jednej pracy, jednemu celowi. Ni0 
potrafimy się zespecyalizowaó i dla tego ro' 
biąc dużo rzeczy naraz nie jesteśmy w stani0 
robić żadnej dobrze. — A podnosząc oczy 118 
zmieszanego i zawstydzonego literata doda* 
ła: — Choćby naprzykład pan.... gospodaru- 
jesz pan, bawisz się sportem, polujesz, odda­
jesz się rozrywkom towarzyskim nie dla stu- 
dyów, ale dla przyjemności, a jeżeli pana ta­
lent tak już przyciśnie, że w żaden sposób 
nie możesz się wykręcić od pisania, to sia­
dasz pan i piszesz, ale piszesz pospieszni0’ 
byle prędzej skończyć, byle módz znown ca­
łymi dniami jeździć na koniu, albo polować..•• 
Czyż nie prawda?

— Święta prawda! — odrzekł pokorni0 
i zadumał się głęboko.

W tej chwili samo czoło, polskiej kolu­
mny, które stanowiły panie Żyromska i Po; 
rońska, zatrzymało się nagle, w koło tych pań 
zrobiła się grupa, a gdy się wszyscy już zgi 
madzili, pokazało się, żepani Żyromska czuła 
rię trochę zmęczoną tą przydługą wycieczką 
i odkrywszy przy drodze kilka ławek zapro­
ponowała, żeby w tem miejscu trochę odpo­
cząć i niedochodząc już do Iki wracać do do­
mu na obiad.

(Ciąg dalszy nastąpił.
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zety, lecz przedstawił go w komitecie cen­
zury. Kilka miejsc podobno z artykułu wy­
kreślono a pomiędzy innemi podobno (piszę 
wyraźnie „podobno11, bo sam tego nie wi­
działem) kilkanaście wierszy, wyprzedzają­
cych ustęp powyżej przytoczony. Słyszałem 
twierdzenie, że te kilkanaście wierszy nada­
wały a przynajmniej mogły nadać wyrazom 
inkryminowanym zupełnie inne znaczenie, ni­
żeli go dopatrywali ci, którzy widocznie de- 
nuncyacyę przeciwko artykułowi i Gazecie 
wnieśli.

„Powtarzam to wszystko na wiarę lu­
dzi poważnych, po części w sprawie zainte­
resowanych. Wstrzymuję się w tej chwili od 
wszelkich uwag. Myślę jednakże, iż, gdy się 
wyjaśni, że artykuł me należał do tych, któ­
re cenzor spiesznie przerzucił, lecz przez cały 
tydzień wspólnie z innymi czytał, odpowie­
dzialność uie może spaść wyłącznie na wy­
dawnictwo i redakeye, mianowicie jeżeli cen­
zura istotnie ustępy wykreśliła, które mogły 
zmienić sens.“

Donoszą także, że cenzor Gazety Pol­
skiej Kuźniecow, skazany został na pięć dni 
odwachu za przepuszczenie tego artykułu.

W poniedziałek, dnia 6 b. m., jak czy­
tamy w warszawskim Przeglądzie katolickim 
przypadła 34 rocznica konsekracyi na bisku­
pa ks. arcybiskupa warszawskiego Popiela. 
Z tego powodu w przeddzień wieczorem du­
chowieństwo warszawskie składało Jego ar- 
cypasterskiej mości powinszowanie i życzenia, 
aby Najwyższy raczył zachować go w naj- 
lepszem zdrowiu na lata jak najdłuższe. W na­
stępną zaś niedzielę, dni , 12 b. m. w ko- 
ś'‘iele^metropolitalnym św. Jana odprawiono 
uroczystą suinę na intencyę ks. arcybiskupa.

W Gazecie Świątecznej p. K. Pr., na 
podstawie wykazu liczby prenumeratorów cza­
sopism, odbierających je przez pocztę, robi
zestawienie o wzroście czytelnictwa gazet lu- 
dowyeh w Królestwie Polskiem. Oto w roku 
1880 rozchodziło się Zorzy 450 egzemplarzy, 
w 1883 r. 450 egz., w 1897 r. 2286 egz., 
Gazety Świątecznej w 1883 r. 2350 egz., w 
1697 r. 6668 egz , Razem dwóch pism w 
1880 r. 450 egz., w 1883 r. 2800 egz, w 
1897 r. 8954 egz. Okazuje się tedy, że w 
ciągu 17 lat czytelnictwo gazet ludowych 
wzrosło prawie 20 razy. Jest to rezultat na­
der pomyślny, jakkolwiek ostatnia cyfra czy­
telnictwa przedstawia się bardzo skromnie
wobec liczby ludności. W każdym razie licz­
by powyższe świadczą, że postęp jest wy­
raźny.

Rossyjskie ministerstwo spraw wewnę­
trznych zgodziło się na oddanie p^cu  miej­
skiego przy ul. Piotrkowskiej w Łodzi pod 
budowę nowego kościoła katolickiego Budowa 
nowego kościoła w Łodzi jest niezbędna, al­
bowiem dotychczasowe nie są w stanie po­
mieścić wszystkich wiernych. Miasto, liczące 
przeszło 300.000 mieszkańców, posiada tylko 
trzy kościoły, które są w stanie pomieścić za­
ledwie około 5.000 wiernych, podczas gdy 
parafia św. Krzyża liczy ich 90.000, zaś pa­
rafia Wniebowzięcia N. Maryi Panny przeszło 
80.090 W Łodzi zaś nie braknie chyba fun­
duszów na budowę nowej świątyni,

Henryk hr. -Lubieński otrzymał pozwo­
lenie na wydawanie w Łodzi dziennika pod 
tytułem Goniec Łódzki. Będzie to drugi dzien­
nik poiski w Łodzi.

Z pod berła rossyjsfeiego.

(Nowy genera ł-guberna to r wileński. — Objęcie 
przez ks. b iskupa N iedziałkow skiego urzędu re ­
k tora  A kadem ii duchownej w P e te rsbu rgu . — 
Nowe „w yjaśn ien ie11 w spraw ie nabożeństw a do­

datkow ego. — S praw a reform y ziemBtw).
Prawił. Wicst. ogłasza, że dowódca 

wojsk okręgu wojennego wileńskiego generał- 
adjutant.. generał piechoty Trockij mianowany 
generał-gubernatorem wileńskim, kowieńskim 
i grodzieńskim. — Urzędowo ogłoszona ta no- 
nnnacya kładzie cios pogłoskom w dwojakim 
kierunku : po pierwsze, iż gen. Trockij upa­
trzony jest na następcę ministra wojny ge­
nerała Wannowskiego (obecnie jako następcę 
Waunowskiego wymieniają szefa sztabu ge­
neralnego gen. Obruezewa), a następnie, że- 
generał gubernatorstwo wileńskie ma być 
zwinięte.

Nowy generał-gubernator wileński uro­
dził się w" r. 1838, liczy zatem 60 rok życia. 
Jako wychowanek szkoły kadetów w Moskwie, 
Wziął Trockij udział w wyprawie mołdawskiej 
i odznaczył się w r. 1854 w bitwie pod Al- 
mint-kiem. Od r. 1863 do 1866 był Trockij 
redaktorem Russkirgo Inwalida , a następnie 
szefem sztabu w Turkestanie. Podczas wy­
prawy do Ki wy był Trockij dowodzi ą wojsk 
operujących, okupował terytoryuui Tezganu, 
poczem został wojskowym gubernatorem tery- 
Uiryum Syr-D aryi. Od r. 1895 był głównym 
dowódzcą wojsk w- okręgu wojskowym wileń­
skim. Jako pisarz wojskowy dał się poznać 
Zaszczytnie w dziełach: „Turkestanskij Sbor- 
hik" i „Wyprawa do Kiwy w r. 1973“.

Dnia 9 grudnia w petersburskiej Aka­
demii duchownej odbyła się instalacya no­
wego rektora ks. biskupa Niedziałkowskiego.

„Gazeta Lwowska" z dnia 21

0  godzinie 11, gdy w sali konferencyjnej 
zgromadzili się alumni Akademii, wszedł ks. 
arcybiskup Kozłowski mając przy boku ks. bi­
skupa Niedziałkowskiego, przybranego w togę 
rektorską, w towarzystwie ks. biskupów: Pal-
1 u łona, Baranow-kiego, Kłopotowskiego i Cyr- 
towta profesorów Akademii, rektora miejsco­
wego seminaryum i innych kapłanów. Po 
wezwaniu Ducha św., gdy wszyscy zajęli 
miejsca,J ks. arcybiskup w krótkich lecz go 
rących słowach przemówił ero ks. biskupa- 
rektora, polecając mu zarząd Akademii i kształ­
cenie młodzieży duchownej. Nistępnie, wstą­
piwszy na katedrę, ks. biskup - rektor wy­
głosił pierwszą programową prelekcyę, w któ­
rej wyraził swoje poglądy na wychowanie 
młodzieży duchownej, w powierzonej swemu 
kierownictwu jedynej i najwyższej w kraju 
szkole duchownej. Nauki duchowne, grunto­
wnie i obszernie wykładane, zajmować w niej 
powinny bezsprzecznie pierwsze miejsce; dla 
tego prelegent wykazywał potrzebę dokładnej 
znajomości każdej z nich poszczególe. Rzucił 
jednak myśl, że dzisiaj zwłaszzza, w obec 
rozbratu, jaki biorą nauki świeckie z religią, 
jakoby ta sprzeciwiała się ich wynikom lub 
tamowała ich rozwój, przewodnikom dusz, do 
których obok innych obowiązków należy też 
i zwalczanie przewrotnych zasad, potrzebną 
jest i znajomość nauk świeckich. Ks. biskup 
jest tedy zdania, by w wykładanych przed­
miotach gruntowniej i wszechstronniej roz­
wijane były punkta styczne, zostające w zwią­
zku z naukami świeckiemi, ucząca się zaś mło­
dzież, by zapełniała braki w tym względzie 
w chwilach wolniejszych, osobliwie po ukoń­
czeniu Akademii. Wspomniawszy w końcu, 
że w wypełnianiu przyjętych obowiązków po­
wodować się będzie sprawiedliwością i mi­
łością, ks. Niedziałkowski zwrócił się do obe­
cnych ks. biskupów z prośbą o modlitwę, by 
zadaniu swemu mógł podołać, — do ks. arcy­
biskupa zaś — z prośbą o błogosławieństwo 
przy wstępie na swój urząd. Po skończeniu 
prelekcyi, chór alumnów wykonał śpiew za­
stosowany do chwili, wyrażając w nim radość 
z objęcia steru Akademii przez doświad­
czonego wodza. Gdy następnie wszyscy zgro­
madzeni przeszli z sali konferencyjnej do są- 
siedn ej kaplicy akademickiej, arcybiskup, 
klęknąwszy na stopniach wielkiego ołtarza, 
zaintonował Veni Greator, a po odśpiewaniu 
tegoż udzielił błogosławieństwa pasterskiego.

Ważną wiadomość w sprawie języka w 
nabożeństwie dodatkowem w kościołach kato 
liekich „kraju północno- i południowo-zacho- 
dniego“ podaje znany z nieprzychylnego dla 
nas usposobienia dziennik Mosk. Wied. Oto 
pisze on w nr. 332, co następuje: „W dniu 
14 września w Berezynie, majątku hr. Augu­
sta Potockiego, w gub. mińskiej, ksiądz miej­
scowy, dziekan Wojczyński, po odprawieniu 
nabożeństwa przeczytał parafianom z ambony 
komunikat gubernatora mińskiego z dnia 5 
września, zawierający wyjaśnienie ministra 
spraw wewnętrznych co do tego, iż rozkaz 
cara z dnia 3 kwietnia b. r., zezwalający na 
odprawianie nabożeństwa dodatkowego w ko­
ści łach w języku łacińskim, dotyczy tylko 
parafij rzymsko-katolickich uieobsadzonych 
(wakujących); w parafiach zaś, w których 
nabożeństwo odbywało się w języku ro sy j­
skim, powinny być zachowane porządki do 
tychczasowe. tudzież iż minister spraw we­
wnętrznych już zaproponował arcybiskupowi 
mohylowskiemu, ks. Kozłowskiemu, cofnięcie 
dopuszczonego przezeń w tym przedmiocie 
„mylnego rozporządzenia“.

Po dłuższej przerwie znowu ukazały się 
w dziennikach rossyjskich, wiadomości o pro­
jekcie ziemstw w guberniach, które dotąd in­
stytucji tej nie posiadają. Według tych in- 
foruiacyj najświeższych, większość władz guber- 
nialnyrłi oświadczyła się jedynie za ziemstwa-
migubernialnemi.joez powiatowych, mianowicie 
za „ziemstwami gubernialnemi mieszanemi“, 
t j z udziałem osób, przez rząd mianowa­
nych i wybranych przez ludność, tudzież za 
gubernialnymi urzędami ziemskimi, do któ­
rych byliby powołani delegaci powiatowi, po 
lednym na powiat, oni też zastępowali­
by ziemstwa powiatowe, których organi­
zacja miałaby nastąpić później. M axim um  
budżetów takich ziemstw ustanawiałaby rada 
państwa, zatwierdzałby rząd. w granicach zaś 
norm przepisanych ziemstwa będą mogły 
wprowadzać zmiany, odpowiadające miejsco­
wym potrzebom i wymaganiom.

Jest to projekt władz gubernialnych i, 
zanim wejdzie na stół obrad władzy prawo­
dawczej, będzie rozważany w ministeryum 
spraw wewnętrznych, które, podług informa- 
c-yi Birz. W ied , zwróciło nań uwagę i za­
rządziło już, żeby projekt ów uległ rozpo­
znaniu komisyi specyalnej w przyszłości naj­
bliższej Jak widać z tego, nie może więc być 
jeszcze mowy o stanowczej decyzyi; wszystko 
jest do!ąd w stadyum projektu, którego losy 
dalsze są jeszcze nieznane.

Tymczasem jednak prasa rossyjska zwró­
ciła nań już swą uwagę. Między innemi Syn. 
Ot. w artykule wstępnym utrzymuje, iż „bez 
ziemstw powiatowych wogóle gospodarstwo 
ziemskie może być niewykonalne; jeżeli 
wszelkie sprawy ziemskie w powiatach ma 
prowadzić jeden członek powiatowy urzędu 
gubernialnego, czyż będzie on mógł dopilnować
grudnia 1897.

dróg, szkół, hygieny, ubezpieczeń i t. d.? 
Czyi będzie miał dość sił i możliwości fi­
zycznej, ażeby w jednej miejscowości zorga­
nizować szybką walkę z błonicą, w drugiej 
zabezpieczać inwentarz od epizocyi, w innej 
sprawdzać straty skutkiem powodzi, w innej 
jeszcze rozważać, jaki kierunek drogi byłby 
najpotrzebniejszy ? Nie jeden, lecz dwóch 
członków nie są w stanie tym sprawom po- 
dołać“ . Wogóle Syn. Ot. przemawia za utrzy­
maniem całego obecnie obowiązującego sta­
tutu instytucyj ziemskich.

K R O N I K A

Lwów , 20 grudnia.

— Wenta, urządzona wczoraj, jak coro­
cznie, przez księżnę Namiestnikową Sanguszkową, 
cieszyła się bardzo wielkiem powodzeniem. 
Tłumy osób spieszyły ze wszystkich stron mia­
sta do sali „Sokoła“ , by tam spróbować szczę­
ścia, które nie zawsze zawodzi, przysłuchać się 
dźwiękom doskonałej kapeli wojskowej, posilić 
się przy bufecie, obsługiwanym z prawdziwie 
polską gościnnością przez urocze panie i 
złożyć — co najważniejsza — jakiś grosz 
na"instytucyę tak pożyteczną, jak „Dom pracy 
Fanty, przesłane ze wszystkich stron kraju, 
przedstawiały się nader okazale, nic więc dzi­
wnego, że niejeden pragnął wrócić do domu z ja ­
kimś pięknym okazem dziczyzny, próbował szczę­
ścia raz i drugi, a kiedy ono dopisało, znowu 
sięgał do pularesu, rzucając z ochotą do kasy 
coraz to więcej koron 1 guldenów. Trudno wy­
liczać na tern miejscu, kto był wczoraj w sali 
„Sokoła“; wystarezy, gdy się powie, że 
były tam tysiące. Zbytecznie również doda­
wać, które panie dostojnej Protektorce wenty 
z pomocą służyły, znamy jo bowiem wszyscy 
bardzo dobrze, spotykając je wszędzie, gdzie cho­
dzi jeno o zaradzenie nędzy i biedzie.

— Deputacya ziemian, która nazajutrz 
po zjeździe w Busku udała się do JE. ks. Ada­
ma Sapiehy, aby złożyć mu podziękowanie za to, 
że mimo niepomyślnego stanu zdrowia stanął na 
czele tych, którzy do Buska podążyli, udała się 
następnie do Prezydenta Izby poselskiej p. Da­
wida Abrahamowicza, któremu p. Józef Męcióski 
wyraził w gorących słowach uznanie za jego 
energię i sprężystość, okazane w parlamencie. 
P. Abrahamowicz podziękował w dłuższem prze­
mówieniu, zapewniając, że te słowa uznania będą 
dla niego i dia wszystkich, którzy wraz z nim 
na wielce odpowiedzialnych pozostawali stanowi­
skach, bodźcem do dalszej pracy.

—  Urząd pocztowy na dworcu kolejo­
wym w Koniuchowie (powiat Stryj), został z 
dniem 15 b. m. czasowo zwinięty. Z tego po­
wodu przydzielono gminy i obszary dworskie w 
Koniuchowie, Kłodnicy, tudzież obszary dworskie 
Monasterzee, Wola dołhołueka i Hurnie do okręgu 
doręczeń c. k. urzędu pocztowego i telegraficznego 
w Stryju 1 (miasto).

— N owa stacya telegrafu. Z dniem 
1 stycznia 1898 otwartą zostanie w Pasiecznej 
(powiat Nadwórna) przy istniejącym tamże c. k. 
urzędzie pocztowym stacya telegrafu z ograni­
czoną służbą dzienną.

— Z Uniwersytetu. P. M ichał Szy­
dłowski, rodem z Kozowy w Galicyi, otrzymał 
na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
wszech nank lekarskich.

— Egzamin z rachunkowości pań­
stwowej złożyli: Bsrzemska Malwina. Lang 
Marya, Mattausch Helena, Piwocka Eugenia, 
Zbijewska Wanda, Bednarski S ta n is ła w , Bere­
zowski Wacław, Maksymowicz JJózef, Thiel Win­
centy, Tkaczów Julian, Tokarski Kazimierz 1 
Turczmanowicz Roman.

— Posiedzenie Rady miejskiej od­
będzie się we środę, dnia 22 b. m. o godzinie 
6 wieczorem. Na porządku dziennym między in­
nemi : W niesienie zażalenia do Trybunału admi­
nistracyjnego przeciw odmówienin żądaniu gminy
0 przyznanie uwolnienia od podatku krytej ujeż­
dżalni wojskowej przy ul. Weteranów i sprawa 
budowy hali targowej ns placu Krakowskim.

— Bal prasy odbędzie się w sobotę, dnia 
12 lutego 1898. Komitet balowy rozpoczął już 
swe czynności.

—  Opłatek w Kole literacko-artyetycznem, 
odbędzie się w piątek, dnia 24 b. m. o godzinie
1 z południa.

— Z Tow. dziennikarzy polskich.
Wydział Towarzystwa pocznwa się do miłego 
obowiązku złożenia najszczerszego podziękowania 
Reprezentacyi miejskiej, paniom komitetowym, 
artystkom i artystom biorącym udział w wyko­
naniu programu produkcyi, pułkownikowi Ocet- 
kiewiczowi za bezinteresowne dostarczenie kapeli, 
wreszcie tym wszystkim, którzy w jakikolwiek 
sposób przyłożyli się do uświetnienia rautu dzien­
nikarskiego, urządzonego w dniu 4 b. m. w sa­
lach ratuszowych.

— Towarzystwo filologiczne odbę­
dzie posiedzenie we wtorek, dnia 21 grudnia 
b. r. o godzinie 6 w sali V na Wszeohnicy.

Porządek dzienny : 1. Sprawy bieżące. 2. Wy­
kład na temat „Św. Augustyn a kultura staro- 
żytna“ wygłosi prof. Danysz.

— Z oddziału kolarzy „Sokoła" 
lwowskiego. Wskutek rezygnacji kilku człon­
ków zarządu oddziału kolarzy „Sokoła" lwow- 
wskiego, musiał się on uzupełnić drogą koopta- 
cyi i ukonetytnował się w dniu 18 z. m. w spo­
sób następujący : przewodniczący dr. Teofil Sta- 
chiewicz, zastępca przewodniczącego Aloizy Wal- 
lek, skarbnik Albin Todtschindler, sekretarz 
Witold Bayer. W skład zarządu wchodzą dru­
howie : dr. Teodor Bałłaban, dr. Kulikowski, 
Gustaw Podwyszyński, Franciszek Południewski, 
Adam Hebenstreit i Michał Domiczek.

— W  szeregu odczytów, urządzonych 
w bieżącym sezonie zimowym staraniem lwow­
skiego Towarzystwa oświaty ludowej, przypa­
dnie bezsprzecznie jedno z najpierwszych miejsc 
wczorajszej prelekcyi prof. dr. Ignacego Zakrzew­
skiego. Bo też wykład „O zjawiskach elektry­
cznych11 przybrać umiejętnie w szaty o ile mo­
żności najpopularniejsze, a równocześnie nie 
znnżyć siuenaczów, nie posiadających częstokroć 
najmniejszego przygotowania wstępnego, rzecz 
to arcytrudna. której jednak prof. Zakrzewski 
podołał z największem powodzeniem. Nic też 
też dziwnego, że w podobnych warunkach li­
cznie zgromadzeni w pięknej sali fizycznej na­
szego Uniwersytetu słuchacze i słuchaczki, z 
prawdziwem zajęciem przez półtora przeszło go­
dziny słuchali niezwykle jasnego i przystępnego 
wykładu, nieraz z nietajonem zdziwieniem ob­
serwowali doskonale przeprowadzone doświad­
czenia, a w końcn podziękowali prelegentowi 
szczerym niemilknącym oklaskiem.

Prof. Zakrzewski rozpoczął swój wykład 
od wyjaśnienia dwóch najbardziej w oko wpa 
dających zjawisk elektrycznych, t. j. błyskawic 
i piorunów, oraz światła elektrycznego. Wspo­
mniawszy o rozbrojeniu elektrycznem, elektry­
zowaniu ciał, biegunach elektrycznych i gromni- 
kach, poświęcił kilaa gorących słów. Frankli­
nowi. Dalej nastąpiło wytłómaczenie prądu elek­
trycznego, oraz rzecz o lampach żarowych i łu­
kowych. Prelekcyę swoją zakończył profesor śli­
cznym ustępem : „Jeśli jednak porównamy naj­
potężniejszą lampę łukową ze wspaniałą lampą, 
zawieszoną wolą Przedwiecznego w przestworach 
świata, ze słońcem, źródłom nietylko światła, 
ale i wszelkiego bytu na ziemi, to poznamy do­
piero, jak nikłe są wszelkie dzieła rąk ludzkich 
i ukorzymy się przed majestatem potęgi Stwór­
cy wszechświata".

Drugi wykład prof. Zakrzewskiego odbę­
dzie się w styczniu roku przyszłego i ściągnie 
niechybnie jeszcze tłumniejszą rzeszę słuchaczów.

—  Ruch telegraficzny. Na liniach ga­
licyjskich w miesiącu listopadzie b. r. przeszło 
telegramów 536.306. Za nadane telegramy wpły­
nęło do kas rządowych 47.240 zł.

— Znaleziony zegarek damski.
Agent policyjny Petrykiewicz złożył w c. k. dy- 
rekcyi policyi damski złoty, podwójnie kryty 
zegarek z krótkim łańcuszkiem, który odebrał 
od Hnata Skołyszyna, handlarza owoców, zamie­
szkałego pod 1. 15 przy ulicy Kaźmierzowskiej, 
z powodu, że go usiłował sprzedać. Hnat Sko­
łyszyn zeznał, że znalazł ten zegarek dnia 10
b. m. na ulicy Gródeckiej obok kościoła św. 
Anny i zaniechał o tern donieść. C. k. Dyrek- 
cya policyi wzywa właściciela tego zegarka, 
aby się zgłosił w biurze bezpieczeństwa.

=  Przejechanie. Daniel Witkowski, 
woźnica parokonnej dorożki 1. 192 pizejechał 
dnia wczorajszego na ulicy 3-go Maja kilkole- 
tnią Kazimirę Rosinkiewiez, córkę portyera ho­
telu „Imperial" w skutek nieostrożnej jazdy. 
Dziecko to, prawdopodobnie nie odniosło niebez­
piecznego skaleczenia i pozostało w domowej ku- 
racyi.

— Nagła śmieró. Miehał Kołakowski, 
rodem ze Lwowa, rzymsko-kat. religii, żonaty, 
ojciec 3-ga dzieci, 65 lat liczący, murarz, za­
mieszkały przy ulicy Łyczakowskiej pod 1. 124, 
przyszedł w sobotę, dnia 10 b. m, przedpołu­
dniem do lokalu kasy chorych w pasażu Haus- 
mana do dr. Fraenkla, u którego się jeczył od 
dłuższego czasu na wadę serca i zaraz po wej­
ściu do lokalu tego npadł na ziemię i zmarł. 
Po skonstatowaniu śmierci w skutek udarn ser­
cowego przez lekarza miejskiego, zabrała rodzi­
na zwłoki do domu.

=  Nieostrożna jazda. Dnia 18 b. m. 
około godziny 8 wieczorem najechał obok ko­
ścioła PP. Bazylianek przy ulicy Zyblikiewieza, 
wóz tramwaju elektrycznego nr. 5 na dorożkę 
Józefa Mikulskiego, który wymijając innego do­
rożkarza, musiał wjechać na tor kolei elektry­
cznej, tak gwałtownie, że koń Mikulskiego upadł 
pod wóz kolei i złamał nogę, a przednia część 
dorożki uległa zupełnemu zniszczeniu. Dochodze­
nie karne wdrożono.

|  Zmarli W ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Leon Legeżyński, majster murarski, prze­
żywszy lat 42.

W Krakowie, Bonifacy Dąbkowski, nadin- 
źynier kolei państwowej przy dyrekcyi we Lwo­
wie, członek Towarzystwa politechnicznego, u- 
czestnik powstania 1863 r., przeżywszy lat 58;

Damian Eminowicz, syn naczelnika straży 
pożarnej, korespondent dzienników, porucznik 
krakowskiej straży ochotniczej, urodzony w ro­
ku 1866.
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— Wypadek kolejowy. Jak już do­

nieśliśmy w sobotę, zdarzył się dnia 17 b. m. 
wypadek kolejowy na linii czerniowieckiej. Otrzy­
maliśmy o tym wypadku następujące zawiado­
mienie :

Dnia 17 b. m. wieczorem najechał na 
stacyi w Śniatynie pociąg towarowy nr. 374, 
idący z Czerniowiec, na pociąg towarowy nr. 371, 
stojący w stacyi, w skutek mylnego przesta­
wienia dobrze ustawionej zwrotnicy. Służba po­
ciągowa odniosła lekkie kontuzye, a obie loko­
motywy i siedm wozów zostały uszkodzone. Po­
ciąg osobowy nr. 314, którego regularny przy­
jazd do Lwowa wypada o godzinie 7'30 rano, 
opóźnił się w skutek tego wypadku o dwie i 
pół godziny.

— Wypadek kolejowy. Pod Camber- 
giem nastąpił karambol pociągu osobowego z to­
warowym. Ciężko ranni konduktor kolejowy, pa­
lacz i konduktor pocztowy.

— Spotkanie pociągów. We czwartek 
na kolei warszawsko-wiedeńskiej znowu wydarzył 
się wypadek spotkania pociągów. Na przystanku 
Widzów stał pociąg nr. 142, idący z Sosnowca 
do Warszawy. Ponieważ w pociągu tym nale­
żało wagony przestawić, zamknięto wjazd na sta- 
cyę za pomocą sygnału. W tymże czasie, t. j. 
około godziny 7 rano do Widzowa doszedł po­
ciąg osobowy nr. 14 i zamiast stanąć przy sy­
gnale, maszynista wjechał na stacyę i wpadł na 
węglarki pociągu nr. 142. Sześć węglarek zo­
stało rozbitych, oraz uszkodzeniu uhg ł parowóz 
pociągu osobowego. Z pasażerów i ze służby nikt 
na szczęście nie uległ szwankowi. Oczyszczenie 
linii wymagało sporo czasu i pociągi od strony 
Granicy opóźniły się. W piątek już przywrócono 
regularną komunikacyę. Maszynista, prowadzący 
pociąg osobowy, pociągnięty został do odpowie­
dzialności.

(&) W pływ pijaństwa rodziców na 
zdrowie dzieci. Na jednem z posiedzeń „fran­
cuskiego towarzystwa lekarsko - hygienicznego" 
w Paryżu miał wykład prof. Bourneville lekarz 
słynnego szpitala Bicetre w Paryżu na temat 
etyologicznego wpływu alkoholizmu na idyotyzm. 
Referent przypomniał przedewszystkiem stwier­
dzony fakt, że rodzice oddający się pijaństwu 
mają zwykle dzieci zwyrodniałe: głupowate 
(idyotyczne), epileptyczne, tępego umysłu i mo­
ralnie upośledzone. Następnie przytoczył szcze­
góły obserwacyi dokonanej z polecenia Towa­
rzystwa na 1000 anormalnych dzieciach, które w 
czasie od 1880 do 1890 były oddane do le­
czenia w Bicetre. Jak wiadomo oddają tam dzieci 
idyotyczne, epileptyczne, nerwowe i t. p. Otóż 
dr. Bournewille przekonał się, że na tych 1000 
obserwowanych wypadków 471 dzieci miały 
ojca pijaka, 84 pochodziły z matki pijaczki, w 
65 wypadkach oboje rodzice oddawali się pijań­
stwu — tylko 209 dzieci rodzice nie byli al­
koholikami. Cyfry te stwierdzają niestety wy­
mownie, że rodzice oddający się stale albo choćby 
peryodycznie pijaństwu będą mieli dzieci epi­
leptyczne, idyotyczne i wogóle upośledzone! — 
Tak więc za winy rodziców pokutują nieszczę­
śliwe dzieci.

— D ziennik w  Łodzi. HeDryk hr. Łu­
bieński otrzymał pozwolenie na wydawanie w 
Łodzi dziennika p. t.: Goniec Łódzki.

— Przekupienie Gomcza. Zaczynają 
znowu krążyć pogłoski o przekupieniu przez rząd 
hiszpański przywódców powstańczych na Kubie. 
Wedle tych wersyj, generał Gomez gotów jest 
przyjąć od owego rządu pensyę dożywotnią, za 
pozostawienie towarzyszów broni ich własnemu 
losowi. W takim razie na czele powstańców zna­
lazłby się generał Calixto Garcia, któryby sam 
nie był w stanie prowadzić zapasów daloj. Zre­
sztą i on dałby się przekupić. Kubańczycy, za­
mieszkali w Stanach Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej, obawiają się, że Gomez nie oprze się po­
kusie. Jest on bardzo chciwym; do udziału w 
powstaniu skłoniły go znaczne sumy, zebrane 
przez nowojorską Jnntę. Otrzymawszy je, wystę­
pował przez jakiś czas jako przywódca powstań­
ców, gdy jednak zaprzestano nadsyłać mu zasił­
ków, ukrył się w górach i wieści o sobie nie 
dawał. Dopiero gdy syn jego został zabity przez 
Hiszpanów razem z Maceo, wódz wyłonił się ze 
swej kryjówki i walczył dalej z pobudek zemsty. 
Wszystkie te szczegóły podajemy na wiarę dzien­
ników angielskich.

Zm iany w  Prezydyum  sądu wyższego 
w  Krakowie.

Kraków, 19 grudnia.
(j h ) W dniu dzisiejszym sądownictwo kra­

kowskie żegnało przechodzącego na własną prośbę 
w  stan spoczynku Prezydenta Zborowskiego, a 
następnie witało nowo mianowanego Prezydenta 
p. Macieja Czyszczana.

Uroczystość rozpoczęła się o godzinie 10 
przed południem w sali posiedzeń plenarnych 
sądu wyższego. Zebrało się gremium radców sądu 
krajowego wyższego wraz z p. Wiceprezydentem 
Zaleskim, oddziały rachunkowy i manipulacyjny. 
Imieniem zebranych przemówił p. Wiceprezydent 
Zeleski, żegnając JE. Prezydenta Zborowskiego, 
składając zarazem życzenia z powodu ostatniego 
Monarszego odznaczenia, jakie JE. Prezydenta 
Zborowskiego spotkało.

Na słowa te JE. Prezydent Zborowski od­
powiedział serdecznem podziękowaniem, zape­

wniając, że lata przewodniczenia wyższemu są­
dowi krajowemu w Krakowie, należą do najprzy­
jemniejszych w ciągu jego długoletniej służby 
i że je we wdzięcznej zawsze zachowa pamięci. 
Wspomniał wreszcie mówca o Najwyższem od­
znaczeniu, jakie go spotkało przy sposobności 
przeniesienia w stan spoczynku. Znaczenie tego 
doniosłego odznaczenia tak pojmuje, że jest ono 
uznaniem i uwieńczeniem zasług sądów, wreszcie 
wezwał zebranych, aby przejęci wdzięcznością za 
tę łaskę Monarszą, dali wyraz swej uległości, 
niezłomnej wierności, najgłębszej czci i przywią­
zania do osoby Najj. Pana, w okrzyku ; Niech 
żyje! (Okrzyk ten powtórzyli zebrani trzykrotnie 
z zapałem).

Pożegnawszy się jeszcze potem poszczegól­
nie z członkami sądu krajowego wyższego, Pre­
zydent Zborowski wprowadził na salę nowo mia­
nowanego Prezydenta p. Macieja Czyszczana i 
przedstawił go jako nowego zwierzchnika sądo­
wnictwa zachodniej części kraju. W przemowie 
swej rzekł p. Zborowski: Nie mDie przystoi roz­
wodzić się nad zaletami, cnotami i zasługami 
nowo mianowanego pana Prezydenta, bo one zo­
stały przez Najwyższą władzę ocenione i uznane 
i tern uznaniem uwieńczone. W ręce Twoje panie 
Prezydencie oddaję naczelne zwierzchnictwo nad 
sądami zachodniej Galicji. Obecni tu panowie, 
wchodzący w skład sądu wyższego, zgromadzili 
się, aby ci się przedstawić i złożyć hołd winny. 
Wywiązując się z zadania mego, przedstawiam 
p. Wiceprezydenta Źeleskiego, który przy swych 
znakomitych zdolnościach, głębokiej wiedzy i 
wszechstronnem doświadczeniu, w urzędowaniu 
mcm był mi pomocnym nie tylko radą, ale i 
czynem i który mnie szczerze, gorliwie i skute­
cznie w zadaniach moich wyręczał.

„Widzisz przed sobą gremium rady sądu 
wyższego, w którego skład wchodzą radcy w po­
stanowieniach swych racyonalnie stanowczy, któ­
rzy nie szukają punktu oparcia w zabiegach 
stronniczych, którzy są wiedzą swoją i doświad­
czeniem pouczający, w obronie prawa i słuszno­
ści są wzorem naśladowania godnym, i którzy 
prawością charakteru, uprzejmością i uczynnością 
zjednali sobie poważanie ogółu“.

Następnie przedstawił mówca Prezydentowi 
członków sekretaryatu . prezydyalnego pod prze­
wodnictwem radcy Gubarzewskiego, poczem ja­
wili się urzędnicy departamentu rachunkowego, 
pod kierownictwem starszego radcy p. Macieliń- 
skiego.

Jawili się wreszcie urzędnicy manipula­
cyjni, pod kierownictwem radcy cesarskiego dy­
rektora Malinowskiego.

Imieniem gremium sądu wyższego złożył 
wyrazy powitalne p. Wiceprezydent Zeleski, po­
czem zabrał głos p. Prezydent Czyszczeń i prze­
mówił temi słowy :

Przedewszystkiem składam Eksceleneyi naj­
czulsze podziękowanie za to łaskawe, od serca 
płynące powitanie. Wstępując zaś w tak świetne 
grono reprezentantów sądownictwa krajowego, 
uważam za obowiązek dać wyraz uczuć moich 
względem Eksceleneyi, uczuć głębokiego szacunkn 
i czci dla osobistych jego tak cennych przymio­
tów jako też dla jego zasług, położonych na polu 
sądownictwa. Najj. Pan raczył wielokrotnie u- 
znać te zasługi, a świeżo powołać Ekscelencyę 
na zaszczytne stanowisko członka Izby Panów. 
Te zasługi będą nam drogowskazem w naszej 
działalności służbo

Po tem powitaniu p. Prezydent Czyszczan 
rozmawiał z członkami sądu wyższego.

Następnie witał nowo-mianowanego Pre­
zydenta p. Czyszczana sąd krajowy cywilny i 
karny pod przewodnictwem p. prezydenta Bra- 
sona. Na wyrazy powitalne przez p prezydenta 
Brasona wypowiedziane, podziękował p. Prezy­
dent Czyszczan i zaznaczył, że ze zbliżającym 
się nowym rokiem wchodzi w życie nowa refor­
ma sądownictwa, do której, Ministerstwo spra­
wiedliwości poczyniło przygotowania z najwię­
kszą troskliwością i skrupulatnością, obecnie 
dzieło to przechodzi w ręce sądów celem bezpo­
średniego wprowadzenia w życie.

Z kolei przedstawiła się Nadprokuratorya 
i prokuratorya państwa z p. starszym prokura­
torem radcą Dworu Szymonowiczem i prokurato­
rem dr. Wędkiewiczem, potem Izba adwokacka 
z prezesem p. Lisowskim.

Przedstawiła się wreszcie Izba notaryalna 
z prezesem p. Brzeskim.

W dniu jutrzejszym p. Prezydent Czyszczan 
obejmuje urzędowanie.

liii ifio-aflysifM.
O pera. „Świerszczyk" Goldmarka był do­

tąd dwa razy wykonany na naszej scenie, a ob­
sada, jak z obecnego składu personalu wypływa, 
składała się przeważnie z sił operetkowych. Czy 
dyrekeya nie byłaby lepiej zrobiła, wstrzymując 
się z wystawieniem tej opery aż do rozpoczęcia 
sezonu operowego? bo jest to opera trudna i 
wymagająca rutynowanych i wytrawnych artystów.

Z wykonawców na pierwszem miejscu za­
sługuje na pochwałę panna Bohussówna. Partya 
młodej Dot, żony pocztyliona jest jakby stwo­
rzona dla niej, wymagając obok wdzięku kobie­
cego i nieco sentymentalności i nieco flluterności 
w grze, a niezbyt wielkiego głosu w śpiewie. 
To też panna Bohussówna była pełną wdzięku

jako gospodyni domu i żona (walec w II akcie), 
sentymentalną jako przyszła matka (pierwsza 
arya z akompaniamentem kwartetu smyczkowego), 
a wreszcie filuterną jako intrygantka, kojarząca 
małżeństwo przyjaciółki i pozornie zdradzająca 
męża (duet w II akcie).

Starannie wywiązała się ze swego niezbyt 
wdzięcznego zadania pani Kliszewska (Marya), 
której zarzuciłbym tylko zbytnie tremolowanie. 
Dla panny Ludkiewicz „rola tytułowa" Świersz­
czyka jest zbyt trudną, aby można na seryo tra­
ktować ten jej występ; walczy ona nie tylko z 
intonacyą, ale z painięciowem opanowaniem par- 
tyi. Toż samo odnosi się do p. Orzelskiego, który 
nadto po premierze sam odczuł zgubne skutki 
swej krzykliwej metody śpiewania, gdyż pozba­
wiła go na drugi wieczór zupełnie głosu tak, 
iż mógł tylko markować.

Pan Górski jako poeztylion John, przed­
stawił się po dłuższej przerwie na nowo publicz­
ności, która z sympatyą powitała tego artystę. 
Partya Johna nie odpowiada wprawdzie pod ża­
dnym względem indywidualności jego, gdyż brak 
mu akcentów lirycznych, brak mu sentymenta­
lizmu, koniecznego do tej roli szczęśliwego żon­
kosia; jeśli mimo to wyszedł ze swego zadania 
obronną ręką, zawdzięcza to sumienności w wy­
konaniu szczegółów i inteligencyi, objawiającej 
się właśnie w pokonywaniu trudności. Dobrym 
i pełnym humoru Takletonem był p. Bogucki,

Całość przedstawia się pod względem szaty 
zewnętrznej, kostyumów, efektów świetlnych i de­
koracyjnych bardzo okazale; widać, iż nie szczę­
dzono ani kosztów, ani trudu, aby wystawić 
operę godnie sceny stołecznej. Pod względem 
muzycznym liczne szczegóły wymagałyby jeszcze 
poprawy, której jednak na powtórnem przedsta­
wieniu nie było dowodów. B r.

Koiicert „Echa". W sali kasyna miej­
skiego odbyła się mała uroczystość z okazyi 
pierwszego koncertu Towarzystwa śpiewackiego 
„Echo", którym dyrygował po dłuższej, ciężką 
chorobą spowodowanej przerwie, p. Jan Gall. 
Równocześnie zaprezentował p Gall cały szereg 
nowych kompozycyj, które chlubnie świadczą o 
niedotkniętej zupełnie niemocą fizyczną sile jego 
talentu : co więcej, najnowszy utwór jego „Cza­
ry" do słów znanej ballady daje nam sposobność 
do skonstatowania, iż talent ten coraz szersze 
sobie zakreśla granice, nie poprzestając, jak do­
tąd na drobnych utworach. W „Czarach" wi­
dzimy nietylko owoc znanego talentu, posiłko­
wanego wytrwałą pracą, ale zapowiedź nowych 
dzieł tego talentu, odznaczającego się największą 
z pomiędzy naszych kompozytorów śmiałością i 
oryginalnością inwencyi.

Wykończenie tej ballady przez p. Szymań­
skiego i chór „Echa" wywołało prawdziwy en- 
tuzya/m, który objawił się w jednogłośnej i 
szczerej owacyi dla Galla.

Obok „Czarów“ poznaliśmy suitę tańców, se­
renadę, walc i polkę, powabną w pomysłach i 
pełną poezyi w harmonizacyi: odśpiewała te 
tańce pięknie i subtelnie pani Marya Mayero- 
wa, znana z estrady koncertowej sopranistka.

Niewiadomskiego „Grób Wikinga", Mo­
niuszki polonez z „Yerbum nobile", odśpiewany 
przez p. Szymańskiego i koncert skrzypcowy 
Wieniawskiego, odegrany ze zwykłą werwą i 
techniką przez pannę Gąsiorowską uzupełniły 
udatnie program koncertu.

Dr. Burghardt, dyrektor Burgu, sta­
nowczo ustąpi ze swojej posady; Frcmdenblatt 
donosi, że niebawem zostanie mianowany radcą 
Dworu przy trybunale administracyjnym. Następca 
jeszcze nie dezygnowany; najwięcej mówią o Ber­
gerze i Szlenterze.

Loda Pallasara (panna Schwarz), wy­
stępuje gościnnie w Marsylii, gdzie miała wiel­
kie powodzenie, śpiewając w „Recjuiem" Yer- 
di’ego. Le petit Provenęal, najpoczytniejsze pismo 
wychodzące w Marsylii, chwali piękny głos panny 
Pallasary, połączony z talentem i ujmującą po­
wierzchownością.

„Na około świata44 wydawnictwa obra­
zowego A. Landowskiego wyszły obecnie zeszyty 
piąty i szósty, zawierające widoki Japonii we­
dług zdjęć fotograficznych w kolorach natural­
nych. Ryciny, odbijane poprzednio w Paryżu, 
wykonywują się obecnie w krakowskiej drukar­
ni Auezyca. Tekst objaśniający napisał prof. S. 
Majerski.

Ropertoar teatru hr. Skarbka pod dy-
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
H ellera.

Dziś w poniedziałek po raz szósty „Ła­
dny zastępca". Rozpocznie po raz drugi „Znawca 
kobiet", komedya w 1 akcie Zygmunta Przybyl­
skiego.

We -wtorek po raz trzeci „Świerszczyk za 
piecem", opera fantastyczna w 3 aktach a 6 
odsłonach Karola Goldmarka. Trzeci występ p. 
Gabryela Górskiego.

We środę po raz pierwszy „Kozioł ofiarny", 
krotochwila w 3 aktach Blumenthala i Gustawa 
Kadelburga; przekład M. Sachorowskiegc.

We czwartek po raz czwarty „Świerszczyk 
za piecem". Czwarty występ G. Górskiego.

W piątek z powodu Wigilii Bożego Na­
rodzenia przedstawienia nie będzie.

W sobotę popołudniu (na dochód Stowa­
rzyszenia wzajemnej pomocy artystów sceny 
lwowskiej) „Małka Szwarcankopf", sztuka ze 
śpiewami i tańcamt w 5 aktach Gabryeli Za­
polskiej.

Wieczorem „Wesołe kumoszki z W indso- 
r n “ , komiczna opera w 5 aktach Nicolaia.

W niedzielę o godz. pół do 4 „Popycb3" 
d ło" , sztuka w 5 ak tach  Jana Szutkiewicza.

Wieczorem o pół do 8 „Córka pułku i 
opera komiczna Donizzettfego. Zakończy „Lekka 
kawalarya", operetka w 2 aktach Suppego.

W poniedziałek popołudniu (popularne 
przedstawienie dla dzieci) „Jaś i Małgosia > 
bajka operowa Humperdincka.

Wieczorem po raz drugi „Kozioł ofiarny > 
krotochwila w 3 aktach Oskara B lum enthala * 
Czesława Kadelburga.

We wtorek po raz piąty „Świerszczyk za 
piecem".

We środę przedstawienie składane na do­
chód centowej herbaciarni.

We czwartek po raz szósty „Św ierszczyk  
za piecem.

W piątek na zakończenie starego roku 
przedstawienie składane.

W nauce „Dalibor", opera Smetany i »BeZ 
pojedynku" Sznitzlera.

GOSPODARSTWO 1 HANDEL
Pierwsze Galicyjskie akcyjne T®' 

warzystwo dla przemysłu chemicznego-
Dnia 17 grudnia b. r. ukonstytuowało się 
przy współudziale i pod patronatem B a n k u  
krajowego „Pierwsze Galicyjskie T o w a rz y s tw o  
akcyjne dla przemysłu chemicznego", w  obecno­
ści komisarza rządowego radcy Namiestnictwa 
p. Edwarda Góreckiego.

Nowo założone Towarzystwo akcyjne u- 
tworzone jest z kapitałem 600 000 koron i 
nabyło na własność na zgromadzeniu konsty- 
tującem znaną w kraju fabrykę nawozów 
sztucznych Juliana Wanga i Spółki we Lwo­
wie, którą zamyśla znacznie rozszerzyć a nadto 
przybudować fabrykę kwasu siarkowego, p ie rw ­
szą we wschodniej części kraju naszego.

Rozwój tych fabryk zapowiada się j&k 
najlepiej, gdyż już firma dotychczasowa Ju­
liana Wanga i Spółki zjednała sobie daleko 
idące zaufanie w sferach rolniczych.

Rada nadzorcza nowej spółki składa się 
z pp. Hipolita Bochdana, jako przewodniczą­
cego, Juliusza Mikolascha i Franciszka Ro&' 
wadowskiego, jako zastępców przewodniczące­
go i następnie z członków: Roberta Domsa, 
Bolesława Długoszewskiego, Józefa Hsnińcza- 
ka, Stefana Tauschinskiego, dr. Ernesta T)Ha 
i Juliana Wanga.

Do komitetu rewizyjnego wybrani zo­
stali pp.: Stefan Kossak, Wiktor Czechowski 
i dr. Kazimierz Witkowski, na zastępców z*3 
p p .: Zygmunt Majewski i Leopold W ih' 
inowski.

Giełda zbożow a : Cukier surowy lp60 
Aussig 12 571/, do 12 621/,, loco Ołom uniu®  
1195 do 12 05, loco Berno-W iedeń 
1210 do 12 20. na styczeń loco A u ss ik  
12-62Yj do 12 67*/,, cukier w kostkach P(?' 
ma 37-50 do 37 75, secunda 37-25 do 37-50- 
-Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 18*3® 
do 18 60. Nafta kaukazka transito Tryest 
3 25 do 3-50, galicyjska przeźroczysta 16''® 
do 1 7 - - .

Targ  łboźow jr.

Lwów, 20 grudnia, pszenica 11-— 
11-20 zł., żyto 7 50 do 7-60, jęczmień bro- 
warny 6 — do 7-25, jęczmień pastewny 
do — , owies 6‘50 do 6 80, rzepak’ 12"''' 
do 12 50, groch 6'50 do 8 80, wyka 5 —
5 50, nasienie lniane — •— do — •— , na*1®' 
nie konopne —•— do — •— , bób — “ 
—•— , bobik 5 25 do 5 75, hreczka 7 -— ^  
dę 7 50. koniczyna czerwona galic. 30 
do 32 50, biała — ■ do —
— •— do —•—, tymotka — •— do —
a n y ż  d o  . kukurudza stara
do —• —, nowa 5 25 do 5-50, chmiel stah 
— •— do — '— , chmiel nowy za 56 ki 
30-— do 60 —, spirytus gotowy 15 25 " 
1 6 — , na termin — •— do — , Warań J 
—•— do — .

OSTATłflA POCZTA
U Naj j .  P a n a  odbył się w sobotę . 

Burgu wiedeńskim obiad galowy z 
imienin cara Mikołaja II. W obiedzie 
udział: Najdostojniejsoy Arcyksiążę Fr* .
ciszek Ferdynand d’Este, ambasador r0.sS',j„ ( 
ski hr. Kapnist z członkami ambasadyi 
tache wojskowym Woroninem, 
rze Dworu, Minister spraw zagranicznych
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Gołuchowski, Prezydent Ministrów br. Gautsch, 
Wspólny Minister skarbu Kallay i Minister 
wojny generał kawaleryi Kriegbammer. W cza 
sie obiadu wzniósł Najj. Pan toast na cześć 
cara Mikołaja. Podczas obiadu przygrywała 
kapela wojskowa 2 pułku tyrolskich strzel­
ców cesarskich.

Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
d’Este obchodził w sobotę uroczystość 34 ro­
cznicy Swych urodzin a z tego powodu o- 
trzymał od Członków Najw. Domu i od wie­
lu wybitnych osobistości gratulacye.

Najd. Arcyksiążę Eugeniusz przyjął w 
sobotę na audyencyi Prezydenta Ministrów 
br. Gauischa, Ministra handlu dr. Koerbera 
i nijmieckiego attache wojskowego majora 
Moltkego.

W sobotę, przy uzupełniającym wybo­
rze posła do Rady państwa z gmin wiejskich 
Plan-Tepl-Tachów w Czechach został pono­
wnie wy brany Schonereryann Karol Iro, re­
daktor pisma: Umerfdhćhte deutche Worte, 
Iro otrzymał 277 głosów, Schoneryanin Wolf 
95 głosów.

Na zgromadzeniu klubu konserwatywne­
go w Bożen miał poseł Zallinger mowę, w 
której wskazywał, iż obecnie należy rozwa­
żyć, czy Tyrolczycy mogą nadal pozostać w 
katolickiej partyi ludowej, czy też iść obok 
większości ale kroczyć po własnych ścieżkach.

Nowy komendant marynarki wiceadmi­
rał br. Spaun wydał przy objęciu swego u- 
rzędu rozkaz admiralski, w którym wyraża 
hadzieję, że jego starania, aby marynarkę po­
prowadzić tą samą drogą jaką postępował śp. 
admirał br. Sterneck, będą pomyślnym uwień­
czone skutkiem, jeżeli dozna siinego poparcia 
od wszystkich członków marynarki.

Fremdenblatt donosi: Jak się dowiadu­
jemy, przedłożenia, które mają być wniesio­
ne w Sejmach krajowych a tyczą się uwol­
nienia osobistego podatku dochodowego od do­
datków do podatków, są już wygotowane na 
podstawie wyczerpujących układów z Wydzia­
łami krajowymi.

Ten sam dziennik podaje spis p o d ł o ­
żeń rządowych, wniesionych w Radzjfl pań 
stwa, niezałatwionych jednak przez nia w 
tek znanych wypadków. Są tam przełożenia 
największej doniosłości, jak ugoda z W ę g ra ­
mi, budżet i t. d. a jest ich razem czter­
dzieści.

W Śmichowie, na przedmieściu Pragi 
odbyło się wczoraj wielkie zgromadzenie lu­
dowe, na którera przemawiali poseł do Rady 
państwa Brzeznowsky i dr Kotsińsky.

Przyjęła w końcu rezolucya polępia 
Wprawdzie rabunki, jakich dopuszczano się w 
Pradze, ale równocześnie utrzymuje, iż krew 
Czeska musiała się wzburzyć wobec gwałtów, 
jakich dopuścili się w Pradze Niemcy.

Czesko-żydowski polityczny związek w 
Pradze, który dotychczas był młodoczeskim, 
Wypowiedział stronnictwu młodoezeskiemu po­
parcie dlatego, że podczas ostatnich roz­
ruchów splądrowano obok sklepów niemie­
ckich, także sklepy żydowskie. Na zgroma­
dzeniu tego Towarzystwa, które odbyło się 
wczoraj popołudniu, kilku mówców dowodziło, 
•ż na czele ostatnich rozruchów, skierowa­
nych przeciw Niemcom i żydom, stało kilku 
Wybitnych przywódców stronnictwa młodo- 
czeskiego. Burmistrzowi miasta Pragi dr Podli- 
pny’emu zrobiono zarzut, że on nietylko nie 
zdziałał nic w celu uspokojenia rozruchów, 
ale nawet je przez swe postępowanie rz e ­
komo podniecał.

Węgierska Izba magnatów przyjęła w 
sobotę po krótkiej dyskusyi wniosek biskupa 
Pomana, dotyczący odroczenia ustawy o na­
zwach miejscowości.

Na sobotniem posiedzeniu węgierskiej 
Izby deputowanych toczyła się w dalszym 
ciągu dyskusya na prowizoryum ugodowem. 
Geput. Mocsy oświadczył w imieniu partyi 
ludowej, że przedłożenie przyjmuje, a zarazem 
wyraził zdanie, że najwięcej odpowie intere­
som obu krajów, jeśli na podstawie obustron­
nej słuszności przyjdzie do skutku cłowo- 
handlowa ugoda. Mówca popierał wywody 
dep. Apponyfiego i za krytyczne położenie 
czynił odpowiedzialnym rząd. Stronnictwo lu­
dowe stoi na tern stanowisku, że mocarstwowa 
powaga Monarchii, dostojność Dynastyi, dobro 
kraju i narodu wymagają tego, aby przedło­
żenie stało się ustawą. Dlatego też partya 
mowey głosować będzie za projektem. — Prze­
mawiał następnie jeszcze dep. Varosy z par­
tyi Ugrona przeciw przedłożeniu i dep. Ale­
ksander Hegediis za stronnictwa liberalnego 
Za przedłożeniem, poczem dalsze obrady od­
roczono do dnia dzisiejszego.

Cała prasa węgierska zajmuje się mową 
hr. Apponyi’ego, wypowiedzianą w Sejmie 
W piątek i podnosi, że nastąpiło zbliżenie

między narodową a liberalną partyą. Z tego ' 
może nastąpić, iż partya Aponnyi’ego połączy 
się z większością.

W Monachium odbyły się w piątek 
dwa polityczne zgromadzenia, na których 
omawiano wypadki austryackie. Jedno z tych 
zgromadzeń miało charakter antysemicki, a 
wzięli w niern udział i przemawiali autyse- 
mi oy posłow ie au«tryaccy: ks. Scheicher, 
Axraann i Bielohlavek. Ks. Scheicher zazna­
czył, że antysemici należeli do opozyi, ale nie 
brali udziału w burdach, które spowodowały za­
bicie parlamentarzmn. Bielohlavek twierdził, że 
w ostatnich walkach nie chodziło o rozporzą­
dzenia językowe, ale o żydów. Axmann o- 
świadczył, że antysemici są pod względem 
politycznym nie tylko panami Wiodma, ale 
także panami Austryi dolnej. W końcu przy­
jęto rezplucyę, w której antysemici bawarscy 
wyrażają solidarność z antysemitami austrya- 
ckimi.

Według doniesienia rossyjskiej agencyi 
telegraficznej, eskadra rossyjska pod do­
wództwem kontr-adm irała Revunowa zawi­
nęła do portu Arthur w Chinach. W ten spo­
sób potwierdzałaby się wiadomość o okupacyi 
tego ważnego poił względem strategicznym 
portu chińskiego przez Rossyę, o czem wspo­
mnieliśmy na innern miejscu; depesza rossyj­
skiej agencyi dodaje jednak, iż zawinięcie 
eskadry do portu Arthur ma na celu tylko 
przezimowanie jej tam a przys zło do skutku 
za zupełnem porozumieniem z Chinami. 
Akt ten został wywołany wyłącznie po­
trzebą prowizorycznej staoyi zimowej i nie 
ma zgoła mowy ani o okupowaniu przemocą 
portu Arthur, ani też o deinonstraeyi lub 
o nieprzyjaznych zamiarach względem Chin, 
Niemiec, Japonii lub jakiegokolwiek mocar­
stwa.

Dzienniki zwracają jednak uwagę, że fakt 
ten dziwnie się zbiega z okupaeyą z»toki 
Kiao-Czau przez Niemcy i z wyprawą nie­
miecką, oraz, że dotychczas eskadra rossyjska 
nie potrzebowała prowizorycznych stacyj zi­
mowych, choć tyle zim przepędziła na wo­
dach dalekiego Wschodu.

Dzienniki londyńskie omawiają mowę 
cesarza Wilhelma, wypowiedzianą w zamku 
kilońskim. Morning Post, mówiąc o odpły­
nięciu eskadry do Chin, twierdzi, że wypa­
dek ten stanowi epokę w historyi Niemiec. 
Oznacza on koniec wielkiego okresu w roz­
woju państwa i zapowiada początek nowej 
ery, w której stanowisko cesarza w święcie 
sianie się większem niż kiedykolwiek. Stan­
dard pisze, że fiota i jej mężny dowódca, któ­
rego cesarz Wilhelm wysyła od siebie z wiel- 
kodusznem poświęceniem, nie będą miały 
praw dopodobnie zbyt wiele pracy, lecz okażą, 
że państwo niemieckie, równie jak Anglia i 
Francya nie pozwalają na lekceważące tra­
ktowanie ze Greny któregokolwiek państwa 
nadmorskiego.

Senat rumuński uchwalił na piątkowem 
swem posiedzeniu znaczną większością adres 
do tronu.

Prezes gabinetu Stourdza, omawiaiąc 
zagraniczną politykę, podniósł, że podczas 
wschodnich zamieszek porozumienie mocarstw 
rozprószyło niebezpieczeństwo ogólnej wojny. 
Gdyby Rumunia nie trzymała się swej, ścisłe 
wytkniętej polityki, trudno byłoby uniknąć 
przesilenia. Przez swą roztropność, stała się 
Rumunia czynnikiem akcyi mocarstw. Mówca 
przypomniał odwiedziny Monarchów w Buka­
reszcie, podróż następcy tronu do Moskwy, 
oraz bytność rumuńskich królestwa w Buda­
peszcie. Te wrypadki są wynikiem wpływo­
wego stanowiska, jakie zajęła Rumunia. Czę­
ste spotkania króla Karola z Najj. Cesarzem 
Franciszkiem Józefem świadczą o zażyłym 
stosunku obu Dworów. Prezes gabinetu za­
znaczył, że król Karol był podejmowany w 
Budapeszcie z tymi samymi honorami, co ce­
sarz niemietki. Od czasu Bratiana stoi Ru­
munia przy polityce trójprzymierza, które za­
bezpiecza ogólny pokój i sympatyzuje z fran- 
cusko-rossyjskim sojuszem, zmierzającym do 
tego samego celu. Jest rzeczą ważną, aby 
Niemcy, Rossya i Austro-Węgry porozumiały 
się co do utrzymania niezawisłości państw 
bałkańskich i utrzymania status quo na bał­
kańskim półwyspie. Eumuuia — jak to hr. 
Gołuehowski tak jasno wyłuszczył — nie na­
leży do państw bałkańskich i nie bierze n- 
działn w zamieszkach tamtejszych; należy ona 
raczej do europejskiej rodziny, popiera mo­
carstwa v/ utrzymaniu pokoju, i pozostaje w 
dobrych stosunkach ze wszystkimi sąsiadami. 
Mówca przypomniał słowa Bratiana, że Ru­
munii może zagrażać jedynie przewrót euro­
pejski lub wewnętrzna anarchia, i zakończył 
słowami: Tego właśnie chcemy uniknąć.

W Paryżu rozpoczęła się w sobotę zno­
wu rozprawa w procesie panamskim. Na ła­
wie oskarżonych: Arton, Bayer, Maret, Plan- 
teau, Gaillard, Laisant, Rigant i S. Martin.

Naąue.t uciekł. Arton zeznał, że poznał Les- 
sepsa w roku 1886. Ruinach złożył półtora 
miliona franków na przekupienie deputowa­
nych. Naquet otrzymał 100 000 fr.

Proces przeciw Esterhazy'emu odbędzie 
się. przy końcu stycznia 1898; o rewizyi pro­
cesu Dreyfussa me ma mowy.

Z Paryża telegrafują, że naczelny re­
daktor Figara Rod aj s oświadcza, ii  dla wa­
żnych powodów wstrzymuje dalszą akcyę na 
rzecz rewizyi procesu Dreyfusa i składa re­
dakcję do czasu, aż cała ta sprawa się wy­
świetli.

W Londynie zajmują się obecnie spra­
wą lokalną, która posiada jednak doniosłe i 
zasadnicze znaczenie.

Do szkół ludowych, podlegających ra­
dzie szkolnej londyńskiej — „School Board“,— 
uczęszczało w roku ubiegłym 511.566 dzieci. 
Cyfra ta daje miarę znaczenia i powagi tej rady 
w rzeczach szkolnictwa, a pozwalałaby przy­
puszczać, że losy jej powinny mocno ogół ob­
chodzić. Tymczasem przy ostatnich wyborach 
do tej rady, w których biorą udział zaró­
wno ojcowie, jak matki najmłodszego pokole­
nia, oddano tylko 975 000 głosów, — w ro­
ku zaś 1894 1,575.000 głosów. Przyczyna 
tego zniechęcenia leży niezawodnie w tern, 
że rada w ostatniej swej kadeneyi wydała o- 
kólnik do nauczycieli, w którym wezwała ich, 
aby oświadczyli się, czy chcą wykładać bi­
blię, 7, zastrzeżeniem, że wierzą wT bóstwo 
Chrystusa Pana Na 8000 nauczycieli i nau- 
cielek 8000 oświadczyło, że zrzeka się wy­
kładu biblii, a opinia publiczna zganiła krok 
rady szkolnpj, upatrując w nim chęć niedo­
zwolonej kontroli nsd przekonaniami religij- 
nemi podległego jej ciała nauczycielskiego. 
Wymowny wyraz swego niezadowolenia dali 
obywatele londyńscy, wstrzymując się w tak 
poważnej liczbie od głosowania i wybierając 
29 postępowych członków rady, z którymi 
razem iść będzie dwóch katolików, dwóch 
niezawisłych i jedna przedstawicielka partyi 
robotniczej — przeciw 21 członkom konser­
watywnym, czyli zw. „umiarkowanym1*.)

W iedeń, 20 grudnia. Wczoraj złożył 
przysięgę P. Minister baron H m ian  Lohl 
w ręce Najj. Pana, przy inferweiicyi W. i’od- 
kmnorzego br. Abensperg-Trauua i Prezydenta 
Ministrów bar. Gautscha. Formułę przysięgi 
odczytał szef sekcyjny Freiberg.

Najj. Pan nadał szefowi marynarki, wi­
ceadmirałowi Spaunowi godność tajnego radcy .

W iedeń, 20 grudnia. Nap. Pan ode­
brał wczoraj przysięgę na tajnych radców od 
ochmistrza Dworu Najd. Areyksięcia Fryde­
ryka, generał-porucznika bar. Kotza, oraz od 
komendanta marynarki bar. Spauna. In ter­
weniowali przy tern wielki ochmistrz Dworu 
ks. Liechtenstein, wielko podkomorzy  ̂ br 
Abensperg-Traun i Pan Minister hr. Gołu- 
chowski. Bar. Spaun i gen.-porucznik Kot,z 
przyjęci byli następnie przez Najj. Pana na 
osobnej audyencyi.

We wczorajszym obiedzie dworskim 
wzięli udzia ł: Książę Ernest sasko-altenbur- 
ski ze świtą, Prezes gabi etu bar. Gautsch 
ze wszystkimi Ministrami austryackiini i wielu 
wyższych dostojników.

Wiedeń, 20 grudnia. Neue fi'. Presse 
w wydaniu porannem z dnia 18 b m., w de­
peszy ze Lwowa podała następującą wiado­
mość, zaczerpniętą z dzienników polskich: 
Uchwalonej na ostatniej sesyi Sejmu galicyj­
skiego noweli do statutu miasta Lwowa, mo­
cą której miało być rozszerzone prawo gmi­
ny m Lwowa do pobierania dodatkow do po­
datków bezpośrednich według progresywnej 
skali procentowej, — nowy Rząd nie przed­
łożył do sankcyi, mimo, że gabinet hr. Ba- 
deniego dał posłom lwowskim przyrzeczenie, 
iż ustawa ta będzie zapewne sankcyouowana —- 
Otóż doniesienie to jest nieprawdziwe, gdyż 
Rząd obecny nie miał zgoła sposobności zaj­
mować się przedłożeniem do Najw. sankcyi 
tego projektu ustawy, którego sankeyonowa- 
uie już Najw. postanowieniem z d. 1 grudnia
b. r. zostało odrzucone.

Wiedeń, 20 grudnia. Nadzwyczajne 
walne zgromadzenie Banku austro-węgierskie- 
go upoważniło Radę generalną do zawarcia 
ugody z Rządami austryackim i węgierskim 
w sprawie prowizorycznego przedłużenia przy­
wileju Banku, względnie w sprawie przedłu­
żenia skuteczności ustaw, tyczących się tego 
Banku, a to co najwięcej po koniec grudnia 
r. 1898.

Generalny gubernator Banku Kautz o- 
świadczył, że porozumienie przyszło do sku­
tku na podstawie dotychczasowego status quo 
z zupełnem zastrzeżeniem wzajemnych praw 
i obowiązków, a dla Banku nie powstają przez 
to bynajmniej jakiekolwiek szkodliwe na przy­
szłość zobowiązania. Dotycząca umowa, którą 
Bank ma zawrzeć z obu Rządami, przedłożo­

na będzie do oceny i przyjęcia do wiadomo­
ści walnemu zgromadzeniu Banku, które się 
odbędzie w dniu 3 lutego r 1898.

W iedeń, 20 grudnia. Wczoraj w nocy 
powstała w pewnej kawiarni na Favoriteu z 
błahego powodu bójka, podczas której jeden 
z uczestników wydobył noża i przebił pomo­
cnika drukarskiego. Zabójcę odstawiono do 
sądu.

P raga , 20 grudnia (Tel. pryw.) W sali 
ratuszowej odbyło się tutaj wczoraj posiedze­
nie czeskich mężów zaufania. W miejsce cho­
rego prezesa Jandy przewodniczył poseł pro­
fesor Błażek, referentem był poseł Herold. 
Po dłuższej dyskusyi przyjęto jednogłośnie 
rezolueyę, podnoszącą między innemi, że wal­
ka obstrukcji niemieckiej przeciwko hr. Ba- 
deniemu nie była walką opozrcyi przeciwko 
gabinetowi ale walką o supjeinacyę Niemców 
w Austryi. Rezolucya potępia napad, wykona­
ny na prezydyum Izbv, uznaje postępowanie 
postów czeskich za zupełnie odpowiedoie. Re­
zolucya wyraża dalej głębokie ubolewanie, że 
akt gwałtu, wykonany przez reprezentantów 
mniejszości na reprezentantach większości, o- 
■siągnął ten skutek, że musiał ustąpić Mini­
ster, który miał stałą chęć rządzić w duchu 
równouprawnienia narodów słowiańskich. — 
Zgromadzenie wyraża aprobatę zasad wypo­
wiedzianych w ostatniej manifestacyi parla­
mentarnej koraisyi prawicy i uważa obecaą 
chwilę za nieodpowiednią do rozwiązania 
sprawy ugody narodowościowej w Czechach. 
Jakakolwiek zmiana rozporządzeń językowych 
bez zgody posłów czeskich, natrafi na naj- 
energiezniejszy opór posłów tudzież narodu 
czeskiego.

Ilzy iu , 20 grudnia. Wczoraj otwarto 
nowe koltegium ruskie w budynku odrestauro­
wanym sumptem Najj. Cesarza Franciszka 
Józefa. W liczbie 20 wychowanków kollegium 
jest kuzyn JEm. Kardynała Sembratowieża.

Wczoraj przedpołudniem odprawił ks. 
biskup Czechowicz mszę uroczystą, poczem 
nastąpiła uczta, a wieczorem tak zwana „Aka­
demia1*.

W uroczystościach wzięli udział liczni 
Kardynałowie, ambasador hr. Reyertera, i ksią­
żęta Kościoła. W czasie uroczystości odśpie­
wano kilkakrotnie hymn ludowy i pieśń 
„Mnohaja lita1*. Podczas bankietu wzniósł 
kardynał ks. Vanutelli toast na cześć Najj. Pana, 
hr. Reyertera na cześć Ojca św. Lenna XIII. 
Podczas uczty odczytano liczne telegramy na­
desłane przez biskupów ruskich i wiele wy­
bitnych osobistości.

Bukareszt. 20 grudnia. Adres wrę­
czony wczoraj królowi przez komisyę i pre­
zydyum senatu, wyraża, iż ciężką troskę kró­
la. z powodu słabości następcy tronu, dzielił 
cały naród.

Adres kończy się słowam i: „Niech żyje 
król, królowa i dynastya!

Król dziękując, oświadczył, iż sympatye 
kraju, nbjawioDe z powodu słabości następcy 
tronu są mu nieocenionym dowodem głęboko 
w ludzie zakorzenionych uczuć dynastycznych. 
Ta miłość i to zaufanie stanowią ponowną 
rękojmię dalszego trwania królestwa, ugrun­
towanego na mądrości wybitnych patryot.ów 
i dzielności armii. Możemy z otuchą spoglądać 
w przys łość. gdyż przychodzi nowy okres 
pokoju, który wyzyskać nam należy dla wzmo­
cnienia państwa na zdrowych podstawach.

Ateny, 20 grudnia. Książę Jerzy gre­
ek: zażądał jednorocznego urlopu na podróż 
zagranicę.

Ateny, 20 grudnia. Minister wojny, 
generał Smoleński, wybrany deputowanym.

Konstantynopol, 20 grudnia Wczoraj 
popołudniu rządy grecki i turecki wymieniły 
ratyfikacye pokojowe.

Portsmouth, 20 grudnia. Niemiecka 
eskadra przybyła tu wczoraj wieczorem. Ksią­
żę Ludwik Battenberg powitał imieniem kró­
lowej Wiktoryi księcia Henryka pruskiego, 
który udaje się do Osborne, aby złozyć wi­
zytę królowej.

W iedeń , 20go grudnia 1897, godzina
i  minut 10 Alpejskie Towarzystwo górnicje 
13140, Węgierskie akcye kredytowe 3 7 8 '—, 
Akcye anglo-anstrvackie 160' —. .Akcye ban­
ku Union 291 50 Ak'-ve k0iei południowej 
77-50, Losy tureckie 59 75. Akcye kolei pań­
stwowej 334 —. Akcye kolej Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 293 — , 4-procentowe gafie, obfi- 
g:vye propiaacyjne z 1889 r. 97 60, Akcye 
tytoniowe 1 4 9 — , węgierskie obligaoye inde- 
omizaoyjne 9730, Akcye kolei Ebental 
259 25, Akcye banku dla krajów koronnych 
216-50, 4-procentowa węgierska renta złota 
12D55. Akcye banku związkowego 25450, 
Rubel papierowy 128  25, Węgierska renta 
papierowa 99 55 Kredytowe ziemski H 2-—, 
Kredyty 850-— Rimanaiirania 245 50 Uspo­
sobienie spokojne.

f a k t o r  i t m  K w cH łw tfL
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Nadesłane.

C. k. uprz galic. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
przeniósł Kantor wym iany oraz Oddział 
depozytowy których biura m ieściły  się 
dotąd w m ezaninle gmachu własnego, 
do fron owych iokalności w parterze

Oddział depozytowy
przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek 
b i( ' • - - ■bieżący, przyjmuje do przechowania papiery warto­

ściowe i udziela na takowe zaliczki.
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj za­

granicznych tak zwane

Depozyty Schowkowe (Safe Deposits)
Za opłatą 25 do 35 zł. wa. rocznie, depozy- 

taryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek 
do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie 
bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje 
mienie lub ważne dokumenty.

W  tym kierunku poczynił Bank hipoteczny 
jak  najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depo­
zytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depo- 
ytowym. 497

P rz y je c h a li  de  L w o « »
dnia 20 grudnia 1897.
HOTEL GEORGE.

PP . T. hr. Dzieduszycki z Niesłuehowa S. hr. 
Tarnowski z Krakowa, hr. Sobański, hr. Cetner, hr. 
Borkowski z Mielnicy, Zaleski, dr. Rosenstok, Toro- 
siewicz z Rawy.

HOTEL IM PERIAL.
P P  P . hr. Bogusz z Rzemień, J. hr. Krasicki z 

Krakowa, A. br. Poetyko z Rossyi, T. Kleczyński z 
Krasnobród, S. Rosicki z Krosna, W. Długosz z Bo­
rysławia.',

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. Z. Cieński z Stanisławowa, B. Jakóbowiez 

z Nowosiółki, W. Kaliniewicz z Stanisławowa, W. 
Stanek z Wiszenki, B. Nowiński z Leżajsk, M. Hu- 
limka z Chłopiatyniee.

HOTEL BELLEYUE 
PP. S. Hirsohhorn z Kołomyi, D. A ielbrad z 

Janowa, W. B igler z W iednia, L. Wiśniewski z Ko- 
łodziejówki.

Muzeum im. . Dzieduszyckich przy 
ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte w święta i nie­
dziele od godziny 10 rano do godz. 1 w po­
łudnie — we środy i piątki od godziny 11 
przed do godz. 2 po południu. Wstęp wolny. 
Przewodnik kosztuje 30 ct.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października 1897.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskiego).

Pooiąg
posp. | osob. 
przy eh. o g.

d o  Jj w  o w
Pociąg

pesp. osob.
odch. o

5*10

3-04
3-30

— 7-30

i 
i 

i 
i 

i 
i

7 50
7-52 
805
8-15
8-25
9-10

1-30

10-35
115

1-50
1-40

215 —

2-30 —

— 5-25
5-35

— 5-45

1 ' 6-00

- 6 55

8-45 —

_ 910

— 930

9-43 —

9-50 —

1000 —

_ 10 20 
1210

'L Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk na dworzec główny 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, W rocławia, Warszawy), z Orłowa, 

Chabówki, Ja s ła  przez Rzeszów; z Orłowa, Chabówki 
Jasła , Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyrowa 
przez Przemyśl

Z lekan  (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suczawy, Kimpolunga, Ra 
dowiee, Seretu, Berhometu, Nowosielicy, Husiatyna i Ka­
łusza 

Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Ze Sokala i Rawy ruskiej 
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia, W arszawy), W ieli­

czki, Mezó Laborez, (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 
Z Jarosław ia 
Z Janowa
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia), Chabówki, Nowego 

Sąeza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław , Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i S tryja Kałusza, Chyrowa
Z Czerniowiee, (Bukaresztu, Gałaca, Jass) lekan, Suczawy, 

Radowiec, Berhometu, Szeparowiee-Kniażdw., Korósmezo, 
H usiatyna, Kałusza 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, H usiatyna Bro­
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, Husiatyna, 
Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala, Bełzea i Jarosław ia przez Rawę ruską 
Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na 

dworzec Podzamcze 
Z lekan (Bukaresztu, Gałaca. Jass), Suczawy, Radowiec, Rerho- 

metn, tylko w poniedziałek, Seretu, Kozowy 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 

dworzec główny 
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), W ieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa. N adbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia) z Jas ła  przez Rze­

szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław , z Jasła , Krosna 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, M ezo-Laborca, (Pesztu) 
przez Przemyśl

Z Ickan, Suczawy, Radowiec, Berhometu (z wyjątkiem ponie­
działku) Nowosielitzy, Kałusza 

Z Krakowa (W iednia, Berlina, Wrocławia. W arszawy) Wieliczki, 
Rawy ruskiej przez Jarosław , Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Mezo-Laboreza przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam­
cze, Kopyczyniec, Podwysokiego 

Z lekan  (Bukaresztu, Jass, G ałaca) Suczawy, Kimpolunga, Ra­
dowiec, Słobody rung., Kóiosmezó, Husiatyna, Kozowy 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyczyniec i Pod­
wysokiego na dworzec główny,

Ze Stryj a, Chyrowa
Z Ławocznego (Pesztu), Stryja, Kałusza

łj-00

610

6-15

1-55
2-08 
2-40

2-50

z e w  o w  a

4-40

5-20

8-50
8-55

9-20
9-25

10-05

10-27

1045

10-50

30-5
4-40

T E

7-05
7-25
7-30
747
7-48

10-30

11-00

11-27

Do Krakowa (W iednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, Chyrowa- 
Sambora, Mezó Laborcza (Pesztu), Sanoka, Rymanowa 
Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy rus. przez Jaro, 
sław, Jas ła  przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia, Or­
łowa przez Tarnów 

Do Ławocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa 
Do Podwołoczys^(Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 

Podwysokiego
Do lekan (G ałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiec, Kim­

polunga, Suczawy 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 

Podwysokiego
Do lekan, Korósmezo, H usiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu Ra­

dowiec, Suczawy 
Do Krakowa (W iednia, W rocławia. B erlina), Rozwadowa, N ad­

brzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Janowa
Do

Do
Do
Do

Krakowa (Wiednia, W arszawy, W rocławia, Berlina), Chy­
rowa, Mezó Laborez, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwo­
nicza. Stróże przez Przem yśl i przez Tarnów 

Skolego, Kałusza, Chyrowa 
Sokala, Rawy ruskiej, Bełżca Jarosław ia 
Podwołoczysk i Brodów z dworea głównego, Kopyczyniec, 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Podwołoczysk i Brodów z dworea Podzamcze, Kopyczyniec, 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Ickan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworea głównego 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworea Podzamcze 
Do Czerniowiee Kałusza, Husiatyna, Kórómózó, Serethu, lekan 

(Jass, Gałaeza Bukaresztu)
Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej przez 

Jarosław , Ja s ła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 

Do Stryja 
Do Jarosław ia.
Do

Do
Do
Do
Do

Krakowa (W iednia, Warszawy, W rocławia, Berlina), Mezó 
Laborez (Pesztu)

Sokala Rawy ruskiej.
Tarnopola z dworea głównego.
Ławocznego, (M unkacsa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza. 
Tarnopola z dworca Podzamcze.

Do Jauowa
Do Ickan, (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza. Sze- 

parowiez, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu. ffódO' 
wiee, Kimpolungu, Suczawy.

D>> Krakowa, (W iednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyro­
wa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Prze­
myśl) Jasia, Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabów­
ki, Orłowa (przez Tarnów,). Rozwadowa 

Do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyniec 
Husiatyna.

Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyniec 
Husiatyna.

U W A G A : '  Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut, a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo-europejsk’®, - 
12 godzinie 36 minut czasu lwo wskiego.

Nocne godziny od 6 wieczór do 5-59 rano objęto są tłu s tem i ramkami. — Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w Hotelu 
________ Im perial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. ^

C e n n i k
lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej

Lwów, d. 20 grudnia 1897.

1. Akeye za sztukę.
pilącą żądają I 
walutą austr. |  

zł. et. zł. et ""
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr....................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
G arbarni w R aszow ie po 200zł.wa. 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

temLipińskiego po 500 koron wa.

I I . L lz tj n s t a w ie  za 100 zł.

Banku h. g. 5°/, wa. wyl. z 10°/»pr.
„ * 4 V /. „ los w 50 1. °
„ „47° „ „w601.po200K. <*

„ kraj. 41/ ,0/, w. a. los w 511. ®
„ n 4°/0 w. a. log w 57 1, 0 

Tow. kred. gal. ziem. 4°/t (pierwsza
e m is y a ) ................................

Tow. kredyt galic, ziemik. 4% * 
lo* w 41*/i la t . . . . 
4*/j los w 56 la t . . .

W
O l .  O bligi za 100 zł. o

o
Gal. funduszu propinae. 4% w. a. a , 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. s  
Komunalne Banku kr. 5% (2. em ) M

.  n 41/,°/c (3.em) 
Kolej. lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. “  
Pożyczki kraj. 6°/o wa, z roku 1873 * 

.  4, /,wa. z roku 1881 
,  „ 4°;, po 800 koron

z roku IScS .....................
Pożyci., i*. Lwowa 4"/„ po 200 koron

I I .  Łułj
Miasta Krakowa . .

Stanisławowa

Y. Monety.
Dukst cesarski , . .
Napoleond’or . . . .  
Pół imperyał . . . .  
Rubel rosyjski srebrny

papierowy 
] -c iisarek niemieckich

211 50 214 50

290 ____ 295 _

388 — 398 . . .

20v — 210
200 — 210 —

260 — — -

110 110 7(-
100 — 100 7
96 60 97 3C

100 60 101 30
98 — 98 70

98 — 98 70

97 39 98 _
96 6) 97 3

98 10 98 80
102 50 —

102 50 — —

100 30 101 —

97 50 38 20
103 — — -■

97 80 98 50
96 69 97 3

#7 50 *9 50
45 —

5 67 5 77
■ą 53 u 63
9 53 9 63

i 30 ____ 125 ___

127 50 128 50
59 80 59 25

płacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 159 50 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 142 50
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 159.—
„ „ 1864 po 100 zł. . . . 188.—

„ 1864 po 50 zł. . . . 187.—
Listy zast. domen, państw, po 120 

zł. 5 pre.  .........................   151.3-5

żądają 
160 -50 
143 50 
160 -  
1 8 9 .-  
1 8 8 .-

152 3?

B . D łu g  p aństw a  (wszystkich w Radzie państwo 
reprezentowanych krajów koronnych).

Anetr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p re ................................ 12120 121.40

Austr. renta w wal. bor. wolna od 
podatkr. r,s ‘i00 kr 4 pre. . . .  101 55 101.75

O. OM łgaeye kolejowe.. 
Kol. Areyks. Albrechta za lOOzł. 4 nr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. i  pr. .
„ za 200 zł. mk. %*!t  pr. (osteiup.
akcye) .....................

Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za
100 zł. -5 p r.....................................

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor, * pr. 

Kol K arola Ludwika po 200 z*, mk. 
(ostempl. *kcy®) -5 pro.) . . .

98.90 99.90

120.10  1 2 1 -

25150 254 -

127.75 128 75

99.- 100 —

21270 213.70

ObUgneye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kolei Arc. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 113.20 114.— 

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . 133.— — .—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p ra ...............................
Koi. Czeskiej emiss. z r. ! 895 za 800

kor. 4 pre. .  ..........................
Kol. bukowińskiej lokain. za 200

kor. 4 p re ...........................................
Kol. gal. Karola Ludwika za 800

100 zł. 4 pr.  ..........................
Kol.lwowsko-ezern jasskiei z r. 1894 

z* 300 kor. 4 pr. . . .
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

f  *i) za 200 marek 4 pro. . . .

99 50 100 50 

99 70 100.70 

9 9 -  99.50

99 20 100 20 

99 40 100.40 

1 2 0 1 0  121.10

C. D ług  państw * (krajów koron? węgierskiej).
złota renta za B-0 zł, 4 pro.

„ „ w wal. kor. za 800
kor. 4 pre. . .....................
obi. prop. za 106 zł 4% pv. 
obi. pr. reguł. Cisy za 100 zi. 4".- 
poi. premiowa za 100 «ł.

„ ia 50 s’.ł.

100 70 
101. -  
137.75 
1 5 3 -  
152.50

10170 
102 -  

138 75 
154 — 
153.50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 18 grudnia 1897.

A. Ogólny d ług państwa. płacą
Jednolity  dług państwa w bant not.

m a j- l is to p a d .....................................10150
Ju ty -s is rp ic ń ......................................... 101.50

Jednolity  dług państwa w srebrz* 
styczeń-i! pic o . . . .  10150
kwin,.ien październik . . . .  10150

żądają

101 70 
101.70

10170
101.70

D. QWlg»«ye indiWMLttówiBb 
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł i  pre. — .— 
W ęgier za J06 zł. 4 p r . ...............  H6.70

K, In n e  pah liesne  p-iyojiks. 
Losy reguł. Dunaju z r. 7 870 za 100

zł. 5 pro..........................- . . . 129.25
Pożyczka reg. D unajużr.1878 los "■ pro 107.50 
Poi., kraj. Bukowiny * y, ibbii fe»*. 

za 800 kor. 4 pre. . . . . .  97.50
Rfkoy-.ńp.hD 'hi. h’s

7.A 100 zł. 5 pre. . . . . . . 103.50

97.70

130 — 
109.

98.50

104.

98.30 
98 60

płacą żądają
G alie.poż.kraj.z  r. 1873za 100z ł .6 pr — —.— 

„ „ ' „ 1891 „ „ 4 pr. —.-
„ „ n 1893za200kiir.4pr. 97 30

„ oblig. prop.z r. 1889za 100 zł.4 pr. 97.60 
Pożyczka m iasta Lwowa z r, 1896 sa

100 zł. 4 p re...........................  . 96.—
Renta włoska za J.oO kor. 4 pre, .
Pożyczka serb. pr em. za 100 frank. 8 pr. 37.— 
Tureckie obi. pre®. kolej. za 400 frank- 59.75

96 35

38 -  
60.25

F . L isty  aasiaw ne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nota,).

Anglo Austr. banku los. w 30la t 4 7 ,pre. 
Austr.zakł.fcred. ziem .laa.w SO latapr. 

„ obl.prem .zr .1880 3 pr.
” ” " v” 1. J - * ® PT-Bukowiński zakl. kred. ziem. n .s.j.p r, 

n _ « M !oe. 4pr.
Gal. AŁe. banku hip 10 pr. prem. los. 5 pr 

„ ,  „ .  !®«- 50 lat pr.
„ „ * » * 6-' lat -z« 200
koron 4 pr...........................................

Gai. Tow kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
» h 4 pr. los. 41 lat
„ * 4  4pr. stare
„ „ „ 4 pr. zaSOOkor.

B ankr krajowego dla Galieyi Lodom.
4 '/, pr. 51 ‘/i lat zwrotce . . . 

Banku krajowego oblig, komun *
Emissya 5 p r.....................................

Banku krajowego oblig. knmun. 3 
Eroissya 42 lat za 200 kor. 4‘ jp r .  

Bnnkukraj. lo*. 57-/, lat za 200 kor. 4pr.
„ ,  obi. koi. los. za 200 kor. 4pr.

Austro węg. 40V  ̂ iat jr.«. 4 pr.
,  .  50 iat ios 4 pr.

listy dłużne

98.40 
117.10 
117.75 
104 — 

96 25 
.110. -  
100 —

99.40 
118.10 
118 50 
104.40 

96.75 
111.- 
101 .—

96.75
97.25
97.—
98.— 
96.50

97.25 
97.50 
97.80 
98.75 
96 90

100.65 101.65

102.15 103.15

1 0 0 -

98.25
97.50

100.10

99.25 
98.50 

101 . -

G. O bligM ju  ® prawem pierwszeństwa za 1 0 zi n om.
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr, — — — —
Tow żeg l par, no Dnnaiu za 100 i 200

zi. 6 pr. ' ......................................... 107.50
Tow. źegi. pur. pc D ar»ju Em, z 1886 i  pr. 116.75
Kole? p.HU.oe*, K-«rd. sm. zr. i 886 i pr, 100 ! 0 

,  „  ̂ ,  ,  1887 4 pr 100 50
„ . ., ! 888 4 nr. 101 50

4 pi
1884 za -00

108 50 
117.50 
101 50
101 50
102 50

t. J584 Ii •:0

Kol. Lw ew -O er.-J assy 
i l  4 pr.

Kolei Lwow-ęr.em.
zi. 4 pr- .....................................

Gal. Koi. lok. wsęhodn. za 100 zł. 4 pr 
Węg. g*i- kolei «* i 870 za200 zł. 5 pi 

„ . J.878 zaSOO zł 5 pr.
, . 1567zą 390 t f i y?

k . (z* «;«»•
Budapeszteński* (Basiiic.t; 5 zi. 
Zakł. kred, dla h. t p, :0 ‘. zł. .
Clary 40 z t  mk.....................
Tow.’ żegl. n» irunąjn • 00 r.i. 
Ffc-eska m. [Rsbraku io 
i. st* m Kpakęwu c(? zi
Bożyoaka as, Luuta^y

4 pr.

Czerw, krzyżu, aartr. tow. 1.0 z ł . .

Czerw, krzyża weg. tow. s zł. 
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. 
Saima 40 sł. mk. . . . . . 
1'ciż.yezka m. Salzburga 20 zł.

jeno is 40 zł. mk. . . 
.‘-.żyezk* m. Stanisławowa 20 Li.

płacą 
9.— 

25.50 
74 25 
29.— 
79 -  
45 -

a  TiyestulOOzł mk 4’/, pr 149 —

:Vald*t«bj 20 zł. m i
50 zł. 4 pr. 68 -  

57 -

żadaj* 
10. -  
26 50 
75.50 
30.—1 
8 0 .-  
4 7 -  

153.— 
7 2 -  
6 0 -

J .  Akeye banków <za 
Banku Auglo austr. 120 zł. . .
Peszt, banku handl. 500 zł. .
% akt. kred. dla handlu i przein
Wee. banku kredyt. 200 zł
I)“ no austr. tow. esk. 5ĆK) zł.

banku hipot. 200 zł. . . .  . 
d la handlu i prze® . 200 zł. 

P-.nfci' d la kraj. koronnych 200 zł 
.ustro-węg. 600 zł, . . .

„ Związków, (Unionbank) 200 zł 
Czesk. banku związk. 100 zł. 
żiivnos.'.enska banka 100

ztukę). 
150.— 

1400 -  
. 350.10

877 50 
760 -  
390 -

160.50 
1405 -
350.60
378.50 
770 -  
3 9 3 -

216.50 
942 - 
291 50
132.50 
128 —

2 1 7 -
945.—
292.50
133.50 
128 50

!£.. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buków. kol. lok (ako. pierwiz. 2 0 0 'j  2 0 7 — 212 - 

,  » ,  (akeye zakład. 200 zł. —.— —
Kule" pó>n. ces. Eerdyn. 1000 zł. mk 3420.— 3430 - 
K ołom yj.kol.lokal.(akc. pierw .)200złol T .nrAugr-Ti ałr» nPirw 'k 'iAA -r łKol. Lwów-Bełzec (ako. pierw.) 200 -zł — —- —

iwów-Czern.-Jassy 200 iK  
„ wsehodn.-galie -lokals. 300 s.ż 
„ państwowych 200 zł . .
„ pełudniewej 200 zł.
, węgier. galieyi. I 200 zł 

i w t r  Tow ieel. rr>- Douai i* 500 ił .

292.50
196 —

293
200 .

50

333 85 
21150
433 -

334,
212,
440.

Alrfye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w B riii 700 i ł  
Galic. karpackie naft tow. 500 kor. . 
Austr. tow górnicze Alpine 100 zi. .
Praskiego v-w. źoiezn. przeai- 200 zl
Scbodracy óij. V*r 
Tcrecir, zara tytoniów 500 frank 

tOW 'r w ls  70 zł

284- 285

131.35
683 — 
590 -

131.8 
685 - 
595.-

165 — 166
100 50 101 50

'St. W e k i  1 *.
92.75 93.75 Br.rlin *# 100 mur/ik f, pr 

L-oudj o za 10 funt « t .  4 pr
59.—

120.25
98.50 99 50 P m - i  za %0 Gicu. 47.65
99.25 99 75 Petersburg ra  100 rab ii 6 pr. . . —.—

108 20 109 20 Kiiwneckie V«nki . . . .
1 0 8 .- 109 — “ó7łaskie b i i a i i .......................... 45.57.5
98.45 99.45 F r* c * * k tf  banki . .

>'• v  r-rtr i#  b C ■ . . . . . 4740

6.70 7 — N. W i h t i ,
200.50 201 50 Dukat cesarski . . . . . . . 5.71
5 9 - 6 0 . - Austr. węg. 8 h'’ ■ d cłota moueta —

156. 158 2 Ó - f r» n k ó « - ia .......................... 9.55
30.50 31.50 20-«aarkówka ..................................... 11.81
28.— 2 9 .- Bcssyisbi p ó ł im p a r y a ł ..................... —

23.75 24.25 NtfcMidki* b*nkB-'.ty 100 58.97.5
59 50 60 50 ID . 45.60
19.— 19.75 R u b lr - .................................................... 1.28.a75

47.71)

47.4®

5.7

9 Ą
11 .8®

59.P;! 
45 7i>

1.28., i.

Rentę au(4tryacką i  węgierską, wszelk ie losy, jakoteż
monety zagraniczne

__________________________  k u m i i a  i a p r z r t a i a  n n , jk -n r z v s tn ii - i

Sokal i Lilien, Dom bankowy i kantor wymiany
Zlecenia z prowincji w y k o n y w u jem y  odwrotną pocztą bez doliczenia

ialriaiirnlwił\lr prowityj. 1

mjl i

Licytacye.
L. 11850 (9^63 1— 3)

O. k. Sąd powiatowy w Rymanowie po­
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia

wierzytelności Mosesa TeiUeibaum jako ce.s- 
syonarynsza Wasyla Gregi w kwocie 30 zł. 
z pn. odbędzie dnia 28 stycznia 1898 i dnia 
28 lutego 1898 każdym razem o godzinie 10 
rano w tym Sądzie egzekucyjna publiczna 
sprzedaż połowy realności lwh. 139 zł., 1/11

części realności lwh. 109, 1|4 części realno­
ści lwh. 117 i 1 [8 cześć realności lwh. 140 
ks. gr. gm. Szklary objętych masy spadko­
wej Anny ze Szpaków Michalikowej wła­
snych.

Cenę wywołania stanowi łączna kwota

332 zł. 317, ct.
Wadyum 10% ceny 
Resztę warunków licytacji, akt opisani* 

i oszacowania przejrzeć można w tus. reg1' 
straturze.

Rymanów, 30 listopada 1897.



L. 11898 (9922 3—3)
W dniach 14 stycznia 1898 i dnia i 8 

lutego 1898 każdym ra/cm o godz 10 rano 
odbędzi*1 «ię v- mteiszym Sąlsie publit zna 
licytacya realności w Osławili białym położo­
nej v.yk. Kip Ib. 574 ks gr (ejże gminy o- 
biętęj na zaspokojeni? prt-fensyi Banku *s*'om- 
ptowego i kredkowego w Kołoir. \ i w kam cm 
200 u  a. w. z ki

(lena wywołania 100 zl 
Wadynru 30 zł. a w.
R rzy d r-ig iie  te rm ie ie  zo.iU pie pow yższa 

rea lność  t-k z e  niżej  ceny  szacunkow ej sp rz e ­
d a n ą  .

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
sianowiono p. dr. EotacLiego Boreckiego a- 
dwokafc w’ IV atynie.

Prolokół oszacowania i wyciąg hipote­
czny o«*z bliższe warunki licytacyjne przej­
rzeć m zna w tui. registraturze.

G. k. Sąd powiatowy 
Delatyn, 15 października 18 T.

L, 5566 " (9920 3—3)
0. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu ogłasza, iż .ulem wydobycia pretensyi 
Mojżesza Blumenkrauza w sumie 50 zł. a w. 
z pn. odbędzie się. w- budyDku sądowym w 
dniach 29 grudnia. 1897 j ‘ ź6 stycznia 1808 
każdym razem o godzinie 10 z raca przymu­
sowa publiczna sprzedaż całej realności lwb. 
1176 w Czarnym Dunajcu położonej Wojcie­
cha Janika własnej.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Resztę warunków- licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
G. k. Sąd powiatowy 

Czarny Dunajec. 30 września 1897

D 7269 (992 L 8—3)
C. k Sąd powiatowy w Czarnym .Du­

najcu ogtasza, iz celem wydobycia pretensyi 
Abrahama BI u mar kranza w sumie 85 zł 51 et. 
a w z pn odbędzie się w budynku sądo- 
' ym w dniach 29 grudma 1897 i 26 sty- 
< zcia 1898 każdym razem o godz. 10 z rana 
■ rzymusowa publiczne sprzedaż całej realno- 

- -i łwh. 113:., 1|2 rt ilnrści lwb. 1222 i 1|3 
r -alnosci włil. 1225 w Czarnym Dunajca po­
łożonych Jana Kaniego Rozegnała własnych 

Cena wywołania at co do realności whl. 
1132 kwets 32(t zł., b) co do 1)2 realności 
wbi. 1222 kwota 9u zł., c) co ac J|3 real­
ności whl. 1223 Kwota 8 zi. 36 ct

Wsdyum ad a) 23 zł., ad b) 9 z ł , ad
e) 83 et.

Resztę warunków licytHcyjuyrh przej­
rzeć możiia w registraturze.

V. k. Sąd pc-wiaiow y.
C?.arny Dunaji c, 2 listopada 1897.

L 3982  ̂ (9924 3 - 3 )
C. k Są.i powiatowy w Grybowie po­

rt .j-  d wiadoiiii sed, że w celu zaspokojeni'-' 
wier-yteln-sci Cbaima Berlin’era w kwocie 
21 A  58 ct a. w z pn. odbędzie się w za­
budowaniu tegoż Sądu v? dmuch 10 stycznia 
i 10 lutego 1898 każdy v  razem o godz. 10 
przed południem t.ubli. zna przymusowa sprze­
daż połowy realności lwb 449 ks. gr. gm 
kat Grybów własność spadkobierców ś. p. 
Katarzyny Wojtaruwiezowej stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 920 zł. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi

Wsdyum ustanowiono na kwotę 92 zł. 
Resztę warunków- licytacyjnych wolno 

przejrzeć w tut Sadzie,
O rozpisaniu licytacji uwiadamia się 

strony interesowi;.--, a tych wierzy, cieli, któ­
rzy by po dniu 11 maja 1897 jako dniu wy­
stawienia ekstraktu tabularnego hipotekę u- 
łyskali, mb którym by uchwała niniejsza lub 
później-ze w tej spra-ie  zapaść imjąee z ja- 
k.eg ikulwiek powodu nie mogły być doręczo­
ne, niemniej w irrzjeb li z m ie j,ca pobytu nie­
wiadomych do rąk ustanówi-mego niniejszem 
kuratora w osobie c. k. notaryusza pana M. 
chała Huzy jakotez za pomocą niniejszego 

I edyktu.
Grybów, 20 listopada 1897.

L . 11 8 9 9  (9923  3 — 3j
W dnia A  14 .-tycznia <898 i dnia 18 

lute, o 1898 kazdyin razem o godz. 10 r--.no 
odbędzie się w tutejszym Sądzie, publiczna 
sprzedrż realności obję-ej wnl. 8i 5 ks. gr. 
dla gminy kat. Łinezyn będącej własnością 
Marcina Pankowskiego piłowy realm sei whl. 
239. 2 3 czyści realności whl 335 i poło*y 
reaiiKS-.-i whl. 1408 ks. gr dla gm k-t. De- 
Dtyn objętyih A-i.ift. Schnny cłVaością bę­
dących ne zaspokojenie pretensyi Kasy oszczę­
dności, w Kołomyi w kw, cie 800 zł. a. 
z pizyn.

Cena wywołania 3270 zł., 605 zł., 14 zł 
i 200 zł. a. w.

Wadyum 327 zł., 60 zł. 50 c t , 1 zł. 
40 11 i 20 zł a w.

Przy drugim terminie zostanie powyższa 
realność także niżej ceny szacunkowej sprze­
daną ■

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
8tan' wionn dr. Eustachego Boreckiego adwo­
kata w Delatynie.

czny oraz bliższe warunki licytacyjne przej­
rzeć można w tus. rogisliaturze.

C. k. Sąd powiatowy
Delatyn, 28 września 1897.

L 23083 (9890 3— 3)
Sokslski e. k. Sąd powiatowy ogłasza 

nitiej z--m rozpisaną dnia 4 1 tego 1898 i 
dnia 7 marca 1998 zawsze o godz. 10 rano 
w gmachu sądowym odbyć się mającą przy­
musową publiczną sprzedaż majętności objętej 
wyk. hip. 1. 61, 99, 102, 103, 104 i 105 
gm kat. Hołowice tudzież majętności objęlej 
wyk. bip. 62, 145, 146, 147. 148, 149, 150, 
151, 152, 153, 159, 161, 162, 163, 164, 
166 i 167 gm. kat. Bojaniee, dłużników Mi­
chała Sydora i tow. własnych celem zaspo­
kojenia pretensyi Banku krajowego we Lwo 
wie w kwocie 61 zł. 93 ct. i inne z przyna- 
leżytośeiami.

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
sprzedać się mających majętności w ilości 
4390 zł.

Wadyum zaś 439 zł.
W pierwszym terminie nabyć można 

powyższe majętności tylko za cenę wyższą 
lub nie niższą od ceny szacunkowej, na dru­
gim zaś terminie poniżej tejże.

Wyciąg tabukrny, akt oszacowania i re­
sztę warunków licytacyjnych przejrzeć można 
w registraturze tut. Sądu.

Kurat rem niewiadomych wierzycieli zo­
stał zamianowany p. dr. Petruszewicz ze 
Sokala.

Sokal, 25 listopada 1897.

L. 8879 (9879 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie 

zarządza na dzień 7 lutego 1898 za cenę 
szacunkową lub powyżej tejże, a na dzień 
7 marca 1898 także poniżej tej ceny, każdym 
razem o godz. 10 przed południem w sali 
rozpraw tegoż sądu publiczną sprzedaż licy­
tacyjną nieruchomości połażonych pod liczbą 
kobs. 121 w Lipiu a tn połowy ciała hi­
potecznego objętych wyk. hip. 33 i % części 
whl. 35 i 36 k. gr. tejże gminy i będących 
własnością Andrzeja Gmiterka a to w celu 
wydobycia sumy 100 zl. w- a. % pn. na rzecz 
Towarzystwa zaliczkowego w Cieszanowie.

Cena wywołania wynosi 637 zł 50 ct. 
a z-kład 63 zł. 75 et. w. a.

Warunki licytacyjne i wyciąg hipote- 
■ zny przejrzeć można w registraturze tego 
Sądu.

Kuratoiem nieznanych wierzycieli jest 
Stanisław Długoszowski e. k. notaryusz w
0i> Panów ie.

C. k. Sąd powiatowy.
Cieszanów, 6 grudnia 1897.

L. 4172 (9929 3—3;
C k Sąd powiatowy w Zatorze prze­

prowadzi w budynku sądowym w dniach 28 
lutego 1898 i 28 marca 1898 zawsze o go­
dzinie 10 rano celem zaspokojenia wierzytel 
noś.-i Towarzystwa oszczędności i pożyczek 
w Oświęcimiu w kwocie 280 zł. w. a. pu­
bliczną licytacje realności Wincentego Sarny 
własnej lwb. 575 gin. kat. Zator objętej.

Cena wywołana 910 21. 19 ct.
Wadyum 92 zl.
Protokół oszacowania i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
je-t dr. Ignacy Wielgus w Zatorze.

Zator, 4 grudnia 1897.

L, 3760 (9930 3— 3)
C k Sąd powiatowy w Zatorze prze­

prowadzi w budynku sądowym w dniach 21 
iutego DAS i 21 marca 1898 zawsze o go 
izmie 10 rano celem zaspokojenia wierzytel­
ności po w. Kasy oszczędności w Wadowicach 

kwocie 270 zł. w. a. pubHczoą licytacyę 
rKbimści J.ma Dębskiego własnej lwh. 37 
uioiny kat Bachowice objętej.

Cena wywołania 900 zł.
Wadyum 90 zł.
Protokół oszacowania i resztę warunków 

licytacyjnych prtejrzeć można w registra­
turze

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Ignacy Wielgus w Zatorze..

7>*t,.r, 4 grudnia 1897.

L. 8658 (9950 2—3)
C. k. rąd  obwodowy w Brzeżanach po­

daje wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzy leln* ści anku krajowego B królestwa Gali 
cvi i Lo:ome;yi z Wielkiem ks. krakowskiem 
w kwocie 25 zl. 27 ct. i innych kwot zpn. 
odbędzie się w zabudowaniu tegoż Sądu w 
dniach 21 stycznia 1898 i 24 lutego 1898 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
publiczes, puzymusowa sprzedaż realności pod 
Nr. 119 i 226 w Brzeżanach wedle wykazu 
hip 1. 564 B. poz. 5 księgi gruntowej gm. 
Brzeżany własność Markusa i Freidy Weisstei- 
nów stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 2500 zł. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 250
zł.

Nabywca obowiązany będzie te wierzy­

telności, których zapłatę wierzyciele przed ter­
minem zapłaty lub umówionem wypowiedze­
niem przyjąć by nie chcieli, przyjąć do za­
płaty z hipoteki 7,a potrąceniem z sumy ku­
pna, o ileby z takuwij wedle porządku tabu­
larnego do za p ła ty  przepadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a tych wierzycieli którzy- 
by dopiero po dniu 11 lipca 1897 jako dniu 
wystawienia extraktu tabularnego, hipotekę 
uzyskali, lub którymby nchwała niniejsza 
lub późniejsza w tej swprawie zapaść mające 
z jakiegokolwiek powodu nie mogły być do­
ręczone do rąk ustanowionego niniejszem ku­
ratora w obobie adw. dr. Rawicza ze substy- 
tueyą aiw . dr. Pohla jakoteż zapomocą ni­
niejszego edyktu.

Brzeżany, 4 grudnia 1897.

L. 17148 (9935 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

podaje do wiadomości, że w celu zaspokoje­
nia wierzytelności kasy oszczędności miasta 
Stanisławowa w kwocie 175 zł., 175 z ł, i 
4896 zł. 12 ct. z pn. odbędzie się w zabu­
dowaniu! tegoż Sądu w dniach 20 stycznia
1898 i 25 lutego 1898 każdym razem o go­
dzinie 10 przed puludniem publiczna przy­
musowa sprzedaż realności wedle wykazn hi­
potecznego 1 2079 B. poz. 1 ks gr. Stani­
sławów własność Maryi z Zawadzkich Słoń 
skiej stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 11183 zł. 20 ct 
niżej której na powyższych terminach sprze­
daż nie nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 1118 zł.
33 ct.

Nabywca obowiązany będzie te wierzy­
telności których zapłatę wierzyciele przed ter­
minem zapłaty lub umówionem wypowiedze­
niem przyjąćby nie chcieli przyjąć do zapła­
ty z hipoteki za potrąceniem ceny kupna
0 ileby z takowej wedle z porządku tabular­
nego do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tut.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, zaś tych wierzycieli, 
którzy by dopiero po dniu 5 listopada 1897 
jako dniu wystawienia ekstraktu tabularnego 
hipotekę uzyskali, lub którymby uchwała ni­
niejsza lub późniejsze w tej sprawie zapaść 
mające z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone, do rąk ustanowionego niniej­
szem kuratora w osobie p. adw. Komarnic- 
kiego ze substytucyą p. adw. dr. H 'rdyń- 
skiego, jako też za pomocą niniejszego edyktu.

Stanisławów, 27 listopada 1897.

L 19608 (9889 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 4 lutego 1& '8 powyżej ceny sza­
cunkowej w dniu 7 marca 1898 nawet po­
niżej takowej licytacya sześciu posiadłości w 
gminie kat. Tartaków położonych a to w hip. 
1. 322 Chemy /. Muszczuków Mandzyk i An­
toniego Mancuyka po połowie własnego wyk. 
lup 1. 806, Justyna Herodelskiego własnego 
wyk. hip. 1. 820, Chemy z Myszczuków Man 
dzyk własnego, wyk. hip. 1. 837 Józefa 
! zwartkowskiego własnego, wyk. hip. 1. 845 
Juliana Orłowskiego własnego i wyk. hip.
1. 910 Sylwana Myszczuka własnego pto 
2C0 zł.

Cena wywołania majętności hip 1. 322, 
837, 845 i 910 jest suma 1415 zł. 50 ct., 
majętności hip. 1 806 suma 65 zł. a ma­
jętności hip. 1. 820 zł. suma 465 zł-

Wadyum 10% z tych cen wywołania.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca prby 
tu wierzycieli ustanowiono kuratorem adwok. 
kraj dr. S. Fraenkla.

Sokal, 21 października 1897.

L 9424 (9961 1 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Ropczycach! 0- 

głasza, ze na zaspokojenie wierzytelnoś -i Moj­
żesza Bartha w kwocie 20 zł odbędz'e się 
w dniu 26 stycznia 1898 i w dniu 2 marca 
1898 każdym raz* m o godzinie 10 rano e 
yzekueyjna sprzedaż 1/16 części realności whl
1 ks. gr gm. Bor«czex objętej dłużnika Ga­
bryela Kozaka własnej

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 527 zł. 50 ct.

Wadyum 53 zł.
Kuratorr.n niewiadomych wierzycieli u- 

stanowiony został dr. Strowski w Ropczy­
cach .

Ropczyce, 30 września 1897.

L. 103119 (9969 1 - 3 )
Celem oddania w przedsiębiorstwo bu­

dowli wodnych zwyczajnych i nadzwyczajnych 
na Wiśle w krakowskim okręgu budowniczym 
od Rusocic-Chrząstowie do Dąbrówki włącznie 
na sześcioletni okres t. j. od roku 1898 do 
1903 włącznie odbędzie się w c. k. Staro­
stwie w Krakowie dnia 19 stycznia 1898 o 
godzinie 12 w południe publiczna licytacya 
za pomocą pisemnych ofert

Wymieniona przestrzeń Wisły dzieli się 
na trzy sekeye:

1) od Rusocic km. 41 0 do Krakowa 
km. 79 włącznie,

2) od Krakowa km. 80 do km. 132 0, 
po prawym brzegu w Sierosławicach włącznie 
i od km. 80'0 do km 103 0 do granicy 
Państwa,

3) od km 134 w Sierosławicach do km 
145 0 w Dąbrówce włącznie.

Oferty ściśle według przepisanego wzo­
ru składać można tylko na każdą sekcyę 
oddzielnie.

Warunki budowy i ceny jednostkowe 
można przejrzeć w c. k. Starostwie w Kra­
kowie, gdzie jest także wzór na oferty i gdzie 
mają być do powyżej oznaczonego dnia i go­
dziny wniesione oferty zaopatrzone w wa­
dyum przepisane dla każdej sekcyi.

Oferty oddane po terminie lub w innym 
urzędzie lub nie zaopatrzone w wadyum albo 
nie sporządzone ściśle w sposób przepisany, 
lub też zaopatrzone jakiemikolwiek dopiskami 
nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 12 grudnia 1897.

L. 6897 (9793 1 - 3 )
Sąd Strzyżewski zawiadamia, że na za­

spokojenie wierzytelności Towarzystwa zalicz­
kowego i kredytowego w Strzyżowie kwoty 
150 zł. w. a. z pn. dozwoloną została sprze­
daż egzekucyjna realności whl. 107 dla gm. 
kat. Konieczkowa objęta, do Antoniego Obu­
cha należąca.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w  Sądzie tutejszym w dwóch ter 
minach 8 lutego 1898 i 10 marca 1898 każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 670 zł. w. a. poniżej której 
w terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się m a­
jące wynosi 10%.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze tut. Sądu.

Strzyżów, 26 września 1897.

L. 8881 (9878 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Cieszanów,e 

zarządza na dzień 7 lutego 1898 za eenę sza­
cunkową lub powyżej tejże a na dzień 7 
marca 1898 takie poniżej tej ceny każdym 
razem o godz, 10 rano w saii rozpraw tegoż 
sądu publiczną sprzedaż licytacyjną nieru­
chomości położunych pod lk. 89 w Krupcu 
okjętych wyk. hip. 15 ks. gr. tejże gminy 
i będących własnością Mikołaja Dutkiewicza 
a to w celu wydobycia »umy 120 zł. w. a. 
z pn. na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w 
Cieszanowie.

Cena wywołania wynosi 230 zł. a za­
kład 23 zł. _

Warunki licytacyjne i wyciąg hipo­
teczny przejrzeć można w registraturze tegoż 
sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Stanisław Długoszowski c. k. notaryusz 
w Cieszanowie.

C. k. Sąd powiatowy 
Cieszanów, 6 grudnia 1897.

L. 7788 (9875 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie 

zarządza na dzień 1 lutego 1893 za cenę 
szacunkową lub powyżej tejże a na dzień 4 
marca 1898 także poniżej tej ceny, każdym 
razem o godz. 10 przedpołudniem w sali roz­
praw tegoż sądu publiczną sprzedaż lieyta 
cyjną nieruchomości położonych pod lk. 12 
i 458 w Cieszano wie objętych wyk. hip. 12 
i 1033 ks. gr. tejże gminy i będących włas­
nością Herscha Majera Ebla względnie jego 
masy spadkowej i Estery Ebel a to w celu 
wydobycia sumy 150 zł. w. a z pn. na rzecz 
Towarzystwa zaliczkowego w Cieszanowie.

Cena wywołania wynosi 2950 zł. w. a. 
a zakład 295 zł.

Warunki licytacyjne i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w regis raturze tegoż sądu, 

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
Stanisław Długoszowski c. k. notaryusz w 
Cieszanowie.

C. k. Sąd powiatowy 
Cieszanów, 10 listopad* 1897.

L. 7378    (9855 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowv w Dukli podaje 

do wiadomośu, ze dnia 3 lutego 1898 1 dnia 
10 marca 1898 każdym razem o godzinie 10 
rano w tut Sądzie odbędue się egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności lwh. 74 ks. gr. 
gm. lwia Stanisława Fernala własnej celem 
zaspokojenia wierzytelności Matesa Weinstei- 
na w kwocie 1 zł. 20 ct.

Cenę wywołan:a stanowi kwota 80 zł. 
Wsdyum kwota 8 zł.
Extrakt hipoteczny, protokół oszacowa­

nia i dalsze warunki licytacyjne można przej­
rzeć w tut. sąd. registraturze.

Dukla, 4 października 1897.

rotokół oszacowania 1 wyciąg hipote-

ftuete Lwtwska Nr, 290 % dnia 21 grudnia 1897.



L. 3839 (9840 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze 

prowadzi dnia 10 lutego względnie 10 mar­
ca 1898 przymusową sprzedał realności Iwh. 
3 i 44 gm. Wiśnicz nowy objętej dłużnika 
Samuela Briefia własnej na rzecz Arona Ne 
benzabla pto 600 zł. w. a. z pu.

Cena wywołania 900 zł. i 150 zł.
Wadyum 90 zł. i 15 zł.
Beszta warunków, wyciąg hipoteczny i 

akt oszacowania do przejrzenia w registra- 
turze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli
c. k. notaryusz Aleksander Runge w Wi­
śniczu.

Wiśnicz, 29 października 1897.

L. 4972 (9841 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze­

prowadzi celem zaspokojenia sumy 600 zł. 
na rzecz Gal. Zakładu kredyt, ziemskiego w 
likwidacyi sprzedaż posiadłości lwb. 79 gm. 
kat Trzciana objętej, dłużników Szymona 
Młyńskiego i spól. własnej w dwóch term i­
nach mianowicie dnia 10 lutego 1898 wzglę­
dnie dnia 17 marca 1898 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
nia i warunki licytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony no­
taryusz Runge.

Wadyum wynosi 160 zł.
Wiśnicz, 30 października 1897.

L. 5104 (9945 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Zatorze prze­

prowadzi w budynku sądowym w dniach 14 
lutego 1898 i 14 marca 1898 zawsze o go­
dzinie 10 rano celem zaspokojenia wierzytel­
ności powiat. Kasy oszczędności w Wadowi­
cach w kwocie 200 zł w. a. publiczną licy- 
tacyę realności masy spadkowej ś. p. F ranci­
szka Dudka własnej lwh. 344 gminy kata­
stralnej Spytkowiec objętej.

Wadyum 45 zł.
Protokół oszacowania i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Ignacy Wielgus w Zatorze.
Zator, 5 grudnia 1897.

L. 7785 (9876 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie 

zarządza na dzień 31 stycznia 1898 za cenę 
szacunkową lub powyżej tejże, a na dzień 
3 marca 1898 także poniżej tej ceny, każ­
dym razem o godz. 10 przed południem w 
sali rozpraw tegoż Sądu publiczDą sprzedaż 
licytacyjną nieruchomości położonych pod lk. 
381 w Cieszanowie objętych wyk. hip. 1. 604 
ks. gr tejże gminy i będących własnością 
Jehla (Jeehla) Wachsmana a to w celu wy­
dobycia sumy 66 zł. w. a. z pn., na rzecz 
Towarzystwa zaliczkowego w Cieszanowie.

Cena wywołania wynosi 300 zł.
Zakład 30 zł.
Warunki licytacyjne i wyciąg hipote­

czny przejrzeć można w registraturze tutej­
szego Sądu.

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
Stanisław Długoszowski c. k. notaryusz w 
Cieszanowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Cieszanów, 20 listopada 1897.

Konkursa.
L 2667 (9966 1 - 3 )

KONKURS.
Na mocy uchwały Rady gminnej 

z 14 grudnia 1897 rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs na posadę sekretarza 
gminnego z roczną płacą 4U0 zł. wa

Ubiegający się o tę posadę wi­
nien wnieść podanie własnoręcznie pi­
sane do 15 stycznia 1898 w tutejszym 
urzędzie gminnym i wykazać się:

1. że nie przekroczył 40 roku 
życia,

2 . że jest obywatelem austryackim
3. że w tym zawodzie potrzebnej 

nabył rutyny.
Tłumacz, dnia 14 grudnia 1897.

Naczelnik gminy : Jurczak

winni wykazać Odbyte studya oraz prze­
bieg dotychczasowego zajęcia.

Podanie należycie ostemplowane 
należy wnosić do Prezydyum Magistra­
tu m. Lwowa do 31 grudnia 1897.

Lwów, 12 grudnia 1897.

Upadłości
L. 24396 (9867 2 - 3 )

O. k. Sąd obwodowy w Tarnowie podaje 
do wiadomości, iż wdrożoneni zostało postę­
powanie konkursowe do majątku Matli In- 
gberowej handlującej skórami w Tarnowie 
zamieszkałej, a to do całego tak ruchomego 
gdziekolwiek znajdującego się, jakoteż do 
nieruchomego majątku położonego w tych 
krajach, w których ustawa konkursowa z dnia 
25 grudnia 1868 dz, pp. z r. 1869 nr. 1 o- 
bowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został p. Henryk Sozański c. k. Radca 
Sądu krajowego w Tarnowie, tymczasowym 
zawiadowcą masy pan dr. Herman Mutz 
adwokat w Tarnowie.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, 
tudzież obrania delegacj i wierzycieli, wyzna­
cza się posłuchanie na dzień 20 grudnia 
1897 o godz. 9 przed połud. w biurze ko­
misarza konkursowego, na którym stawić się 
mają wierzyciele, z dokumentami roszczenia 
ich wykazująeemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia m ający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 28 lutego 1898 sto­
sownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże za­
grożonych w sądzie zgłosić i na posłucha­
niu w dniu 21 marca 1898 o godz. 9 przed 
południem odbyć się mająeem, do likwidacyi 
i do uporządkowania podać. Termin ostatni 
służyć ma zarazem jako termin do zawarcia 
ugody w § 68 uk. przewidzianej, n& który 
w tym celu wszyscy wierzyciele niniejszem 
zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawająeym wierzycielom, służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy­
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta- 
nawczo inne osoby, w których pokładają za­
ufanie

Dalsze ogłoszenia w teku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym Gazety lwowskiej. 

Tarnów, dnia 13 grudnia 1897.

L. 348 (9973)
KONKURS.

Prezydyum Magistratu kr. st. m. 
Lwowa rozpisuje niniejszem konkurs 
na trzy posady praktykantów koncep­
towych z adjutum rocznem 600 zł. o- 
raz na dwie posady koncypientów z 
płacą miesięczną od 40 do 50 zł. wa.

Kandydaci do posad praktykantów 
winni przedłożyć dowody ukończenia 
nauk prawniczych oraz świadectwa z 
złożonych z dobrym postępem trzech 
teoretycznych egzaminów państwowych 
kandydaci zaś do posad koncypientów

L. 13839 (9914 2—3)
C. k. Sąd obwodowy juko handlowy w 

Tarnopolu zezwolił na otwarcie konkursu 
na majątek Józefa Mojżesza Speisera dzierża­
wcy dóbr w Terpiłówce, a mianowicie na 
majątek ruchomy, gdziekołwiekby się takowy 
znajdował, a na majątek nieruchomy o tyle,
0 ile takowy położonym jest w tych krajach, 
w których ordyuacya konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. Leona Harasimowicza c. k. Sędziego 
powiatowego w Nowemsiole, a tymczasowym 
zarządcą masy p. Nemezyusza Majera c. k. 
pocztmistrza w Nowemsiole.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
ua terminie dnia 18 grudnia 1897 przed
komisarzem konkursowym wyznacionym za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież, aby 
wybrali wydział wierzycieli.

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych
wierzycieli, którzy swych pretensyi przeci­
wko masie konkursowej chcą dochodzić, aby 
takowe nawet w tym wypadku, gdyby się pro­
ces w toku znajdował, do dnia 4 marca
1898 bądź to bezpośrednio w Sądzie ob­
wodowym, lub też u komisarza konkurso­
wego podług przepisu ordynaeyi konkursowej 
dla uniknięcia szkodliwych skutków prawa, 
zgłosili, a na terminie dnia 4 kwietnia 
1898 o godzinie 10 z rana w biórze 
komisarza konkursowego oznaczonym wywie- 
rzytelnili, i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo Da miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, którzy 
dotąd obowiązki te sprawowali, powołać o- 
statecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzyciele, którzy w Nowemsiole lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Nowem­
siole zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowyćh, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo
1 koszt kurator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania

konkursowego umieszczane będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowsiciej".

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem do układów z wierzy 
cielami.

Tarnopol, dnia 4 grudnia 1897.

L. 63 (9910 3—3)
Do wywierzytelnienia i wykazania po­

rządku tych pretensyi, które po dniu 25 marca 
1897 do masy konkursowej firmy „J. Bień­
kowski" dodatkowo zgłoszone zostały, wyzna­
czam termin likwidacyjny na dzień 18 sty­
cznia 1898 o 9 godzinie rano w biórze c. k. 
Radcy Teleśnickiego, n& który ogół wierzy­
cieli i zarządcę masy wzywam.

Kraków, dnia 5 grudnia 1897.
C. k. Radca Sądu kraj. jako komisarz konkur.

L. 11418 (9918 3- -3)
Franciszek Christ w Nowym Sączu u- 

znsny niedołężnym i niezdatnym do zawia­
dywania swymi interesami.

Kuratorem jego adwokat dr. Juliusz 
Chodacki w Nowym Sączu.

C. k. Sąd pow. miej. deleg.
Nowy Sącz, dnia 30 czerwca 1897.

L. 65829 ' (9939 2— 3)
Stanisław Chmielowski uznany umysło­

wo chorym. Kuratorem jego Stanisław Wie­
czorek z Krakowa.

C. k. Sąd pow. miej. deleg. eyw. 
Kraków, 18 listopada 1897.

7224 (9958 1— 3)
Miry&nna Krawczyk z Aleksandrowie 

uznana za umvsłowo niedołężną.
Kuratorem dla niej ustanowiono Jana 

Krawczyka z Aleksandrowie,
O. k. Sąd powiatowy.

Liszki, 25 listopada 1897.

yroki prasowe.
g  287 (9862)

DaS f. f. ®rei3geridjt 2Biener=97euftabt
f)at iib« Sttfrag ber f f. <Staat8antoaftfcf)aft 
2Biener*9łeuftabt bie non ber f. f. S3e$irf3£)aupt* 
mamtfdjaft 33abett am 7 b. berfugte $e* 
fd)lagnaf)me ber itt ber Drudferei beS 3of)amt 
BSfabarj (normalS £>aafe) in ffiaben fjerge* 
fteflten Drucffdjrift, betiteft: „Die SBajonnette
non @ger“, enttjaltenb einen Siebtrfejt, gemafj 
§. 488 S t. D. jtt beftatigen befunben, nacf)* 
bem biefelbe iĘjrem gait^en 3nl)alte nad) ben 
Df)atbeftanb beS SBergeljettS ber §§. 800 unb 
302 S t. ®. begriinbet, jugfeidj toirb ba8 23erbot 
ber SBeiternerbreitung bieier Dritcffd)rtft gemafj 
§. 493 S f. 3P- O- an8gejn>- cfyen.

SBienersŚReuftabt, am 10 December 1897.

31. 288 _ (9907)
3m 9łamen Seitter SRajeftat be8 Saiferg 1 

Da§ t. t. CanbeSgeridjt 2Biett al8 ^reft* 
gerid)t f)at auf Slntrag ber f . ! ©taatźantoalt* 
fcfyaft erfannt, baj) ber 3nf)alt beS in ber SRum* 
mer 339 ber pcriobifdjen Dnnfjdjrift . „0ft*
beutfdje IRmtbjdjau" nom 10 December 1897, 
auf Seite 8, Spafte 1, 2 unb 3, in ber SRu* 
brif „®ertcf)t8faaf“ entljaftcncn WrtifelSmit ber 
Slufjdjrift: „Der sprocefj gegen Dr. ©runo
2BifIe“ in ber Stelle non „©biiffett* nnb 3uben* 
tljum feieit" big „ben „©liiubigen" iit bie 3rre 
fnfyte" ba8 33ergeljen nad) §. 303 S t. ®. be* 
grititbe, unb c8 ttńrb nad) § 493 S t. s$ . 0 .  
ba£ SSerbot ber SBciternerbreitung biefer Drucf* 
fdjrift au8gefprod)en, hie non ber f. f. StaatS- 
anwaftfdjaft nerfiigte 39ejd)fagnaljme nad) § 489 
S t. O. beftatigt unb nad) § 37 $ r . ©. anf 
bie 58ernicf)tung ber jaijirten ©jemplare erfannt. 

SBiett, ant 11 December 1897.

betS g t .  2Jłorat>ef in Drautenau fjerauSgegebenen 
nicfjt pertobifcfjen Drudffdjrift: „Sonberauggabe 
ber Dtaufettauer $eitimg“ toegen bc2 mit 
„SSunbgebung" uberjdjriebenen 2fbjafce2 nadj §§ 
300 unb 305 S t. ®. nerboten.

DaS f. f. śfreis* at2 jprejjgeridjt in 
©ger f)at mit bem ©rfenntnijje nom 5 ®ecem* 
bet 1897, 8 2 -  10349 unb 10350, bie SBeiter* 
nerbreitung ber SJtummer 94 ber śeitjc^riftett : 
„(Egerer Dładjridjten" unb „galfenau*^ónig2' 
berger S8offSjeitung“ nom 27 ifionember 1897 
toegen beS 2lrtifel8: „O bu tnetn 0efterrtidju 
nad) § 65 lit. a S t .  ®. unb toegen ber Stefie 
„3Ran fjielt eS“ bis „ertoiirgen unb erjc§Iagen“ 
nadj 800 S t. ©. nerboten.

®a8 f. f- OberlaubeSgeridjt in t]3rag 
§at mit bem ©rfenntnijje nom 24 SRoOember 
1897, $a£)I 25853, bie SBeiteroerbreitung ber 
bei ©buarb Stradje tn 2Barn8borf nnb £>aiba 
gebrueften unb in bejjen SSertagr erjdjiencnen 
Eorrefbonbenjfarten, barjtefienb auf ber Jtiicf* 
jeite bie Sd)ufoe-ein3fd)ule in SBrjdjotoij} mit 
bem beigebrucften Sejte beginnenb mit ben SEBot* 
ten „2>te non ber" unb enbigenb mit ben 2Bor* 
ten „beutfdje 3Kmoritat8fd)ule" nadj § 300 S t. 
© nerboten.

25a§ f f- £reiSgericf)t in Seitmerife f)at 
mit bem ©rfenntnijje nom 21 SRonember 1897, 
3f- 13419, bie SBeiteroerbreitung ber im 93er* 
lag* non ©rnft 9łeunert in lu jjig  erjĄicnenen 
SDrudjdjrift: „©orrefponbenjfarte" mit ber Sfiu ' 
ftratiou „^arlamentarijĄeS Stifieben" naĄ § 
491 S t. ®. nnb Sfrtifcl V beS ©eje^eS nom 
17 25ecember 1862, 3łr. 8 ex 1863, nerboten.

f. f. $reiź * a tł ^Sre^gerid^t itt 
©ger f)at mit bem ©rfenntniffe bom 5 $ecembet 
1897, 11351, bie SBeiterOerbreitung ber
jRummer 95 ber $eitf(jjrift. „®gtrer Se.tmtgu 
bom 27 Słobember 1897 toegen ber Stefie non 
„S9iS aufź SUłejjer" bi8 „im ^bgeorbneten^au8“ 
nad) §§. 300, 308, 310 S t. unb Hrtifcl 
III be8 ©eje§e8 nom 17 ®ccember 1862, SRr. 
8 jfi. ©. 331. ex 1863, nerboten.

Rozmaite obwieszczania.
L. 11892 (9926 3— 3)

C. k Sąd powiatowy w Rymanowie za­
wiadamia iź miejsca pobytu niewiadomego Ja­
na Rygla, iż Chuna Humel recte Zimmer 
wsiosła przeciw niemu pozew 1. 10939 pto. 
60 zł.

Kuratorem dla pozwanego ustanowiono 
Antoniego Rygla z Deszna a doręczając nu 
pozew ten wyznaczonono do rozprawy termin 
na dzień 22 grudnia 1897.

Rymanów, 1 grudnia 1897.

L. 18059 (9911 3 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy jakó handlowy w

Kołomyi w sporze wekslowym Mechla Leiby 
Hechta przeciw firmie J. Steinmetza spadko­
biercy i Luserowi Steinmetz o zapłacenie 
kwoty 420 zł aw. zpn. zawiadamia pozwanych, 
ze na zarzuty de praes 16 listopada 1896 1.
23 207 przez adw Dr. Allerhanda, jako ku­
ratora pozwanej firmy F. Steinmetza spadko­
biercy i na zarzuty de praes 14 listopada 
1897 1. 23057 przez adw. Dr. Zipsera jako 
kuratora pozwanego Lusera Steinmetza prze- 
siw nakazowi zapłaty z 7 listopada 1896 J. 
22385 wniesione, wyznaczył nowy termin do 
ustnej rozprawy na dsień 14 grudnia 1897. 
godź. 10 przed poi. w biurze, na którym po­
zwani osobiście, lub przez nich ustanowić się 
mających, tern pewniej stanąć, względnie wyż 
wymienionym kuratorem iuformacyę nadesłać 
mają, gdyż w razie przeciwnym rozprawa % 
tymi kuratorami przeprowadzona zostanie. 

Kołomyja, 20 listopada 1897.

2)a8 f. f. ®cei8< ais jprejjgeridjt itt 
3icin fjat mit bem ©rfenntnijje nom 3 Decem* 
ber 1897, 9673, bie SBeiterOerbreitung ber
am 29 SRoOentber 1897 in Drudf unb Serlag

L. 6261 (9928 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Woj. Więcka, iż na skutek pozwu przez Seinvela 
Eisena z Baligrodu w dniu 6 września 1897
1. 6261 o zapłacene sumy 20 zł. przeciw nie­
mu wniesionego termin do rozprawy drobia­
zgowej na dzień 21 grudnia 1897 o g. 9 r a 1 
no wyznaczony i że dla niego Jan Wańtuch 
z Burzyna kuratorem ustanowiony został.

Temuż kuratorowi ma udzielić środków 
obrony, albo stawić się osobiście, lub przez 
pełnomocnika, gdyż inaczej skutki zaniedba­
nia ponosić będzie

Tuchów, 10 września 1897.

L. 7019 ~ (9925 3—3)
G. k. Sąd powiatowy w Radłowie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Jakó- 
ba Białka, że przeciw niemu wniósł Stani­
sław Knap rakurs o własność i wydzielenie 
parcel lk. 5789 i 5790 z realności lwh. 683 gto; 
Borzęcin i żo pozew z terminem na dzień 
17 stycznia 1898 o 9 rano ustanowionemu 
kuratorowi Jakóbowi Wyczesanemu w Borzg' 
cinie doręczono.

Rzeczą jest Jakóba Białka udzielić ku­
ratorowi informacyi do sporu, lub innego 
pełnomocnika ustanowić, inaczej sam sobie 
przypisze skutki zaniedbania.

Radłów, 21 wrześuia 1897.

L. 8840 (9835 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za- 

wiedamia niewiadomego z miejsca pobyt® 
Adama Makówkę, iż celem doręczenia rez®' 
lucyi hipot z dnia 12 maja 1897 1. 863Ó 
odnoszącej się do wpisu prawa własności re­
alności lwh. 160 i 400 gra. kat. Stryszów 
kuratora dlsń w osobie Józefa Bugielskieg0 
z Stryszowa ustanowiono i wspomnianą rez®' 
lucyę kuratorowi doręczono.

Kalwarya, 29 października 1897.

L. 5370 (9898 3 -
Sąd powiatowy zawiadamia Chryst; 

Szram, że rezolucyę tabularną z 2 lutego U
1. 643 doręczył ustanowionemu jej kurator 
Gustawowi Borysiewiczowi w Załoziec. 

Załośce, 9 października 1897.



L. 935 (9892 3— 3)
Dla niewiadomej z miejsca pobytu Pau- 

liny Smetelskiej ustanowiono celem doręcze­
nia jej uchwały tabularnej z dnia 9 września 
1893 1. 8124 kuratorem Michała Winniczek.

C. k. Sąd powiatowy 
Trembowla, 29 marca 1894.

L. 7047 (9762 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomych z miejsca pobytu Józefa Swider­
skiego i Maryannę Swiderską, źe na prośbę 
Towarzystwa zaliczkowego w Grybowie ze­
zwolono celem zaspokojenia pretensyi 227 zł. 
a. w. z pn. na wpis egzekucyjnego prawa za­
stawu dla tejże sumy z pn. w stanie biernym 
realności whp. 81 ks gr. gm. Krużlcwa a 
rezolucyę tę doręczono wójtowi tamże P a­
włowi Sapalskiemu, rzeczą ich jest ustanowić 
innego pełnomocnika i o tem sądowi donieść. 

Grybów, 20 listopda 1897.

L. 21815 (9727 3—3)
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia nie­

znanego z miejsca pobytu Samsona Gottfrieda, 
że na prośbę Towarzystwa zaliczkowego ku­
pieckiego w Przemyślu wydano przeciw nie­
mu ts. uchwałą z 13 listopada 1897 1. 21096 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 120 zł. z pn. 
i że Sąd ustanowił dla niego kuratorem a- 
dwokata dr. Błażowskiego z zastępstwem a- 
dwokata dr. Mestera, przyczem wzywa go 
ażeby co do swej obrony z kuratorem się po­
rozumiał, lub innego pełnocnika Sądowi wczas 
wskazał, inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Przemyśl, 27 listopada 1897.

L. 1850 (9755 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Horodence u- 

stanawia dla niewiadomej z miejsca pobytu 
Marceli Dastyk zam. Przytockiej z Kolanek 
kuratora w osobie dr. Okuniewskiego adwo­
kata w Horodence, któremu się tusądową re­
zolucyę tabularną z dnia 28 kwietnia 1896 
P 5518 doręcza i wzywa Marcelę Dastyk 
zamężną Przytoekią z Kolanek by potrzebne 
informacye ustanowionemu kuratorowi udzie­
liła lub innego pełnomocnika Sądowi przed­
stawiła.

Horodenka, 4 kwietnia 1897.

L. 12701 (9906 3— 3)
Na mocy §. 15 ordynacyi wyborczej 

powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
Bady powiatowej w powiecie stanisławowskim 
i wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 7 lutego, dla grupy gmin miej­
skich na 8 lutego, dla grupy najwyżej opo­
datkowanych z kategoryi przemysłu i handlu 
na 9 lutego, dla grupy większych posiadłości 
na 10 lutego 1898 r.

Wybory te odbędą się w miejscach u- 
stawą przepisanych (§. 12, 13, 14, ord. wyb. 
pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się

Do Rady powiatowej w powiecie stani­
sławowskim wybierają: grupa większych po­
siadłości trzeeh (3) członków ; grupa najwy­
żej opodatkowanych z kategoryi przemysłu i 
handlu dwóch (2) członków ; grupa miast i 
miasteczek dwunastu (12) członków, z tych 
miasto Stanisławów dziesięciu (10) członków, 
Słupa gmin wiejskich (9) członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
We Lwowie, dnia 11 grudnia 1897.

L. 5316 (9895 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Winnikach za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca po- 
f»ytu Karola Wolfa, iż w sporze ustnym E mi­
ła Rertemiljana Brajera przeciw niemu o u- 
?nanie pretensyi w sumie 100 zł. za zgasłą 
1 wykreślenie takowej z realności 1 wyk. hip.

i 605 w Winnikach wyznaczono w tut. 
sądzie termin do rozprawy na dzień 15 gru­
dnia 1897 o godzinie 9 rano, ustanowiono dla 
pozwanego kuratorem p. Wenzla Hartmana 
z Weibergen.

Wskutek tego wzywajjsię p. Karola Wol­
fa) by ustanowionemu kuratorowi potrzebnej 
do sporu informacyi udzielił lub innego peł­
nomocnika ustanowił, gdyż wynikłe z zanie- 
bania tego skutki sam sobie przypisze. 

Winniki, 21 września 1897.

L. 7025 (9871 3—3)
0. k. Sąd powiatowy zawiadamia z miej­

sca pobytu nieznanego Mojżesza Icka Ehren- 
nroda, że Markus Hammer z Budzanowa dnia 

sierpnia 1897 do 1. 7025 wniósł przeciw 
niemu pozew o uznanie wierzytelności 100 zł.
z zgasłą.

Do rozprawy sumarycznej odroczono ter 
jnin na dzień 23 grudnia 1897 o 9 rano, 
kuratorem dla pozwanego ustanowiono Isera 
opiegla z Budzanowa

Winien więc pozwany bądź kuratorowi 
Potrzebne informacye udzielić bądź innego zdol­
nego pełnomocnika ustanowić i tegoż Sądowi 
zapodać'

Budzanów, 15 listopada 1897.

L. 15449 (9885 3 3)
0. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia­

damia niewiadomą z miejsca pobytu Esterę 
Karnpfową, że Maryanna Węgrzyn wniosła 
przeciw niej skargę o zapłacenie kwoty 11 zł. 
50 ct. na którą po ustanowieniu dla niej ku­
ratora ad w. Dr. Brandta do przeprowadzenia 
rozprawy drobiazgowej termin na dzień 27 
grudnia 1897 o godzinie 9 rano wyznaczony 
został

Mielec, 2 grudnia 1897.

L. 34558 (9759 3 -3 )
W sporze ustnym Ozyasza Bernsteina 

przeciw masie spadkowej Józefa Begdasa o 
oddanie w posiadanie stajni i połowy szopy 
ustanawia się dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Ozyasza Bernsteina kuratorem ad 
actum adw. dr, Glasera z Tarnowa i temuż 
doręcza się wyrok c. k. Sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie z dnia 14 września 1897 
ł. 13598.

G. k. Sąd powiat, miej. deleg.
Tarnów, dnia 27 listopada 1897.

L. 22008 (9726 3 -  3)
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej Towarzystwa zaliczkowego 
i kredytowego w Śniatynie przeciw Hryckowi 
Todoruk i tow. pto 48 zł a. w. ustanowił 
kuratorem dla pozwanego, z miejsca pobytu 
niewiadomego Jakóba Goldnera adw. dr. p. 
Zipsera z substytueyą adw. dr. Wieselberga 
i doręczył mu nakaz zapłaty z dnia 20 listo­
pada 1897.

Kołomyja, 20 listopada 1897.

L. 8454 (9705 3 - 3 )
Z życia i miejsca pobytu niewiadomego 

Iwana Greszczuka zawiadamia się, że celem 
zawarcia aktu działu ciała hip. whl. 60 gm. 
Łaszków z resztą współwłaścicielami takowej 
ustanowiony został dla niego kurator w oso­
bie Iwana Antoniuka z Łaszkowa.

0. k. Sąd powiatowy.
Łopatyn, 10 listopada 1897.

L. 7229 (9703 3—3)
W sprawie egzekucyjnej banku wzaje­

mnych ubezpieczeń „Slavia“ w Pradze prze­
ciw Antoniemu i Annie Wiluszom pto 170 
zł. a. w. z pn., ustanawia Sąd tutejszy dla 
nieznanego z życia i miejsca pobytu Anto­
niego Wilusza, któremu tabularna uchwała 
z 13 grudnia 1896 1. 16403 doręczoną być 
nie mogła, kuratora w osobie adw. dr. Ha- 
wli zka w Dobromilu i doręcza mu powołaną 
uchwałę.

Dobromil, 12 grudnia 1896.

L. 18729 (9740 3—3)
0. k Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 

handlowy ustanawia w sporze wekslowym 
Salamona Bergmana przeciw niewiadomemu 
z życia i miejsca pobytu Herschow i Rosen­
baumowi o zapłacenie kwoty 150 zł w. a. 
z pn. dla pozwanego Herscha Rosenbauma 
kuratora ad actum w osobie adw. dr. Schwar­
za w Tarnopolu podstawiając mu adw. dr. 
Pohoreckiego w Tarnopolu "oraz wzywa po­
zwanego, by tegoż zastępcy potrzebną do te­
go sporu informacyę udzielił, lub tutejszemu 
Sądowi innego zastępcę wymienił, gdyż ina­
czej złe skutki stąd wynikłe sam sobie przy­
pisze.

Tarnopol, 13 listopada 1897.

L. 10068 (9747  3—3)
0. k. Sąd powiatowy w Peezeniżynie 

oznajmia z życia i miejsca pobytu niewiado­
mej Parsszcze z Romanczyczów Romanczycz 
że celem doręczenia jej tus. uchwały tabular­
nej z dnia 13 kwietnia 1897 1. 4917 dla niej, 
Iwana Negrycza kuratorem ad actum ustano­
wiono.

Wzywa się więc, ażeby temu kuratoro­
wi środków dowodowych dostarczyła lub in­
nego zastępcę tut. Sądowi oznajmiła, inaczej 
skutki zaniedbania sama sobie przypisać bę­
dzie musiała.

Peczeniżyn, 10 lipca 1897.

L. 67480 (9760 3 - 3 )
O k. Sąd powiatowy miej- deleg. cyw. 

w Krakowie ustanawia dla pozwanego Jana 
Brejskiego zamieszkałego w Toruniu kurato­
rem adw. dr. Adama Bobilewicza z Krakowa, 
któremu doręcza pozew de praes, 18 listopada 
1897 1. 67480.

Kraków, 24 listopada 1897.

L. 23483 (9758 3—3)
0. k. Sąd obwodowy ustanawia w spra­

wie wekslowej Chiela Blaunera przeciw Lei- 
bowi Fi iwlowi i spólnikom o 150 zł. a- w. 
z pn. dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Leiba Feiwla kuratorem adw. dr. Wilhelma 
Hoehbcrga z substytueyą adw. dr. Pfl igeise- 
na, który kurator Leibę Feiwla na jego koszt 
i niebezpieczeństwo zastępywać będzie.

Tarnów, 2 grudniu‘1897.

L. 21367 (9776 3—3)
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia nieznanego z życia i miejsca poby­
tu Abrahama Horowitza, że na prośbę Sala­
mona Rottenberga wydano przeciw niemu

nakaz zapłaty sumy wekslowej 942 zł. a. w. 
zpn. i że d!a niego ustanowiono kuratora w 
osobie adw. Dr. Peipera i poleca mu, aby co 
do swej obrony z kuratorem się porozumiał 
lub innego pełnomocnika Sądowi w czas 
przedstawił, inaczej skutki zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Przemyśl, 20 listopada 1897.

L. 13957 (9767 3—3)
0. k. Sąd powiatowy w Przeworsku u- 

stanawia w sprawie tabularnej Tomasza Sie- 
mieniska za uwiadomieniem Jana Wojtyny o 
wpis prawa własności ciała hip. lwb. 272 
gm. kat. Tryńcza dla niewiadomego z pobytu 
Jana Wojtyny z Tryńczy kuratorem ad actum 
adwokata dr. Bolesława Mikiewicza. i jemu 
doręcza rezolucyę z dnia 15 listopada 1895
1. 1058? dozwalającą V7pisu prawa własności 
realności lwh 272 ks. gr. gm. kat. Tryńcza 
dotąd Jana Wojtyny własnej na rzecz Toma­
sza Siemieniaka.

Przeworsk, dnia 31 grudnia 1896.

L. 23866 (9728 3—3)
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Mat- 
lę Iugber z Tarnowa, iż ustanowił dla niej 
wskutek wniesionego przeciw niej pozwu 
wekslowego przr-z Izraela Markheima aepraes 
6 grudnia 1897 1. 23866 pto 123 zł. 23 ct. 
aw. zpn. kuratorem adw. Dr. Mieczysława 
Gałeckiego z substytueyą adw. Dr. Jana Ste­
ca w Tarnowie.

Tarnów, 7 grudnia 1897.

L 23867 (9729 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy zaw iadamia nie­

wiadomą z miejsca pobytu Matlę Ingber z 
Tarnowa, iż ustanowił dla niej wskutek wnie­
sionego przeciw niej pozwu wekslowego przez 
Izraela Markheima de praes 6 grudnia 1897
1. 23867 kuratorem adw. Dr. Mieczysława 
Gałeckiego z substytueyą adw. Dr. Jana Ste­
ca obu w Tarnowie.

Tarnów, 7 grudnia 1897,

L. 23848 (9736 3—g)
0. k. Sad obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Ma­
tlę Jngber z Tarnowa, iż ustanowił dla niej 
w skutek wniesionego przeciw niej pozwu 
wekslowego przez Wolfa Brodera de praes 7 
grudnia 1897 1. 23848 pko 60 zł. a. w. z pn. 
kuratorem adwokata dr. Mieczysława Gałe­
ckiego z substytueyą adwokata dr. Jana Steca 
w Tarnowie.

Tarnów, 7 grudnia 1897.

L. 23794 (9737 3—3)
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie zawia­

damia niewiadomą z miejsca pobytu M. Ingber 
z Tarnowa, iż ustanowił dla niej w skutek 
wniesionego przeciw nmj pozwu wekslowego 
przez Salomona Hirseha de praes 6 grudnia 
1897 1. 23794 pko 90 zł. a. w. z pn. kura­
torem adwokata dr. Mieczysława Gałeckiego 
z substytueyą Jana Steca w Tarnowie. 

Tarnów, 6 grudnia 1897.

L. 23865 (9738 3 - 3)
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Matlę 
Ingber z Tarnowa, iż ustanowił dla niej w 
skutek wniesionego przeciw niej pozwu we­
kslowego przez Izraela Markheima de praes 
6 grudnia 1897 1. 23865 pko 140 zł. a. w. 
z pn. kuratorem adwokata dr. Mieczysława 
Gałeckiego z substytueyą adwokata dr. Jana 
Steca w Tarnowie.

Tarnów, 7 grudnia 1897.

L. 7147 " (9763 3 - 3 )
C. k. S ą i powiatowy wiadomo czyni, 

iż w dniu 26 marca 1896 zmarła w Mora­
wicy Agnieszka Bandułowa z pozostawieniem 
pisemnego kodycylu z daty Morawica dnia 
21 lutego 1896.

Do spadku tego konkuruje także jako 
dziedzic ustawowy syn zmarłej Jan Banduła, 
którego miejsce pobytu nie jest znanem.

Wzywa się przeto Jana Bandułę. by w 
przeciągu roku od dnia niżej wyrażonego w 
tut. Sądzie się zgłosił i deklaryacyę do spadku 
po Agnieszce Bąndułowej wniósł, gdyż w 
razie przeciwnym spadek przeprowadzonym 
będzie z dziedzicami do spadku się zgłasza­
jącymi i z ustanowionym dla niego kur- torem 
p. Romanem Gutowskim notaryuszem z Li­
szek.

Liszki, 23 listopada; 1897.

L. 23826 (9731 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Matlę 
Ingber z Tarnowa, iż ustanowił dla niej 
wskutek wniesionego przeciw niej pozwu 
wekslowego przez Barucha Hirseha de praes 
6 grudnia 1897 ł. 23826 pto 75 zł. a. w. 
z pn. kuratorem adw. dr. Mieczysława Ga­
łeckiego z substytueyą adw. dr. Wilhelma 
Hochberga w Tarnowie.

Tarnów, 6 grudnia 1897.

L. 23823 (9785 8 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Matlę

Ingber z Tarnowa, iż ustanowił dla niej 
wskutek wniesionego przeciw niej pozwu 
wekslowego przez Chiela Biaunera de praes 
6 grudnia 1897 1. 23823 pto 300 zł. a. w. 
z pn. kuratorem adw. dr Mieczysława Ga­
łeckiego z substytueyą adw. dr. Wilhelma 
Hochberga w Tarnowie.

Tarnów, 6 grudnia 1897.

L. 23849 (9730 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za ­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Matlę 
Ingber z Tarnowa, iź ustanowił dla niej 
wskutek wniesionego przeciw niej pozwu wek­
slowego przez Wolfa Brodera de. praes 7 gru­
dnia 1897 1. 23849 pto 75 zł. a w. z pn. 
kuratorem adw. dr. Mieczysława Gałeckiego 
z substytueyą adw. dr. Jana Steca w Tarnowie.

Tarnów, 7 grudnia 1897.

L. 4052 (9779 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Buczaczu za­

wiadamia, że dnia 12 września 1866 zmarł 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporządze­
nia Dawid Kehn z Buczacza.

Ponieważ Sądowi nie jest wiadomem 
miejsce pobytu do spadku powołanego syna 
spadkodawcy Judy Herscha 2 im. Kohna, 
przeto wzywa się go, by do jednego toku  od 
dnia tego edyktu licząc w tutejszym Sądzie 
się zgłosił i deklaracyę do spadku wniósł, 
gdyż inaczej postępowanie spadkowe z oświad­
czonymi spadkobiercami i z ustanowionym 
dia tego niewiadomego kuratorem adw. dr. 
Aussehnittem z Buczacza ukończonem zostanie. 

Buczacz, 2 czerwca 1897.

L. 1750 (9792 3 - 3 )
C. k. Sąd powiat, w Przeworsku w 

sprawie egzekucyjnej Kasy zaliczkowej i o- 
szczędności w Łańcucie przeciw Piotrowi Gło­
wackiemu pto 2-50 zł. w. a. z pn. o intabu- 
lacyę egzekuc. prawa zastawu w stanie bier­
nym realności lwh. 10, 11, 12 i 13 ks. gr. 
gm. kat. Kańczuga objętych, ustanawia dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Piotra Gło­
wackiego, kuratorem ad actum Adama Maca 
w Kańczudze i jemu doręcza rezolucyę z dnia 
12 marca 1896 1. 2541 dozwalającą wpisu 
egzekucyjnego prawa zastawu dla sumy 250 
zł z przynależytościami, na rzecz kasy zali­
czkowej i oszczędności w Łańcucie, na czę­
ściach pnmienionych wyżej realności własność 
Piotra Głowackiego stanowiących.

Wzywa się zatem Piotra Głowacki°go, 
aby kuratorowi temu informacyi udzielił lub 
innego pełnomocnika ustanowił, gdyż winę 
zaniedbania sobie przypisze.

Przeworsk, dnia 25 lutego 1897.

L. 52981 (9800 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wdra­

żając na prośbę Róży Appel, postępowanie a- 
mortyzacyjne, wzywa niniejszem posiadacza 
rzekomo zaginionej książeczki gal. kasy oszcę- 
dności 1. 71203 wystawionej na imię Róży 
Appel, opiewającej na 13 zł. 62 ct. wa., by 
w przeciągu sześciu miesięcy, od dnia osta­
tniego zamieszczenia edyktu tego w urzędo­
wej części Gazety Lwowskiej licząc, takową 
Sądowi tutejszemu tem pewniej przedłożył 
względnie swe prawa do takowej wykazał, w 
przeciwnym bowiem razie, książeczka gal' ka­
sy oszczędności Nr. 71203 na ponowne żąda­
nie proszącego za umorzoną będzie uznaną 

Lwów, 11 września 1897.

L. 48806 (9809 3—3)
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome­
go z miejsca pobytu Wojciecha Kossaka, że 
przeciw niemu wniósł Adolf Meissner pozew 
Je praes 2 października 1897 1. 42403 o wy 
danie nakazu zapłaty sumy wekslowej 97 zt 
i że wydany wskutek tego pozwu nakaz za­
płaty z dnia 8 października 1897 1. 42403 
doręczony został ustanowionemu dla tegoż 
kuratorowi adw. Dr. Kwiecińskiemu z substy­
tueyą adw. Dr. G.mkiewieza w Krakowie i 
poleca Wojciechowi Kossakowi, aby temuż 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do­
starczył, lub innego pełnomocnika sobie obrał 
i Sądowi o tem doniósł, w przeciwnym bo­
wiem razie skutki z tego zaniedbania wyni­
knąć mogące sam sobie przypisze.

Kraków, 19 listopada 1897.

L. 48645 (9308 3 - 3 )
0. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Mechla Frankt&tera, że 
przeciw niemu wniósł Jakób Horowitz pozew 
de praes 2 lutego 1897 1. 4856 o wydanie 
nakazu zapłaty sumy wokslowej 100 zł, wa. 
z przyn. i żef wydany wskutek tego pozwu 
nakaz zapłaty z dnia 5 lutego 1897 1. 4856 
doręczony został ustanowionemu dla tegoż 
kuratorowi adw. Dr. Tadeuszowi Kwiecińskie­
mu ze substytucją f.dw. Dr. Juliana Peipera 
w Krakowie i poleca mu, aby temuż kurato­
rowi potrzebnych środków okrony dostarczył 
lub innego pełnomocnika sobie obrał, i Sa­
dowi o tem doniósł, w przeciwnym bowiem 
razie skutki z tego zaniedbania wyniknąć mo­
gące sam sobie przypisze.

Kraków, 26 listopada 1897.
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OBWIESZCZENIE.
Na podstawie artykułu 5 konwencyi 

weterynarskiej z państwem Niemieckiem z 
dnia 6 grudnia 1891 i punktu 5. odnośnego 
protokołu końcowego (dz u. p. Nr. 16 ex 

1892) zakazało wysokie c. k|Ministerstwo spraw 
wewnętrznych reskryptem z dnia 10 grudnia 
1897 i. 38.559, bezwarunkow wprowadzać 
bydło rogate do królestw i krajów reprezen­
towanych w Radzie państwa z następujących 
zarazą płucną nawiedzonych i z tego powodu 
zamkniętych obszarów państwa Niemieckiego 
a mianowicie:

1. Z okręgów rządowych Szczucin 
(Stettin), Magdeburg i Dusseldorf w króle­
stwie Pruskiem ;

2. z okręgu rządowego Zwickau w kró­
lestwie Saskiem.

Zakaz ten obowiązuje od dnia ogłosze­
nia w urzędowej „Gazecie lwowskiej“ aź do 
odwołania w miejsce zakazu wysokiego c. k. 
Mmisterstwa spraw wewnętrznych z 10 listo 
pada b. r. 1. 35 054 ogłoszonego tutejszera 
obwieszczeniem z 18 listopada 1897 1, 100584

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z. c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 18 grudnia 1897.

L. 10357 (9839 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Tarnobrzegu 

zawiadamia niewiadomą z życia i miejsca 
pobytu Maryannę Łukasik, iż w sprawie hi 
potocznej Szymona Panka o zaintabulowanie 
go za właściciela realności lwh. 630 gminy 
Knapy, ustanowiono dla niej kuratora w oso 
bie dr. Reichmanna i temuż rezolucyę hipo­
teczną z dnia 21 września 1897 1. 10925 dla 
niej przeznaczoną doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, 28 sierpnia 1897.

L. (9931 3—3) 
Pan Dr. Edmund Brill wpisany został 

z dniem 4 grudnia 1897 na listę adwokatów 
z siedzibą w Chodorowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, 4 grudnia 1897.

L. 19637 (9864 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu wzy­

wa Annę z Puszetów Czaplicką, Stanisława 
Puszeta, Antoninę z Wielogłowskich Walte- 
rową i Karola hr. Załuskiego, względnie tych­
że spadkobierców aby pisma sporne w spra­
wach Anny ż Puszetów Czaplickiej i innych 
przeciw Karolowi hr. Załuskiemu o zapłace­
nie każdemu z powodów 1|6 częśei ze sumy 
900 dukatów holen. a złożone rotułów z 6 
lipca 1853 1. 10086 i 10087.

II. Julię, Apolonię, Olempią 3 im. hr 
Michałowską z domu Ostrowską, Tomasza Ce­
lestyna Antoniego Kryspina 4 im. hr. Ostro­
wskiego i Stanisława,; Władysława, Kazimie­
rza 3 im. hr. Ostrowskiego względnie t>chże 
spadkobierców, aby złożone w sprawie Julu 
hr. Michałowskiej przeciw Tomaszowi i Sta­
nisławowi hr. Ostrowskim o zniesienie współ­
własności dóbr Bolestraszyce p ma i doku- 
menta w przeciągu jednego roku od dnia 
wydania edyktu podjęli, gdyż po upływie 
tego kresu, takowe zniszczone zostaną.

Przemyśl, 20 listopada 1897.

L. 4469 (9894 3—3)
Dawida Ber 2 im. Rudolf, Fischla Ru­

dolf i Izraela Aschkenazy z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych zawiadamia się, że 
w sprawie tabularnej Leiby Briick przeciw 
Józefowi Rudolf o wpis prawa zastawu dla 
kwoty 400 zł. w stanie biernym sum 400 zł. 
i 390 zł. ciężących na rzecz dłużnika Józefa 
Rudolf na karcie ciężarów ciała tabularnego 
objętego wyk. hip. 936 ks. gr. Trembowla, 
tymże kuratora w osobie adw. dr. Firscha 
w Trembowli ustanowiono i takowemu posta­
nowienie z dnia 28 marca 1894 1. 4469 do­
ręczono.

C. k. Sąd powiatowy 
Trembowla, dnia 28 marca 1894.

L. 7406 (9883 3—3)
Zawiadamia się niewiadomego z życia i 

miejsca pobytu Chrycia Smetanę, że w sporze 
drobiazgowym Dawida Keila przeciw niemu 
pto. 5 zł. aw. zpń p. Autoni Żurek z Mu 
szyny dla niego ustanowionym został kurato­
rem i że temuż pozew z d. 21 października 
1897 1. 7406 doręczony został.

Rzeczą je t Chrycia Smetany udzielić 
kuratorowi informaeyi do sporu lub innego 
pełnomocnika ustanowić, inaczej sam sobie 
przypisze skutki zaniedbania.

C. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, 23 października 1897.

L. 12035 - (9869 3 - 3 )
C. k. SądJ powiatowy w Bóbrce zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Ste­
fana Łozińskiego, że celem doręczenia mu ts 
uchwały tabularnej z dnia 7 października 
1896 1. 10364 ustanowił kuratora w osobie 
Iwasia Kisiela.

C. k. Sąd powiatowy.
Bobrka. 12 listopada 1897.

L. 50615 (9825 2— 3)
Sąd miej dcl. zawiadamia niewiado­

mych z miejsca pobytu Katarzynę 7. Kowal­
skich SI >mendową i Władysława Kasprzy- 
kiewioza, że, omem doręczenia im uchwały 
hipotecznej z dnia 16 stycznia 1895 1. 29392 
dozwalającej intabulacyi Schai-huego Stiela za 
właściciela sumy 210 zł. w stanie biernym 
1/3 części realności lwh. 65 w Bochni poło­
żonej spadkobierców ś. p. Maryanny lo  Świ­
drowej, 2o Kowalskiej własnej {uprzednio 
na rzecz Waleryi lo  Kasprzykiewiczowej, 
2o Hauchowej intabulowanej, ustanowił dla 
nich kuratorem ad acturn adw. Tomika w 
Krakowie, któremu też swe środki obrony 
dostarczyć mają,

Kraków, d. 6 października 1897.

L. 12493 (9829 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Czortkowie za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Masyma Kuzia, że celem doręczenia 
dlań przeznaczonego orzeczenia ustanawiają­
cego cenę k pna wywłaszczonych gruntów 
pod kolej wschodnio galicyjską lokalną Ha- 
dynkowee Iwanie Puste kuratora w osobie 
Jana Kołtunowskiego, naczelnika gminy Za­
lesie ustanowiono

Czortków, dnia 28 sierpnia 1897.

L. 9167 (9833 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomą A n ­
nę Dobczyńską, iż celem doręczenia rezolu- 
cyi hipotecznej z dnia i  lutego 1897 1. 151 
odnoszącej się do wpisu prawa własności re­
alności lwh. 52 gm. Barwałd górny na rzecz 
Stanisława Studmckiego.

Kuratorem dla niej Walentego Fabra 
z Barwafdu górnego ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy.
Kalwarya, dnia 4 listopada 1897.

L. 9642 (9845 2 - 3 )
W sprawie Hilarego Rumińskiego prze­

ciw Towarzystwu wzaj muego kredytu w 
Krakowie i tow. o naruszenie posiadania lasu 
i drzewostanu w Skwarzawie starej z pn. u 
stanawia e. k. Sąd powiatowy w Żółkwi ku­
ratorem p. Maryana Puni kiego w Żół wi 
i o tern, Aunę Suchocką zawiadamia z we­
zwaniem by 3ię w Sądzie zgłosiła lub pełno­
mocnika przez siebie ustanowionego Sądowi 
zapodała, gdyż aż do tego czasu przez usta­
nowionego kuratora zastępywaną będzie.

O. k. Sąd powiatowy.
Żółkiew, 15 paźeziernika 1897.

L. 30419 (9859 2 -8 )
C. k. Sąd powiatowy miej del. S. I 

we Lwowie wzywa niewiadomą z miejsca po­
bytu Antoninę Zaroffe, by się w sprawie 
spadkowej po Henryce z Ujejskich Żarcffe 
pod rygorem skutków z § 131 pat ni sp. 
/.głosiła.

Kuratorem ustanowiono adw. dr. St. 
Dubieckiego z zastępstwem adw. dr. Ilewicsa.

Lwów, dnia 25 maja 1897.

L  18728 (9739 2—3)
0 k. Sąd ebwodowy jako handlowy 

w Tarnopolu zawiadamia nieznanego z życia 
i miejsca pobytu Hersza Rosenbauma, że 
przeciw niemu i Chasklowi Ziriingufowj 
wniósł Salamon Bergman prośbę de praes 
10 listopada 1897 1. 18728 o wydanie nakazu za 
płaty sumy 150 zł. z pn i że wskutek tego nakaz 
zapłaty z dnia 13 listopada 18^7 1 18728 
doręczony został ustanowionemu dlań kura­
torowi adw. dr Biausteiuowi z Tarnopola i 
poleca mu, aby temu kuratorowi potrzebayc-h 
ś r  dków do obrony dostarczył lub innego peł­
nomocnika sobie ustanowił i o tern Sąd z?- 
wiadoiuł.

Tarnopol, dnia 13 listopa i a 1897

L. 450 (9944 1— 3i
0. k. Sąd obwodowy jako handlusy w 

Stryju, oznajmia nieobecnemu Dawidowi R ■ 
sen, że w tegoż sporze z Aabrahamem Reich 
o 98 zł. 26 ct. aw. zpn. wyznaczany został 
t-rm in do dalszej rozprawy na dzień 17 gru­
dnia 1897 o 10 godzinie rauo w ck. Sądzie 
obwodowym w Stryju

Gdy mi jsee pobytu Dawida Rosena nie 
jest wiadome, ustanowiono dla niego kurato­
rem adw. d r- Jakóba Rabinowicza. a tegoż 
zastęp;ą adw dr. Leona Finka i edncśną u 
. hwałą doręcza nie rzeczonemu kuratorowi.

Wzywa więc zatem Dawida Rosena, ab* 
ustanowionemu kuratorowi sjurabe, dos^ojęj 
obrony środki dostarczył, lub innego zastępcę 
sobie obrał, gdyż inaczej ze zanie (bania wy­
niknąć mogące następstwa szkodliwe sam so 
bie przypisze.

Stryj, 23 listopada 1897.

L. 1437 (9947 1— 3)
0. k. Izba uotaryalna we Lwowie wzy­

wa wszystkich, którzyby mniemali, iż w myśl 
pierw-zego ustępu §. 25 ust. not. pretensyom 
ich na kaucyi p. Piotra Bugla, substytuta ś. 
p. Władysława Bodyńskiego ck. notaryusza 
w Złoczowie na mocy ustawy przysługuje pra­
wo zastawu, by z pretensyami swemi w prze­
ciągu sześciu miesięcy do tutejszej Izby się 
zgłosili, a w przeciwnym razie po upływie

tego terminu b*z względu na ich preteiisye, 
orzeczonym zostanie zwrot tej kaucyi jej wła­
ścicielowi.

G. k. Izba notaryalna.
Lwów, 20 listopada 1897.

L. 10443 (9960 1— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Oświęcimie 

zawiadamia niewiadomego z miejsc? pobytu 
Wojciecha Worończyka, że przeciw niemu 
wniósł Franciszek Ohowaniec pozew du praes 
12 sierpnia 1897 I. 7799 o zapłacenie kwoty 
‘00 zł i że dla niego kuratorem adw. dr. 
Nowaka ustanowiono i termin do rozprawy 
sumarycznej na dzień 9 listopada 1897 wy­
znaczono.

Wzywa się zatem Wojciecha Worońezy- 
ka, aby przed powyższym terminem środki 0- 
bronne kuratorowi podał, luh innego pełno­
mocnika ustanowił i o tern tut. Sądowi do­
niósł’

Oświę um, 11 list’ pada 1S97.

L. 12579 (9957 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Olafa Terpa, ze dnia 9 sierpnia 1897 1 12579 
wniosło przeciw niemu Towarzystwo dla prze­
mysłu naftowego we Lwowie podanie o do­
zwolenie tymczasowej sekwekstracyi znajdu­
jących się w Ropicy ruskiej narzędzi górni­
czych dłużnika na zabezpieczenie swej pre- 
t*msyi w kwocie 1429 zł. 69 ct. na które ró­
wnocześnie wyznaczono termin na dzień 23 
grudnia 1897. o godz 9 rano, tudzież że dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Olafa Terpa 
ustanowiono kuratora ad actum w osobie p. 
Ridomyskiego adw. z Gorlic.

Gorlice, 13 grudnia 1897.

L 7980 (9964 1— 4)
C. k. Sąd powiatowy w Zbarażu w spra­

wie drobiazgowej M jtesza S^hragego przeciw 
niewiadomej z miejsca pobytu i zamieszkania 
Rozalii Temezyna pozwane! pto 45 zł zawia­
damia tęże z miejsca pobytu i zamieszkanie 
niewiadomą Roz lię Tou czyna, że w sprawie 
do rozprawy drobiazgowej termin na dzień 
23 grudnia 1897 o godz. 9 rauo uazn ezono, 
żp dla niej kuratoreoi dr Jóiefa Kos-t ra u 
-t&nowiono i wzywa, aby Sądowi miejsce po­
bytu swego w.-kazała lub innego pełnomo­
cnika ustanowiła

Zbaraż, 2 gru ima 1897.

L. 15211 (9959 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia- 

danra niewiadomego 7. miejsca pobytu Jaaa 
Mądrego, że Markus Eieben wniósł prze iw 
niemu skargę o zapłacenie kwoty 3 zł 70 
<-t. w skułeś której po ustanowieniu dlań 
kurator i adw dr. Brzeskiego, naznaczono ter 
min do r o z p r a w y  drobiazgowej na dzień 31 
grudnia 897.

0. k. Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 29 listopada 1897.

L. 60423 . (9970 1—3)
0. k. Sąd krajowy we Lwowie dekre­

tując równocześnie do pisemnego postępywa- 
uia. pozew Sali vel Sary Stapp zamężnej
■Jolles i Mech la Jollesa przeciw JakóboVi
Bykowi, R-*isli Byk, Reginie Ziramels ;:ro- 
dzom,j Menkes i przeciw niewiadomemu z 
życia i miejsca pobytu Mojżeszowi Hirschowi 
Schjeiberowi o uznanie prawa zastawu dla 
-umy 176 zł. m k. na karcie C. realności
1. k. 608'/i w  Lwowie w poz. 17 i 21 wyk. 
hip. 516 Dz. I zaiutabulo*ancgo zgasłe i 
o wykreślenie takowego z pn. i wyznaczając 
do wniesienia obron7 termin 90 dniowy za- 
wbdr.mia ni nic-jazy,u edyktem nieznanego z 
życia 1 miejsca pobytu Mojżesza Hirsi-.ha
S< hreibora o tym pozwie, oraz ze dlań adw. 
nr Augusta Plodmra kuratorem, adwokata 
dr. Alojzego Krausst zaś tegoż zastępcą usta­
nowił

Zarazem wzywa się tegoż Schreibera, 
by w iym 90 dniowym terminie śr dsów do 
obrony służących kuratorowi lub jego zastę­
pcy dostarczył «.venm»liue innego pełnom 
cnika tut. Sądowi w tymże terminie wska a!, 
gdyż santki z zan edba da tego wynikłe sam 
sobie t-rzypisze

Lwów, du a 2 października 1897,

L. 9839 (9941 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w K  lbuszowej 

w -isd am ia  niewiadomą z poby u Simę
Thorn, że Ge1?,; I Stub wniósł pizec,w 
niej i spójnikom pozew o zniesienie współ­
własności realności objętej whl. 155 ks. gr. 
gm kat Kolbusz z a  i że poz«w ten z te r­
minem n d z i e ń  21 giuduia 1897 do rozpra­
wy wyznaczonym ustanowionemu dla n-ei 
kuratorowi adw. dr. Ludwikowi Seeligerowj 
doręczonym został

O. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, 8 grudnia 1897.

L 6866 " (9891 1— 3)
G k. Sąd powiatowy w Trembowli za­

wiadamia Leibę Salzmanna, Mojżesza Salzę 
manna i S rocoa S-.Umauna z życia i miej­
sca pobytu niewiadomych, że na prośb- 
Stlsaiego Herbst dozwolono uchwałą z 18 
lipca 1896 1. 6866 zaintabulowanie go za

właściciela 1/4 części realności, objętej wy 
kazem hipotecznym 124 księgi gruntowe 
gmin1-’ Trembowla, dotąd na rzecz 1,-dby 
Salzmanna w całości intabulowanej.

Wzywa się powyższych, ażeby ustano­
wionemu dla nich kuratorowi adwokatowi dr. 
Frischow;, któremu też uchwałę wyznaczoną 
doręcz uo. możliwą informacyę dla strzeżenia 
swych praw wcześnie udzielili, inaczej złe 
skuik' sami sobie przypiszą.

0. k. Sąd powiatowy 
W Trembowli, 18 lipca 1896

L. 1396 (9951)
Wydział Krakowskiej Izby adwokackiej 

podaje do publicznej wiadomości, że p. dr. 
Stanisław Kazimierz 2 im. Nowaezrński w pi­
sany został z dniem 10 grudnia 1897 na listę 
adwokatów tut Izby z s.edzibą w Mielcu.

Z Wydziału Izby adwokackiej 
Kraków, dnia 8 grudnia 1897.

L. 7407 (9884 1— 3)
Zawiadamia się niewiadomego z życia 

i miejsca pobytu Chrycia Smetanę, ze w spo­
rze drobiazgowym Dawida Keila przeciw nie­
mu pto 10 zł. 25 ct. a. w. z pn , p. Antoni 
Żurek z Muszyny dla niego ustanowionym 
został kuratorem i że temuż pozew z dnia 21 
października 1897 1 7407 doręczony został 

Rzeczą jest Chrycia Smetany udzielić 
kuratorowi informaeyi do sporu lub innego 
pełnomocnika ustanowić, inaczej sam sob:e 
przypisze skutki zaniedbania.

C. k. Sąd powiatowy 
Muszyna, dnia 23 października 1 8 9 7 ,

L. 9660 (9882)
Zawiadamia się z życia i miejsca pobytu 

nieznanego Michała Kotulskiego, że ts. uch v»- 
ła tabularna z dnia 24 września 1896 1.8736 
ustanowionemu dla niego kuratorowi Micha­
łowi Bereziukowi w Zełdcu doręczoną została.

C. k. Sąd powiatowy 
Kulików, dnia 25 listopada 1897.

L. 5802 (9916)
Voin k k. Kreis ais Handelsgericht - in 

Wadowice wird die Eintrsgung des ErlOmi-ens 
der dem Paul Blank e r ttń lte n  Proeura bei 
der im Hsndelsregister ftir Einzelufirmen 
eing-dragenen Firina „Holzverkohlung und 
chemiscbe Fabrik von Hugo Blank in Wę 
gierska Górka“ verordnet

Wadowice, am 4 Dezember 1897.

L 1 8 6 1 0  (9 9 1 2  1 - 3 )
O & Sąd obwodowy w Tarnowie po- 

dsje do wiadomości, iż wdraża postępowanie 
co do skradzionej z kasy depozytowej c k. 
Sądu powiatowego w Siemieniu karty wkład­
kowej! kasy oszczędności miasta Tarnowa z 
dnia 29 marca 1 8 6 3  1.' 8 2 2  z włożoną . e -  
dług księgi głównej lora I. fol. 87  pod dniem 
30  marca 1S63J na rzecz Agnieszki Wróbel 
wkładki 6 zł. 12 ct. a. w. i poleca posiada­
czowi powyż opisanej karty wkładkowej, aby 
takową tern pewnieij w 6 miesiącach licząc 
od dnia niniejszego ogłoszenia edyktu w Ga­
zecie lwowskiej w tut. Sądzie obwodowym 
złożył, gdyż inaczej za umorzoną uznaną zn­

anie
Tarnów, 30  września 1897.

L. 70300 (9900 1 - 3 )
0. k Sąd powiatowy dla miasta Lwo­

wa i tegoż przedmieść w sprawach cywilnych 
oznajmia nieobecnemu Zygmuntowi recto 
Szmeikcsowi E 'ster, że przeciw niemu przez 
Prokuratoryę Skarbu im Skarbu Państwa o 
zapłacenie kwoty 476 zł. 34 ct. i 4 zł. 54 
ct. prośba egzekucyjna wniesioną została.

Gdy miej u-v pobytu Zygmunta recte 
Szmelkesa El stera me jest wiaro mam, usta­
nowi : się dla niego kuratorem ad w a ra  Dr. 
Pawła Dąbrowskiego a teg< ż zastępcą adw. 
Dr. Tobiasza Aschkenazego i uchwalę egze­
kucyjna mianowanemu kuratorowi się do­
ręcza

Wzywa się zatem Zygmunta recte Szmel- 
kesa E)stera, aby ustanowionemu kuratorowi 
służące do swej obrony środki dostarczył lub 
ion go zastępcę s bie obrał, gdyż inaczej ze 
zaniedbania wyniknąć megą-e szkodliwe na­
stępowe s-m sobie przypisać będzie musiał.

Lwów, 28 września 1897.

L. 77659 (9903 1—3)
G k Sąd krajowy we Lwowie ustana­

wia dla nieznanego z życia i miejsca pob-tu 
W arhw a Stojowskiego z powodu wniesionej 
w dni u  26 lis to p ad a  1897 1, 74185 prośby 
S. J  Beut-la przeciw niemu o nakaz zapłaty 
weilowej 1100 zł. ustanowiono adwokata kra­
jowego p. dr. Plodera kuratorem, zaś adwo­
kata krajowego p. dr. Godlewskiego zastępca 
kuratora celem doręczenia tusądowej uchwały 
z d. 27 liktopada do 1. 74185 i dalszych »• 
chwał w tej sprawie zapaść mogących z we­
zwaniem, by ustanowionemu kuratorowi dc 
obrony swych praw służące środki d-_- arczył 
lub innego pełnomocnika ustanowił i o te tu 
Sąd tutejszy zawiadomił, gdyż inaczej z za- 
niedbania wyniknąć mogące ujemne skutki 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Lwów, dnia 13 grudnia 1897.
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L. 16791 (9915 1 - 3 )

G. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu wzy­
wa wszystkich tych, którzyby zaginiony Moj­
żeszowi Pohlowi opiewający na okaziciela list 
depozytowy Tarnopolskiej filii c. k. nprzyw. 
gai. akcyjnego banku hipotecznego Nr. 101 
na dwie książeczki wkładkowe Tarnopolskiej 
kasy oszczędności po 350 zł. w. a. wystawiony 
w rękach mieć mogli, w terminie jednego 
roku, sześciu tygodni, trzech dni tutejszemu 
Sądowi przedłożyli tem pewniej, ile że w ra­
zie przeciwnym dokument ten będzie za n ie­
ważny nznany, a wystawiciel nie będzie obo­
wiązanym za niego odpowiadać.

Tarnopol, 27 listopada 1897.

L. 5836 (9917)
Vom k. k. Kreis ais Handelsgeriehte in 

Wadowice wird die Eintragung der dem Max 
Blank Chemiker in Trzyniec ertheilten Pro- 
cura in das Handelsregister ftlr Einzelnfirmen 
bei der Firm a „Holzverkohłung und Ghemi- 
sche Fabrik von Hugo Blank in Węgierska 
Górka* mit dem B -merkea verordnet, dass 
Max Blank die Firm a durch Beifilgung sei- 
nes Vor- und Zunamens den mit Siampiglie 
yorgedruckten Worten „p pa. Holzverkohlung 
und chemische Fabrik von Hugo Blank* zei- 
chnen wird.

Wadowice, am 4 Dezember 1897.

L. 13021 (9919 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Borszezowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu nieznane­
go Mojżesza Poisacha, że w colu doręczenia 
mu ts. uchwały z dnia 18 marca 1897 i. 
S613 i następnych, tudzież do zastępywania 
go w sprawie egzekucyjnej Berischa Blumen- 
thala przeciw memu pto 350 zł. a. w. z pn. 
kuratorem Harseh Peisach z Maszkatówki 
ustanowiony został.

Wzywa się zatem tegoż by odnośne 
informacye temuż kuratorowi udzielił lub in ­
nego pełnomocnika sobie ustanowił.

Borszczów, 20 sierpnia 1897

L. 10984 (9927 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Skałacie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Kle­
mensa Gocha, że dnia 23 października 1896 
zmarł w Tamorudzie ojciec tegoż Ludwik 
Goch i  pozostawieniem testamentu, w którym 
pominął Klemensa Gocha i że jest rzeczą 
Klemensa Gocha w ciągu roku zgłosić w 
Sądzie tutejszym swe roszczenia do spadku, 
gdyz inaczej skutki omieszkania tego ponosić 
będzie.

Kuratorem jego ustanowiono Marcina 
Rudyka z Tarnorudy.

Sk&łat, dnia 18 listopada 1897.

L. 50763 (9938 1 - 3 )
Podając do wiadomości, że dnia 13 l i ­

stopada 1896 umarł Judei Nachsatz w Ge- 
rolzhofen (Bawarya) bez rozporządzenia oG& 
tniej woli, wzywa się dziedziców zmarłego z 
tem ostrzeżeniem, iż zgłosić się mają w prze­
ciągu roku jednego, w przeciwnym bowiem 
razie spadek dziedzicom wykazanym lub Skar­
bowi Państwa przypadnie, oraz zawiadamia, 
że kuratorem masy jest dr. Kołodziejczyk 
adw. w Krakowie.

C. k. Sąd miej. del.
Kraków, dnia 25 listopada 1897,

L 8772 (9933 1 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy jako handiowy w 

Brzeżanach zawiadamia z miejsca pobytu nie­
wiadomego Mendla Reichsteina, że na prośbę 
Barucha Friseha wydany równocześnie nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 100 zł. doręcza mia­
nowanemu na jego koszt i niebezpieczeństwo 
kuratorowi adw. dr. Pohlowi, którego za­
stępcą adwokat dr. Sehusseł w Brzeżanach 
ustanowionym został i wzywa go, by kurato­
rowi środki obrony podał lub innego pełno­
mocnika Sądowi wskazał, gdyż w razie prze­
ciwnym wynikłe złe skutki sobie samemu 
przypisać będzie musiał.

Brzeżany, 11 grudnia 1897.

L, 24031 (9936 1 — 3)
G. k. Sąd obwodowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Leiby Feiwla 
w Tarnowie, iż ustanowił dla niego wskutek 
Wniesionego przeciw niemu pozwu wekslowe­
go przez Rafała Dankowitza pto 150 zł. w. a 
z pn. kuratorem adw dr. J  Goldberga z sub­
stytucją adwok. dr. A Pflugeisena obu w 
Tarnowie.

Tarnów, 9 grudnia 1897.

L. 6613 (9946 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Franciszka Andres, że przeznaczona dla nie­
go uchwała tabularna z dnia 15 stycznia 1897 
1 255 kuratorowi w Zborowie dr. Naglerowi 
doręczoną została.

Zborów, 17 sierpnia 1997.

L. 14990 (9940 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Borszezowie 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu mewia- 
Maryę Sribniak, że w celu doręczenia 

Jej tus. uchwały z dnia 1 marca 1896 1. 2356
1 zastępywania ją  w sprawie o wpis prawa

własności do ciała bip. Iwh. 59 gm. Gu- 
sztynek na rzecz proszącego Stefana Zin- 
breekiego kuratorem p. Teofil Witosławski
c. k. notaryusz w Borszezowie ustanowiony 
został.

Wzywa się zatem tęże by odnośne ia 
formacjo temuż kuratorowi udzieliła, lub iu 
nogo pełnomocnika sobie obrała.

Borszczów, 7 października 1897.

L. 21761 (9952)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Kołomyi podaje do wiadomości, że na nad- 
zwyczajnem walnem zgromadzeniu członków 
Spółki handlowej-rolniczo-przemysłowej w Ko­
łomyi, Stowarzyszenia zarejestrowanego z ogra 
niczoną odpowiedzialnością z dnia 3 listopa­
da 1897 uchwalono zmiany §§. 19, 24, 33 
i 35 statutów, które to zmiany równocześnie 
do rejestru Stowarzyszeń zostają wpisane.

Kołomyja, 27 listopada 1897.

L. 24267 (9913 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia niewia­

domego z miejsca pobytu Salamona Stuba, iż 
ustanowił dla niego wskutek wniesionego 
przeciw niemu pozwu wekslowego przez Rozę 
Perlstein de pr. 11 grudnia 1897 1. 24267 
pto 200 zł. aw. zpn. kuratorem adw. Dr Rosta 
z substytucyą adw. Dr. Hochbergar. obu w 
Tarnowie

Tarnów, 11 grudnia 1897.

L. 23058 (9974)
C. k. Starostwo wzywa popisowego Ozya- 

sza Rabina z Baligrodu urodzonego w r. 1874, 
który w b. r. stanął do poboru z III klasy 
wieku w Munkaczu, by natychmiast jawił się 
w tutejszem e. k Starostwie celem przedsta­
wienia go c. i k. komyi rozpoznawczej w 
Przemyślu, pod zagrożeniem kar w §. 44 : 2 
uw. przewidzianych.

Lisko, dnia 15 grudnia 1897.

L 22350 (9967 1— 3)
O. k, Sąd powiatowy miej. del. S. II. 

we Lwowie ustanawia dla niewiadomych z 
miejsca pobytu i zamieszkania Mendla Fleekera 
Jana Kamińskiego, Kreindli Menkes, Franci­
szka Cebuli, Scbyfry Dac-hs i Lipy Grosspra 
kuratora w osobie adwokata d r. Sehiera w p  
Lwowie, w sprawie polikwidowania wierzy­
telności konkurujących do złożonej na wyku- 
pno gruntów pod kolej Lwów-Bełzec na ksią­
żeczkę oszczędności Nr. 3469 kwoty 309 zł. 
55 ct. i wzywa tychże, ażeby bądź w tut, o. 
k. Sadzie, bądź też u kuratora się zgłosili, te­
muż potrzebnych informacyi udzielili łub in ­
nego pełnomocnika sobie ustanowili, inaczej 
bowiem złe skutki sami sobie przypisać będą 
musieli.

Lwów, dnia 30 października 1897.

L 8791 (P962 1— 8)
O k. Sąd powiatowy w Ropczycach u- 

st.anawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Wojciecha Grobelnego kuratora w osobie Ja- 
kóba Grobelnego z Not kow v i doręcza mu 
rezolucję z dnia 21 czerwca 1896 1. 6604 do­
zwalającą na wydzielenie parcel z realności 
Wojciecha Grobelnego lwh. 169 gm. Nocko- 
wa obiętej na rzecz Arona Troma.

Ropczyce, 4 września 1897.

L. 1786 (9956 1— 3) 
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 

pobytu Kością Melnyka, że w sprawie Jakóba 
Naglera przeciw niemu pto 20 zł a w. z pn. 
kuratorem dla niego ustanowiono Prokopa 
Kaszczuka z Zarzecza, a zarazem wzywa się 
go, ażeby kuratorowi informacji do swej o- 
brony udzielił lub innego pełnomocnika sobie 
ustanowił.

O. k, Sąd powiatowy 
Delatyn, dnia 30 czerwca 1897.

L. 13320 (9942 1 - 3 )
O. k. Sąd powiaiowy w Podgórzu zawia 

damia niewiadomego z miejsca pobytu Jakó­
ba Milleta, iż na skutek podania Salamon* 
Schwanenfelda kuratora umysłowo chorego 
Józefa Federgrllna, ustanowiony został adw. 
dr. Aroasohn w Podgórzu kuratorem ad &o- 
tum dla Jakóba Milleta celem zastępowania 
go w sprawie podniesienia w ck. Urzędzie 
podatkowym w Krakowie złożonych tsmże 
pod artykułami 417 i 419 dziennika dep. 
skar. kwot kaucyjnych 44 zł. 84 ct, i 95 zł 55 
et. ewentualnie w sporze wytoczyć się mąjacyro 
przeciw Jakóbowi Milletowi przez Józefa Fe- 
(iergriiua względnie tegoż kuratora Salamona 
Schwanenfelda o uznanie Józefa Federgruna 
wyłącznym właścicielem pomienionyeh kwot 
kaucyjnych.

Podgórze, 15 października 1896.

L. 8698 (9955 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Bóbrce zawia 

dam'a niewiadomego z miejsca pobytu Mar­
cina Ziomek, że celem doręczenia mu ts. uch­
wały tabularnej z dnia 10 kwi-tnia 1897 1. 
3281 ustanowił kuratora w osobie Teodora 
Pałazija w Łanach zarządzając doręcz ma te­
muż tej uchwały.

O k. Sąd powiatowy.
Bobrka, 30 września 1897.

Doniesienia prywatne.

Listwy do ram
poleca w najlepszej jakości w olbrzymim 

wyborze po najtańszych cenach

L u d w i k  F e i g l
Lwów, p i i s a ? :  Hausmana 8.

Słaftośe męska
skutki ssczfiRÓluia) tajny«k r.rzeeiiów młcdośoj 
oraz innych nadużyć nUz.ii.ąoyoh zdrowie, jak 
pewno i trwale usunąć, poucza jedynie w 
licznych wydaniach rospomweefciiioba ;uy_ 
książka ilustrowana:

_ Dr. Retau’»
O c h r o n a  w ł a s n a
Cena wydania polskiego zł. 1.

Cen® wydania niemieckiego zł. 2.
Tysiąc-e znalazło w niej objaśnienie swych jS 
cierpień, a za użyciem k u rac ji w książce "tej ■  
zaleconej, zupełną swą sjło męska odzyska. K  
Za nadesłaniem frai.-ko nr.ieży toaci, otrzyma §F' 
się książkę w kopercie frank o przez magazyn M  
R. F. Hierey w Lipsku (Yeiiasts-Mahazin a  
T«łipnjr, Nsumwkt 84 i>  Niemczech]). 1343 B

L. 3690
Ogłoszenie.

(9774 2 - 4 )

Z powodu
ubiegającego sezonu

mając ogromny
Z a p a s

gotowych, 
eleganckich i trwałych

■- s*  jth
męskich i dla dzieci

sprzedajemy takowe tylko do 
Nowego Roku 1898 

o 40-45°|o taniej,
aby uzyskać miejsce na towar 

wiosenny. 1533
Z poważanidm

1 I s M s t l a  B racia
Lwów, plac Halicki 2.

(naprzeciw Banku hipotecznego).

Wydział' powiatowy w Dolinie za­
mierza sprzedać w drodze publicznej 
licytacyi ustnej i w ofertach dom mu­
rowany o 4 pokojach z kuchnią, spiżar­
nią, z sionką i piwnicą sklepioną wraz 
z przyległym ogrodem w przestrzeni 1 
morga i 203 kwdr. sążni dobrej gleby 
i z szopą.

Licytacya i otwarcie ofert opie­
czętowanych z doląezonem wadyum 
odbędzie się dnia 19 stycznia l ' :;9S w 
sali posiedzeń Bady powiatowej.

Cena wywołania wynosi b*'00 d  
a oferenci mają złożyć do komisji wa- 
clya wynoszące 5% eeey powyższej.

Bliższe wyjaśnienia ndziela kance- 
larya Wydziału w godzinach urzędo­
wych do południa.

Dolina, 9 grudnia 1897.

Ogłoszenie •  1479

Podaje się niniejszem do publicznej wia­
domości, że na podstawie uchwały Wydziału 
wierzycieli z dnia 16 grudnia b. r. sprzeda- 

j dym zostanie w Krakowie w drodze pubh 
cznej licytacyi prz  ̂z pisemne oferty cały 
skład towatów suk;ennyeh do masy kon­
kursowej firmy : „Salomon i Mojżesz Stemberg* 
należący.

Chęć kupna mający winni oferty wraz 
■ z wadyum w kwocie tysiąc zł. w. a. w go­

tówce złożyć do dnia 24 grudnia b. r. włącznie 
do rąk podpisanego zarządcy masy.

Skład towarów oglądać rcożna w dniach 
23 i 24 grudnia b. r. między godz. 12—1 
w południe.

Bliższe warunki licytacyjne, tudzież in­
wentarz masy, przeglądnąć można w biurze 
podpisanego zarządcy masy, który udzieli 
wszysikieh innych wyjaśnień.

| Dr. Michał Mllnz
sdw. krajowy jako zarządca* masy

Abonować najlepiej
wszystkie pisma bajowe i zagraniczne

a więc polityczne, naukowe, beletrystyczne, humo­
rystyczne, żurnale mód i t. d.

w najstarszein
Biurze dzienników i ogłoszeń

l i I D W I K U  P L O H N A
we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 9.

Doręcza się pisma umyślnymi posłańcami do 
domu, dbając szczególnie o punktualność i skru­
pulatność w usłudze. — Pisma peryodyczne wy­
syłam także na prowineyę.

Powiatowa kasa oszczędności w  Bochni.

O g ł o s z e n i e .

Dyrekcya powiatowej kasy oszczędności w Bo­
chni ' uchwaliła podatek rentowy od procentów 
wkładek oszczędności opłacać z własnych fundu­
szów kasy od dnia 1 stycznia 1898.

Bochnia 16 grudnia 1897.



Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem centa, tłustym, petitem 

dwa centy.

Ferdynand Gros
cukiernia we Lwowie,

^ y e t a r y u s *  ru g o w a n y  z p itfnem , szybkiem Z a O p a t T Z O i M  ( . M d i *  W 6  W 8 Z ( i I -

" ‘J Ł r S E S S ! ? 9 po*ady'i5tó0' ,kie artykuły w zakres cukier-
I T l^ - ^ r ^ jn ie tw a  wchodzące, najlepszej 

jakości i możliwie niskich ce* 
naeh, uprasza o wczesne nad­
syłanie łaskawych zamówień 

na potrzeby świąteczne.

K a m i e n i c a  we Lwowie 
podatku, korzystme rentująea się, na sprz?- 

d ź Bliższa wiadomość w kaneelaryi adwokatów 
Drów A i Z. Li-iewiezów, Lwów, ul. Kościuszki 16. 
Pośrednictwo wykluczone. 1392

■ T s y jp l ę k i i l e j s z e  r a m y  we wielkim wvbo- 
rze najtaniej poleoa E d m u n d  H i o d k o n -  

s k i ,  główny skUd aparatów fotograficznych Lwów, 
ul. B itorego 1. 22. 1538

^ i e r a t y ,  dywany, chodniki, portyery, kapy i 
wszelkie obicia powozowe poleoa najtaniej St. 

W yszyńska, Lwów, Kopernika 16. 1413

f f e s o b a  m ł o d a  poszukuje miejsca do szycia 
w prywatnym domu, za bonę lub kasyerkę. Wia­

domość w Administracyi.
" I j ł Z  o k r o p n e j  nędzy pozostaje familia M. 

z 7giem dzieci, 27 Zamarstynów.

Szczotki do eamiatania prochu z dywa­
nów i chodników, sztuka zł. 12. Ka­
setki wertheimowskie na pieniądze i do- 

kumenta sztuka od zł. 4 do 12
poleca

P i o t r  C k r z ą g t o w s k i
handel żelazny. \te Lwow|e, plac Kapit-ular 1 

(naprzeciw katedry). 1523

Dobre i tanie!
ubyczy królewskie j oferuje świeże ja ­
rzyny w hermetycznie zamkniętych puszkach 
blaszanych konserwowane, jako to : młody 
groszek, zieloną fasolkę, szparagi, prawdziwe 
grzybki, pomidory, konfitury i soki. Cennik 
g-atrs i Ganko. Poczta w miejscu.
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Założony w r. 1855.

Tatez fflllaszewski
z e g a r m is tr z

Lwów, Akadem icka 3 ;
poiK-a sw ój 1244 |

skład zegarków j 
kieszonkowych i stoło- i 
wy eh, ściennych i p o - ;

dróżnych.
Każda sprzedaż i iMpra- 

wr-i pod gw arancyą. 1
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Ogłoszenia do wszystkich pism
po cenach najtańszych przyjmuje

Biuro dzienników i ogłoszeń 
I i .  P L O H N A

Lwów, ul. Karola Ludwika 1.9.
Firmy, pragnące ogłaszać, otrzymują na żądanie od­

wrotnie kosztorysy, prospekta ogłoszeń i obliczenia naj­
tańsze. —  Na żądanie przechowuje się oferty dla stron.
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S Ł O W O 33

ARTUR KOSCICKI
(SYBIUSZ) 843

Lwów, ulica Zamarstynowska 1.11 (dom 
własny), ul. Trzeciego Maja 1. 2

poleca
Wyborne kawy wprost z Ameryki 

pół kl. od 75 ct.
Najlepsze herbaty pół kl. od 1 zł. 50 ct. 
Koniak kuracyjny butelka od 1 zł. 80 ct. 
Najlepszy rum 1/3 litry od 1 zł. 20 ct. 
Kakao holenderskie pół kl. 1 zł 99 et.

l O O O
nowości gwiazdkowych dla

P ań  i Panów  i49o
po cen ach  fa b ry cz n y ch  polecają

Górski i Szydłowski
Lwów, plac Maryacki 8.

Pasztet
z dziczyzny półmiseczek od 2  zł. R y ­
b y  w  m a j o u e z i e  półmisek od 3 zł. 
A n s p i k i  z  r y b  od 2 zł i wszel­

kie inne delikatesy najtaniej poleca

J. B a c z y ń s k i
|Lwów, ni. Hetmańska 8.

Za 40 ct.
Po bajecznie n iskich cenach można 

nabyć wydawnictwa „Śmigusa"
12381 Przygody pana Bfllsambauma

Zbiorowe wydanie ozdobione kilkudziesięciu koloro- 
wanemi ilustracjam i, 48 stronic druku, wraz z prze­

syłką | ocztową 15 ct.
R i b l i o t e k a  h u m o r y  s t y c z n a

w s a u o u s A "
Zbiór wybornych humoresek, w ie r s z y k ó w ,  monolo­
gów itd. Wydawnictwo to zawiera także liczni! hu- 
moWs*, ear.e ilustracje, Wraz z przes. poczt 15 ct.

ilustrowany noworoeznik „Śmigusa". Kilkadziesiąt 
prześlicznych ilustracyj. mnóstwo wyboruy-h krót­
kich dowcipów, wierszyków, humoresek. Humor try ­
ska ze wszystkich artykułów. 80 stronie druku. — 

Wraz z przesyłką pocztową 20 ot.
Wszystkie te trzy wydawnictwa razem kosztują 

tylko 40 ct. wraz z przesyłką pocztową. Zamówienia 
i pieniądze przekazem lub w markach pocztowych 
n deży orzeswłaó wp ost do Admlnistraeyi „Śmigusa" 
Lwów, ul. Łyczakowska 1. 27. 1 26

wielki dziennik polityczny, społeczny, liferar-ki i ekonomiczny, wychodzi w Warszawie, pod 
redakcyą MŚCISŁAWA GODLEWSKIEGO, przy udziale 

J. K en ig a , dr A. D ouhnirskiego, Ks. Z ygtn . Chcłm ickiego, T. Smarzewskiego, 
K Puffkcgo, i innych. Do stałych współpracowników „Stówa" należą pomiędzy innymi 
w d jale polityczno społecznym: PP. Ludwik Górski, Al. Rem bowski, Al. Kłobuko- 
wski, Ad. hr. Krasiński, w dziale literackim : Henryk Sienkiew icz, Stanisław  
Tarnowski, Klemens Junosza, K. M. Górski, Lucyan Rydel, K azim ierz Tetmayer

i wielu innych.
S IjOWO poświęca baczną uwagę stosunkom rosyjsko polskim i wszystkim kwestyom 

wewnętrznym, tak iż najdokładniej informuje o położeniu w kraju.
SŁOWO ma stałych korespondentów w całym kraju i we wszystkich stolicach europ.
SŁOWO pomieszcza prawie w każdym numerze, oprócz powieści, feljeton d ru g i: 

literacki, historyczny lub t. p., nadto podaje bezpłatnie rocznie 52 arkusze, wybitniejszych 
powieści tłumaczonych z języków obcych.

SŁOWO prowadzi obszerny dział handlowy, specyalnie z handlu zbożem i produktami 
rolnerai, śledząc pilnie koniunktury wszechświatowe.

PRENUMERATA WYNOSI: w A ustryi: Rocznie 19 guld. — Półrocznie 10 guld.— 
Kwartalnie 5 guld. — Miesięcznie 2 guld

Redakcya i Adm inistracya „SŁOW A*- W arecka I. I 5 w  W arszaw ie.

Na Boże Narodzenie!
Sr W. H i e m o j o w s k i
Lwów, plac Maryacki 8 i ulica  

Jagiellońska 6
poleca  740

wspaniałe dekoracye do ubierania drze­
wek. Wybór olbrzymi. (Jeny uiepra- 

ktykowane niskie 
(Gwiazdki złote lub srebrne od 2 et sztuka.) 
Nowość: Swi.ezki Die topiące się bitwo 50 

sztuk 30 ct., Włosy auiołów koperta 4 ot.
Kompletny sortyment 100 sztuk  

od 2 z ł  w. a.
W ysyłka na prow incyę odwrotną pocztą.

gatunków cukrów deserowych, poma- 
dek, czekoladek, owoców kandyzowa­
nych itp. w ozdobnych pudełkach i 
bombonierkach o połowę taniej jak 
wszędzie. Towary tylko pierwszej ja­
kości poleca zoana już z wyrobów zna­

komitych fabryka cukrów 1 4

Jana HofHngera
we Lwowie,

ul. Teatralna 1. 8 , plac św. Ducha.

Najpiękniejsze podarki świąteczne.
^  3NłC-o.z37-js:a, * w  d - o z n ia .
35: WsztP kiego rodzaju muzyczno instrumonta jako to,

s s ,®  skrzypce, skrzypce do nauki od zł. 3 — 6 , skrzypce kon- 
ej certowe z ślicznem etui zł. 8 — 30, najlepsze kon- 

certowe cytry i do nauki zł. 6 , 10, 12, 15, ?0, 30, G itary '
-es •*-• wszelkiego rodzaju instrurnenta dęte z drzewa i meUlu 
o o i  t d., dostarcza po najtańszych cenach w najlepszem ga- 
iE E  tunku r- nomowana fabryka.rt => J

N a  ś w i ę t a
pnleca handel win

Senflera Tannenbauma
K w o w ,  

za rogatką Żółkiewską 1. 117.
a nnanow ieir:

Ł«
u  «0 oi c  a . —  

CO

Mullera syn w  Sclionbach 8tadt. Czechy
Mechaniczna tkalnia strun.

Najlepsza gwaraneya, wszelkie dustro ane cenniki darmo

Wino stołowe
Z ie le n is k .......................
Szamc-rodner . . . .

TA aj? ... / 7
Ti k&j s-iOdiU . . . .
Maszlasz słodki .
Ddmatyń^kio czerwone 
Erlauer stary . . . -
Obstalueki z prowincyi

lub pc-eztą.

litr po 30— 35 et 
n n ^ r>— 55 „
.  .  0 0 -  6-5 „
.  .  7 0 -  80 „
. .  90— 120 „
„ „ 1 2 0 -1 5 0  „
„ „ 5 5 -  60 „
> » 8 5 -  45 „
.  « 5 0 -  60 „

uskuteczniam kolej-,

3 0  j l u i  p r ó b y *  5-letiiia pisemna gwaraneya

W ertheima
ogólnie uznana^znakouiita, bez szmeriTśzyjąca 
mas yna dla użytKu domowego j p rZ(.mvf,łu.  • , ' r • euj > r u

W yaoK oram ienna « L  O r , r  ,4
m aszyn a  fam ilijn a  A l ,  0 0  O l i

Każda maszynę, ,
którahy w czas.e Żadnych ag^utow
iłóby nie oi.aza- ale sprzedaż za
ła  się doskonałą ąołow e eeny za

przyj uuję na I H  najlepsze fahry-
katy.

koszt mój napo- 
wrót.

Proszę żądać cenniki i próbki szycia. 
W ysjłkadoz wsystkieh miejseowośoi monarchii, 

opakowanie gratis.
Nahmasohinen - Yersandthaus LOUIS 
STRAUSS, Lif Grant des k. k. -Staats- 
beamten, Eisenbahnbeamlen, Łehrer- 

haus Yereines ete.
TYien, IV ., Margaretlienstr. 12.

(V) Cieszy mnie, że mogę donieść, że 
mam wszelką pociechę z W ertheim a maszyny 
ręezoej i nożnej szyje ona lekko, eieho i prze­
wyższa wszystkie inne w użyciu będące maszy­
ny. Od ajentów już tu nikt nie kupuje i rychło 
nowe obstalunki stąd Pan otrzyma.

Hausenhiitte (Siy:ja) 1504
Marya Wiwot.

K o n ces . Z a k ła d  fa b r y c z n y

"  Wód mineralnych sztucznych
i specjalnych lekarskich
^ L T ~ f7 !  / Yv;.v;:ąY;

w Krakowie, ul. św . Gertrudy nr. 4.
W o d y  sztu czn e  m ineraln e :

S e l t c r s k a ,  używana w katarach oskrzeli i płue — fla zka 16 ct.
J i i l i ń s k a ,  używana w katara h wszelkiego rodzaju, w zaduszee i cierpieniach prze­

wodu pokarmowego — flaszka 15 ct.
V i c l i y ,  powszechnie znana i zalecana — flaszka duża 40 et., mała 25 ct. 
€ i i« ~ s l i ( i l> le r< < k a , czysta szczawa, alkaliezno-sodowa, jako napój zwykły i dyeteryczny 

fla-zka półlitr. 10 et., trzy ewierci litr. 14 et.
K i s s i n g e u  R a k o c z y ,  flaszka 20 et.
Na wzór wody m a r j c u b i l d z k i e j .  fllaszka 20 et.

W o d y  sp ecy a ln e  le c z n ic z e :
Ż e l a z i s l a  (z pyrofosfnranem żelazowym), wyborny środek w bezkrwitości i bleduicy, 

mocniejsza 25 et , słabsza 22 et.
J o d o w a ,  przewyższająca wszelkie wody mineralne jod zawierające — flaszka 20 et 
l . i i u r r a .  jedyny środek w cierpieniaoh pęcherza moczowego i artrytyźmie, flaszka 15 et. 
J S r o m o w a ,  przeciwko słabościom nerwowym, migrenie, L istery , epiLpsyi, bezsenności 

i t. p , używana na zlęeonie lekarza, mocniejsza 28 e t, słabsza 20 et. 
ł l y g i e n i c z n w ,  czysta szczawa, jako napój codzienny w braku zdrowej wody fl. 10 et. 
I i . w u ś u a  s o d o w a ,  na zlecenie lekar. a w słabościach żołądka używana, flaszka 15 ot.

f ó o d o w a ,  za rajlep zą w Krakowie przez Towarzystwo lekarskie uzuana
Przyrządzanie wód wym ienionych odbywa się pod kontrolą  

Komisyi lekarsko przemysłowej Towarzystwa lek.
Do nabycia w  Krakowie i na prowincyi przeważnie w  aptekach.

Zam ów ienia uskutecznia się bezzw łoczn ie.
B r o s z u r y  p r ż e s y ł a  s i ę  ż ą d a n i e  f r a n k  o.

K. Rżąca i Chmurski
■ w ł ś c i c i e l e  Z j a ł c ł a ć L i a .

Według orzeczenia T.-warzystwa lekarskiego krakowskiego, wody mine­
ralne sztuczne tego zakładu odpowiadają swym składem chemiczne® w zu- 

elrK ści wodom naturalnym

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier i  fabryki papieru J Fijałkowskich.


